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Ostre starcie Brianda z Stresemannem
na tle ewakuacji Nadrenji.

14-letsii wieśniak, pozbawiony t  morga gruntu, zamordo­
wał sędziwego ojca, szwagra, dwie siostry i dwoje dzieci.

Po rzezi nocnej położył się obok zwłok ojca i zasnął.
Szynki nragskie, wędliny delikatesowe paleta .ZBKOPfiHE” - Moor i Słachowirz. Akademicka 24. -  L  Saoiełu 21

■ B H PP. PREMJER ŚWITALSKI WRACA 
18. BM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13_ sierpnia, (ab) Pow rót 

l> P rem jera Świtalskiego do W arszawy 
nastąp i nieodwolaluje 18. bm. N astępne­
go dn ia  p. P rcm jor obejm ie urzędow a 
nie.

 8------
I \  WOJEWODA STANISŁAWOWSKI 

W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. sierpnia, (ab) Przybył 
do W arszaw y w spraw ach służbowych 
w ojewoda stanisław ow ski Nakoncczni- 
kotf-KIukowskL

" -O----- ■
POLSKA POŻYCZKA STABILIZ. NA 

GIEŁDZIE W N. JORKU.
Warszawa, 13. sierpnia, (ab) Obroty 

polska pożyczką stabilizacyjną na gieł­
dzie w N. Jorku w końcu lipca wzrosły 
prawie dwukrotnie w porów naniu  z piec 
wszą dekadą tegoż miesiąca. Podczas 
gdy notow ania w ykazały w okres e od 
' . —6, lipca obroty w wysokości 78 tys. 
doi., to ostatn i tydzień tego m iesiąca dal 
obroty w sum ie 112 tys. doi. Kurs obli- 
gacj, polskiej pożyczki stabilizacyjnej 
u trzym uje się na poziomie 85.5 doi

 o------
WALKI REWOLUCYJNE W WENE­

ZUELI.
N_ Jork, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) We 

dług doniesień z Caracas, rewolucjoniści 
w Wenezuel, usiłow ali zająć m iasto Cu- 
m ana i ponieśli przytem  zupełną po­
rażkę

dzą Polskę ze szczególnem uwzględnię 
niem ośrodków życia gospodarczego na 
Górnym Śląsku i w Małopolsce. Goście 
przyjrzą się urządzeniom portowym w 
Gdyni, oraz zwiedzą, PWK. w Pozna­
niu. Następnie odbędą się obrady z u- 
dziatem min. Kwiaitfkowiskiego. Konfe­
rencje te m ają na celu zbliżenie gospo­
darcze państw bałtyckich z Polską.

O s t r z e  n ożyk a  d e ­
c y d u je  o d ok ład n em  
o g o len iu
i dlatego nożyki Gillette wykonane 
z najlepszej stali i wyostrzone z ma­
tematyczną dokładnością, golą wielo­
krotnie i znakomicie.
Miej zawsze zapas nożyków 

Gillette.

-00 TYS. DOLARÓW ZA OMYŁKĘ W TELEGRAMIE.
(Do artyku łu  na str. 10-tej.)

Zjazd lis im i liłfio tt i
Warszawa, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 

We czwartak 1-4. bm. przebywają tu 
ministrowie przemysłu i handln Esto-

nji, Łotwy i Finlandii. Goście bałtyccy 
podejmowani będą przez m in .Kwiat­
kowskiego i w jego towarzystwie zwie­

G ille tte
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Prozaiczny poemat.
CO OZNACZAŁ OPTYMIZM PR ZED  HASKA KONFERENCJA? — PIERW SZE TRUDNOŚCI. —

PRZED KOMPROMISEM.
Lw ów , 14 sirpnia.

Zwofeinm konferencji /naisikiej —
0 czem m ieliśm y już sposobność 
pisać — tow arzyszyło wzm ocnienie  
propagandy pacyfistycznej i paneu  
ropejskiejl Choć żaden odpow ie­
dzialny polityk nie m ógł — wobec 
Licznych precedensów z przeszłości 
— łudzić s ;ę co do charakteru i w y  
niku obrad, usiłow ano przekonać o 
pinję publiczną, ze tym  razem bę­
dzie inaczej. H aga m e tylko ostate 
cznie ustali problem spłat i oaszko-

-dow ań, czem  dokona gospodarczej 
stabilizacji Europy, ale zapewne 
tam  również rzucone zostaną fun­
dam enty poc. now y ustrój polity . 
czny, realizujący ideę Ligi Naro­
dów, pokoju i powszechnej przy­
jaźni.

P rzew idyw ania takie snuli nie 
tylko rom antycy, których do pe­
wnego stopnia nie obow iązuje pro­
za życia. W śród optym istów  widzie  
ILmy i Brianda, który m om ent 
p izea  konferencją uznał za w łaści 
w y do głoszenia' w ielk iej utopji. 
Trudno go posądzać o złudzenia; 
w ie przecież, jak zapow iadały się
1 jak Kończyły (ratowaniem m izer­
nych pozorów) niem al w szystkie  
dotychczasowe m iędzynarodow e  
zjazdy. Propaganda jego i innych  
optym istów  była  nieszczera, ale ce 
Iowa. W ynikała z przeświadczenia  
o trudnościach, jakie czekają konfe 
■ encję. Była św iadom em  stw arza­
n iem  kontrastu, św iadom em  „bun 
tow aniem “ opinji publicznej prze­
ciw  tym , których taktyka i żądania  
m iały utrudnić, jeśli nie umożliwić 
dojście do porozumienia. Sztucznie 
hodowany optym izm  m ia ł przede- 
wszystkiem  zreflektować delegację 
angielską, której instrukcje były  
wcześniej znane.

Już pierw sze dni obrad wykaza  
ły , jak bardzo uzasadniony był pe­
sym izm . Zam iast pięknych fraze­
sów, których sobie zresztą oszczę­
dzono, rozpoczęto z m iejsca zajadły  
targ o m il jony. Plan Younga, k tó ­
rego przyjęcie było naczelnem  zada 
niem  konferencji i którego opraco ­
wanie kosztow ało w iele  trudu i „u 
zgodnień“, został przez delegację  
brytyjską odrzucony w  dwóch pun  
ktach, najistotniejszych. Anglja nie 
godzi się na klucz rozdzielczy, kto 
ry rzeczyw iście krzywdzi ją  w poró 
w naniu  z kluczem , przyjętym  w  
Spaa. Redukuje procent udziału jej 
w  odszkodowaniach niem ieckich i 
odm aw iając jej udziału w  odszko­
dow aniach bezw arunkow ych, przy  
znaje jedynie udział w  tej grupie 
spłat, co do których N iem cy w  ra­
zie w łasnych trudności gospodar­
czych m ogą żądać i otrzym ać mora 
torjum.

Drugi sprzeciw dotyczy spłaca 
nia przez N iem cy odszkodowań w  
naturze, a więc głów nie w ęgla. W e 
dług planu Younga „węgiel repara- 
cyjny“ m oże być przez w ierzycieli 
odsprzedawany, oczyw iście po ce­
nach dowolnie niskich. Dla przemy 
siu angielskiego oznacza to zaostrzę 
nie konkurencji na rynkach euro­
pejskich Anglja, powołując się na 
swój kryzys i cyfry bezrobotnych, 
'żąda zniesienia odszkodowań w  na 
turze, a w  każdym  razie sprzeciwia

sie ich rozłożeniu na najbliższych  
lat 10

W  obu tych punktach interes 
angielski jest odosobniony, żad n e  
z państw sukcesyjnych nie m a o- 
choty zm ieniać klucz rozdzielczy ze 
sw ą stratą, ani rezygnować z  od­
szkodowań w  naturze, nie tylko ko 
rzystnych, ale i bodaj jedynie real- 
nych. j

N ajciekaw sza jest tu sytuacja I

W arszaw a, 13 sierpnia. (T e l G. P.) 
Statek szkolny „Iskra“, na którego 
pokładzie znajdują, się zwłoki śp. mjr. 
Iilidlkowilkicfco, opóźnił swój przyjazd 
d'o Gdyni z powodu warunków atm-o- 
sderycznyeh i przybędzie tam zam iast 
14-go dnia  17 -bm. o godz. 9 rano. W 
parcie gdyńskim nastąpi uroczyste 
przyjęcie zwłok, które1 rprzyfbcdą do 
W arszaw y dnia 18 b m , Uroczysty po­
grzeb odbędzie się dnia 19 bm.

W arszaw a, 13 sierpnia. (Tel. G. PJ 
Po przybyciu statku „ls>kra“ do Gdy­
ni, komandor Durski zorganizuje wy-

W a rsz w a , 13. sierpnia, (ab) Zatarg 
trwając-y w przemyśle metalowym w 
Bielsku na  Śląsku Cieszyńskimi został 
dzięki interwencji przedstawiciela Min. 
pracy i opieki społ. dyr. Ulanowskiego 
zlikwidowa. ;y Robotni :y powrócili do 
p rasy  na ao lynac sćuw j e& w arunkach 
z tern zastrzeżeniem, że nowe pertrak­
tacje będą rozpoczęte iw palawie wrze­
śnia.

W arszawa, 13. sierpnia, (ab) Cen-

W arszawa, 13. sierpnia, (ab) Z Gru­
ch 'rdza donoszą, że zakończył się fjjrą 
olbrzymi proces przeciwko 10 wyż­
szym urzędnikom magistratu, oskarżo­
nym  o sprzeniewierzenia w M. K. 0.
i Kasie Komunalnej, w wysokości 400 
tys. zł. Skazany został prezes zarządu 
Miejskiej Kasy Komunalnej Wojewoda

W arszaw a, 13 sierpnia (alb) Jafk 
'Już domosidiśmy swogo czasu Min. 
ipraw w ew n. opracowało projekt iro 
oporządzenia w  sprawie odbyw ania  
przez lekarzy przym usow ej prajkły 
ki w  szpitalach. Projekt ten przewi 
•d/uje, że każdy lekarz przed otrzy­
m aniem  praw a praktyki, bedizie 
m ia ł obowiązek odbycia jednorocz­
nej praktyki w  szpitalu. Odbywać

Niem iec. O ile pierw sza sprawa ob 
cnodzi tylko b. sojuszników , o tyle 
forma spłat interesuje N iem cy. 
Trzeba bow iem  pam iętać, że te „de 
putaty“ były  w ielk iem  ustępstw em  
na ich rzecz. U w aln iały  je od ciężą 
ru spłat gotów kow ych, rów nocze­
śnie ożyw iając życie gospodarcze. 
Tu też delegacja niem iecka bez­
w zględnie snrzeciw ia się tu ws 
kim  zm ianom , stając pośrednio w

łafdcwania zwłok i załadowanie do 
wagonu, w który— przewiezione! będą 
do Warszawy. Na spotkanie pociągu 
w W arszawie 1. p. ,ota. przyszłe ttzy  
„trójki”, które krążyć będą następnie 
podczas oeremonji nad dworceim głó­
wnym. -Pogrzeb odbędzie się po uroczy 
stem nabożeństwie w kościele Św. 
Krzyża, odprawionem przez biskupa 
Polowego ks. Galla. W pogrzebie w e­
zmą udział wuszyscy wolni od służby 
oliicerowie lotnictwa, oraz delegacje 
poszczególnych pułków.

tralny Związek robotniczy wymówił 
umowę ZŁcrobkową w Dąbrowie. Wo- 
naz tego odbywają się obecnie w  ca- 
Jem żaglębiu D ąW wskiean zgromadze­
nia załóg celem opracowania w arun­
ków dla Rady zjazdu. C czekają wy­
mówienia 15. bm. Według informacji 
ze strony Centr. Związku będzie ogło­
szony strajk, jeżeli dnia 1. września 
nie nastąpi podwyżka płac.

na 5 łat, prezes zarządu M K O. 
Szczygieł na 4 łat, członkowie zarządu 
tej Kasy Antkowiak na 3 la ta  i i  mi fes., 
kasjer Fularczyk na 2 lata, kasjpr Eie- 
raj n a  2 la ta  -i rmes. ciężkiego więzie­
nia. Pozostałych buchalterów skazano 
od półtora roku do 10 mios. ciężkiego 
więzienia.

ją beidzie m ógł podczas studjów lc ' 
ikairskaoh w ciągu oistatnicih sem e­
strów , alllbc też po .ulkończeniu st>u- 
djów  w  szpitalach piulbllicznych, p o ­
siadających niem niej niż sto łóżek 
W ładza adm inistraoj' ogólnej bę­
dzie m iała praw o >uznac praktykę w  
w ojsku lub zagranicą za równocze­
sną z  pralkityiką w szpitalu w kraju.

| rzędzie państw  sukcesyjnych, przy 
Francji i W iochach przeciw  An. 
glji Jest to może najbardziej rewe 
lacyjny szczegół dotychczasowych  
obrad.

W iadom o z depesz, że konflikt 
j m ia ł chw ilam i charakter dram aty­

czny. D elegaci francuski i angiel­
ski pow iedzieli sobie w iele  slow  
przykrych, w ypom nieli zyski i stra 
ty obu państw  — w szystko w  tonie 
dość odległym  od konw ersacji, zwy  
czajnej w śród „entente cordiale". 
Pew ne nietakty tow arzyskie, popeł 
nione przez m in. skarbu Snowdena, 
zostały następnie złagodzone, ale 
m eritum  spraw y nie posunęło się a 
ni o krok naprzód. Co w ięcej — de 
klaracja solidarności, złożona przez 
Mac Donalda i leaderów obu grup 
opozycji angielskiej, zniszczyła na­
dzieję, jakoby odw ołanie „zbyt o- 
strego“ Snow dena m iało  usunąć tru 
dności.

K onferencja dojrzała ao rozbi­
cia, ale jej rozbicie jest m ożliw o­
ścią najmniej) prawdopodobną. By 
łaby to ostateczność krytjmzna dla 
Europy, ale najkrytyczniejsza dla 
A nglji. To też w  bocznych, salach  
w ielkiego pałacu już rozpoczęły się 
gorączkowe szepty nad „form ułą 
kompromisową" i zakresem w zaje  
m nych ustępstw  Za kulisam i dzie­
ła też bogaty „wuj Sam", którego 
intencjom  plan Younga odpowiadą  
najzupełniej.

Tak spadła ze sfinksa haskiego  
rom antyczna zasłona i w yjrzała  
zza mej spocona, roznamiętniona 
w ielk im  interesem  tw arz kupca.

 o-----
POWRÓT DYR^ STARZYŃSKIEGO 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 13, sierpn  a. (ab) Dyr. de­

partam en tu  ogolnego min. skarbu  p Sta 
rzyński pow rócił dz.iś z urlopu i objął 
urzędow anie. P. d r. S tarzyński został 
dziś p rzy jęty  przez p. m  n . M atuszew­
skiego.

 o-----
WYCIECZKA NA RUSKI WSCHÓD.

(Telefonem od naszego korespondenta  ) 
Warszawa, 13. sierpnia, (ab) Izba dla 

handlu  z bliskim  W schodem  w W arsza­
wie urządza dla sw ych członków  wy 
cieczkę n a  blisk, W schód celem naw ią 
zania bezpośrednich stosunków  z ry n k a ­
mi Lew antu, W ycieczka po trw a około 
35 dni.

PRZECIW TOWARZYSZCE 1)JURŻirjCE.
Berlin, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) Ko­

m unistyczna ,,Rote Fane“ od dłuższego 
czasu prow adzi gw ałtow ną kampanję 
przeciwko małżonce Litwinowa, oskarża­
jąc ją  o niesłychaną rozrzutność |j sza 
Ione trw onienie pieniędzy.

— —o------
INTERWENCJA ANGLJI W KOWNIE 

OCALIŁA SKAZAŃCÓW 
Londyn, 13. sierpnia (Teł. G P.) T i­

m es" podają w iadomość, że rząd brytyj- 
sk zwróc.ił się do rządu litewskiego z 
prośbą o darow anie życia skazanym  na 
śm ierć w zw iązku z zam achem  na  Wal- 
dem arasa D ziennik podkreśla, że arzko! 
wiek prośba n ie była zgłoszona w form,:c 
dem arche of c jalnego, tokara śmierci zo­
stała  skazanym zamieniona na długo­
trwałe wiezienie.

LOT ZFUUELINA DO TOKIO. 
Frtedrichsbafen. 13. sierpnia. (Tel C 

P.) W  nadchodzący czw artek sterofvm  
Zepp( lin rozpocznie lot do Tokio.

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWtiT 

RZĘTAM1!

„iskra" ppóznlła swój przyjazd.
W03EC TE&C POGRZEB ŚP. IDZIKOWSKIEGO ODBĘDZIE SIĘ 19 BM.

dfiniiaro gradztadzkidi
KTÓRZY riEFRAUDOWALI PIENIĄDZE FUBuaCZNE.

(Od naszego korespondenta..)

0bcw:gz3k praktyk! Iskarsklej
DLA W SZYSTKICH LEKARZY

(Telefonem od naszego korespondenta.)

HMes U n ii oi m u  fcttKc.
NATOMIAST GROZI STRAJK W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

(Od naszego korespondenta.)
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PROJEKT ZASPOKOJENIA ANGLJI K OSZTEM MNIEJSZYCH PAŃSTW.
nji, Jugosławii, Gracji i Portugalii, któ- [ redukcję długów wojennych wobec 
rym  przyznanoby w  zam ian za to głównych mocarstw.

esymizm reprezentanta Włoch
„ANGŁJA ROZBIJE KONFERENCJĘ HASiKĄI"

Haga, 13 siei(pnia (T el. G. P.)

Paryż. 13 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki stwierdzają z zadowole­
niem, iż w  kołach konferencji r^ s ią -  
bI£!o lekkie' odprężenie, które, należy 
się spodziewać, poziwcli n a  pom yśl­
niejszy rozwój dalszych prac konle- 
lencji.

Haga, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) De­
legaci starają się przeprowadzić taki 
podział spłat niemieckich, któryby za­
dowolił Anglję bez szkody dla innych 
państw. W podziale tym dotychczaso­
wy udział Anglji byłby zwiększony 
przez przyznanie jej znacznej części 
dyspozycyjnego salda niemieckiego, po 
spłaceniu głównych mocarstw. An- 
glja natom iast m iałaby w yrów nać pre­
tensje! Rumunji, Jugosławii, Portuga­
lii i  Grecji, którym plan Youn-ga prze­
znacza część salda niemieckiego., 
zmniejszającego .zarazem ich długi wo 
jenne wobec wielkich mocarstw.

W arszaw a, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Korespondent „Kuriera W crsz." do­
nosi z  Hagi, że przed piątkiem nie n a ­
tęży oczekiwać żadnych konkre/łuych 
nowin z terenu konferencji.

SELGJA I JAPONJA POŚRE­
DNICZĄ.

Berlin, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolffa donosi, że w Hadze de­
legaci belgijski i japoński roizwinęli 
akcję pośredniczącą Biuro Wolffa c y ­
tuje doniesienie haskie Reutera, który 
powołując się n a  informacje kół fran­
cuskich, mówi o przygotowywaniu 
projektu kompromisowego, zm ierzają­
cego! do podwyższenia udziału Anglji, 
bez zm iany wysokości r a t  niem iec­
kich. Projekt ten m a przewidywać 
przyznanie Anglji znacznej części 
sum, które pozostają w  roku bieżącym 
dzięki przecięciu p lanu Younga pla- 
neta Davesa. Podwyższenie udziału 
angielskiego m a być przeprowadzone 
drogą zm niejszenia udziałów Rumu-

NIEMCY CHCĄ ODSUNĄĆ POLSKĘ
OD BANKU REPARAGYJNBGO.
Haga, 13. sierpnia. (Tell. G. P.) 

W kołach finanisiery międzynarodowej 
w Hadze panuje niezadowolenie, iż 
nie przystąpiono jeszcze do dyskusji 
nad sprawą Banku rsparacyjnego. Za­
rysow ała się tendencja, aby szczegóło­
wej dyskusji w sprawie Banku repara- 
cyjnego nie przeprowadzać, lecz powo­
łać do życia komitet organizacyjny te ­
go banku, przewidziany w planie 
Yoonga. Niemcom chodzi o to, aby 
Polska nie m iała żadnego wpływu na 
opracowanie statutu owego Banku.

ZNALEŹLI DWIE NOWE OFIARY.
Kown-o, 13- sierpnia. (Teł. G. P.) 

Litewska policja polityczna aresztowa­
ła 2 studentów Keigetsana i Bonda, 
oskarżonych o działalność wywrotową. 
Obu oskarżonym grozi kara  śmierci.

KATASTROFA W FABRYCE MA­
DRYCKIEJ.

Madryt, l.'l. sierpnia. (Tel. G. P.) W 
jednej z hal fabryki budowy okrętów  n a ­
stąpiła ka tastro fa  oberw an a się sufitu 
Z pod gruzów wydobyto zwłoki 6 zab i­
tych, 5 odniosio ciężkie rany, 7 lżejsze.

Rzeczoznawca włoski m in is te r  Pireil 
li ośw iadczył dziennikarzom., że 
zdaniem  jego konferencja w  Hadze 
dzięki stanow isku przedstaw icieli 
A nglji nie da rezultatów. „Posiada, 
m y  plan Davesa., a -wolbec tego daj 
m y m ożność Stresetmanmowii układa 
nia się  z  p. Sno-wlclenem".

Min. Titiullescu m ówi: „Oby koin-

Haga, 13 sierpnia (Tel. G. P .) Dy 
skiusija 'w kom isji politycznej obra­
ca się przeważnie dokoła meimoiran 
dum  polskiego przedstawionego w  
Paryżu Bniandowi przez m in. Zale 
skiego. Memorandum to Wskazuje 
un. i. na niebezpieczeństwo grożące 
Polsce i Francji na wypadek rych-

Ttzym, 13 sierpnia (T el. G. P,.) 
„Ł aw ro Fasoista" pisząc o konfe- 
renciji 'haskiej podkreśla, że głos 
rozstrzygający będą m ieli Ameryka 
n ie  i że pierw sze ostrzeżenie rzuco­
ne Europie przez podw yższenie pro ; 
cenłu dyskonta pow inno być zrozu­
m iane tam, gdzie należy, gdyż pre. 
sja finansow a Am eryki m oże ochio 
<Lzić najgorętsze zapędy polityków

ferencija się skończyła jaknajszylb- 
ciej, niech przedstaw iciele prasy po 
jadą, niech delegaci i  rzeczoznawcy 
powrócą do sw oich krajów, a ponie 
w aż jesteśm y w  Hodandji załaduje 
m y na okręt pp. Rrianda, Mac Do 
nalda, Silresemainina i  Jaispaira, a w  
ciągu 8 dni w szystko będzie w  poirza 
dku“.

tego zn iesienia okupacji Nadreinji.
Różnica zdań m iędzy Francją i Nie 
mucami w spraw ie terminu ewafcua 
cjli Nadrenji była tak poważna, że 
dopiero na śroidowem poiedzeniiu m a 
ją być konityniuowane dalsze rozino 
w y nad w ynalezieniem  kompromiso 
w ego w yjścia  w  tej sprawie.

i  finansistów  naw et angielskich.
W aszyngton, 13 sierpnia (Tel G. 

P.) Rząd Stanów Zjedn. stosuje po 
Ktylkę polegającą na trzym aniu się 
zdała cd konferencji haskiej i n ie  za 
mierzą podjąć żadnych demairche ce 
lam  usunięcia przerw ania rokowań. 
Miarodajne czynniki zaprzeczają e- 
n  erg łozinie pogłoskom, jakoby gen. 
Daves m iał być w ysłany do Hagi.

M anas do starcia, w  przebiegu któreś 
go dwóch Chińczyków zostało zabi­
tych, wielu zaś odniosło rany. „Uni­
ted Press" dowiaduje się, że japoński 
m inister spraw zagranicznych stara 
się ponownie skłonić Sowjety do roz­
poczęcia rokowań.

SOWIECKA WIADOMOŚĆ O „BIAŁO- 
GWARDYJCACII“.

Charbln, 13 sierpnia. (Teł. G. P.) 
Pow staio tu biuro  w erbunkow e k ierow a­
ne przez gen. Saweljewa prow adzące 
jawny w erbunek em igrantów  rosyjskich 
do oddziałów  b  ałogw ardyjskich, k tóre 
mają rozpocząć akcję przeciw Sowietom.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA GŁ. KOMEN­
DANTA POLICJI,

Warszawa, 13. sierpnia. (Teł. G. P.) 
Gtówny kom endant Policji putk . Jagrym  
Maleszewsk; opuścił W arszaw ę udając 
się na 10-dniową podróż inspekcyjną.

POWRÓT PUŁK. RAYSKIEGO.
Warszawa, 13. sierpnia. (Tel. G P.) 

Pow rócił tu  szef D epartam entu  Aero- 
nau tyk i w min. spraw  wojsk, pułk Ray­
ski, k tó ry  bawjł ostatn  o n a  w ystawie 
lotniczej w Londynie, a następnie prze­
bywał we Francji, gdzie zwiedził głów­
ne ośrodki francuskiego przeszkolenia 
lotniczego.

KOMISARZ RZĄDOWY W WILEŃ­
SKIEJ KASIE CHORYCH.

Wilno, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Przeprowadzona przez Gł .Urząd uibez. 
inspekcja Kasy Chorych ustaliła pew­
ne niedokładności w pracy, wskutek 
czego liczą się tu  z możliwością m ia­
nowania komisarza rządowego Kasy 
i rozwiązania Rady Kasy Chorych.

 o------
KONGRES BI ji KU PO W W PRADZE. 

Praga, 13. sierpnia. (Tel. G P.) Roz­
począł tu  swe obrady kongres unjoni- 
styczny, w którym  bierze udz-.ał kilku­
nastu biskupów i kilkudziesięciu księży. 
W  (m ieniu Polski pow itał zjazd ks. b i­
skup Przeździecki Prócz tego bierze u- 
dział w zjeździe przem yski biskup ks. 

j Koeyłowski, w I m ieniu k leru  grecko-Ua- 
tolickiego. Obrady toczą się w języku ła ­
cińskim.

- ■ o-- —
SPISZ I ORAWA WŁĄCZONE DO N.

TARGU.
Warszawa, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Min. spraw  wewn. przesłało do prezy- 
djum  Rady m in. projekt rozporządzenia 
Rady min. o włączenie obszaru b. po­
wiatu spisko-orawskiego do obszaru sa­
morządowej reprezentacji państw. w No 
wym Targu. Pro jek t ten uzgodniono w 
naradach  m iędzym inisterialnych

UNIWERSYTET KOWIEŃSKI STRACIŁ 
AUTONOMJĘ.

Kowno, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
15. bm. jako w  dniu święta niepodle­
głości Litwy ogłoszony zostanie nowy 
sta tu t uniwersytetu litewskiego, we­
dług którego cały parsomal profesorski 
mianuje prezydent. W ten sposób uni­
wersytet kowieński zupełnie traci swą 
autonomię i staje się instytucją rządo­
wą. Uniwersytet będzie nosić miano 
W. Ks. Witolda.

 o —
MAC DONALD WEŹMIE UDZIAŁ 

W SESJI L, N.
Londyn, 13. sierpnia. (Tel. G. P.)

'  Dzienn ki donoszą, że Mac Donald ma 
wziąć udział w posiedzeniach najbliższej 
sesji Ligi Nar. Na jednem  z posiedzeń 
plenarnych Ligi Mac Donald wygłosić 
ma mowę na temat ogólnego rozbroje­
nia.

»- o -----

na granicy sow.-chińskiej. te
W iedeń, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) | między granicznym i posterunkami 

Jak podaje „United Press" z  Tokio, po- i chińsko - sowieckimi przyszło obok

PRZECIW  PRZEDW CZESNEM U OPRÓŻNIENIU NADRENJI,

z  N a d r e n j i

JESZCZE W  ROKU BIEŻĄCYM.
L ondyn, 13 sierpnia (Teł. G. P.) D yplom atyczny sprawozdawca „Da 

ily  Tel." doiniąsi, że rząd angielsk i uchw alił w ycofać sw e w ojska oku 
pacyjne z Nadrenji do końca r. b .— bez względu na w ynik konferencji 
haskiej.

g Stresem annem
-NA TLE EW AKUACJI NADRENJI.

Haga, 13 sierpnia (Teł. G. P.) Pom iędzy Briandem  i Stresem an  
nem  doszło ostatnio do ostrej w ym ian y  zdań w  fcwestji ustalenia ter 
m im i ew akuacji Nadrenji. Śt-resemaum dom agał się natychm iastow e  
go oznaczenia tego termi-nu i bił na to, by ewakuacja rozpoczęła się jak  
najrychlej. Przebieg dyskusji byl lak ostry, że na wniosek m . Hender 
sona uczestnicy kom isji politycznej zobow iązali się n ie udzielać prasie 
żadnych iuform acyj.
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Drugi wiaiiei M es KosarsKi
d o o k o ła  P o iiik i.

W  ZAIvOS.CZE.XiIU ETAPU ZAiWOONICY PRZYBYLI DfO LW OW A.
Lw ów , 14 sierpnia.

Od szereigu dni sfery sport;;we 
obserwują z wie.Jkieun napięciem  gi 
gantyczną waillkę na polskich szo­
sach. Kolarski b ieg „Dookoła P o l­
ski" zo.rganiizo.wain y p^zeiz redakcję 
,,Przeglądu Sportowego" poraź pier 
w szy w rolku ubiegł} mą, zdobył so ­
bie wprost przebojem  popularność 
w śród najszerszych w arstw  ludno­
ści, w ykazującej coraz większe zro 
z>iimlenie dla wydarzeń sportowych. 
,Nic dzlwir.ego, że druga lego rodzaijiu 
impreza kcilarsllia m iała z góry już 

zapew nione pow odizemic.
I rzeczyw iście II Bieg ko la rsk i 
,,'Pi'zegilątdia" p ro w ad zący  Wzdłuż ' 
na/jgId w n i e jszy  dh szos Rzeczy ipolsipo 
illttj spo tyka  się w szędzie z ollbrzy- 
mieim zain teresow an iem , a  w ieści 
dochodzące z  ipilacu b o ju  p o ch łan ia ­
n e  są chciw ie p rzez  szerokie rzesze 
sportow ców , ob liczających  gorączko 
w e  szanse i w idoki sw ych  spec ja l­
n y ch  pupilów .

Lwdwkie kolarstwo reprezento­
w ane jesit w  tegoroc enem biegu sto­
sunkow o dość siln ie. Pogoń w ysla  
ła  now iem  pięciu  a LTK jednego 
zawodnika,, co przy znacznych ko­
sztach oznacza n iem ały  wyisiłok ze 
strony klubów. Oddział zaw odni­
ków  Jiwowskidh spotęgował w yd at­
n ie  zaiiiniteretsoforainie się L w ow a ko. 
la isk im  biegiem  przez Polskę. N ie­
stety jeidinak n ie zostało ono całko­
w icie zaspokojone ze względu na 
n iodosta teczną słiulżlbę iinforimaicylj- 
ną, która nie pozw ala w yrobić so­
bie należyte pojęcie o chw ilow ym  
stanie wallki na każdym  etapie.

W ina w danvm  wypadku 
spotyka organizatorów, 

którzy na  pi Opozycję lwowskiej prasy 
Wylsiania s ry c b  spi awozdawcuw, dalii 
odmownie odpowiedź, skazując tem 
samem lwowskich sportowców na  la ­
koniczne wiadomości iP A. T., ndeu- 
względmające naturaln ie  odpowiednio 
losy lwowskich kolarzy Zauważyć 
przytem należy, że t zw lwowski ko­
m itet wykonawczy II Biegu kolarskie­
go „Dookoła Polski" zapatrzony w 
W arszawę, również napom niał p .aca- 
mi sw eiai zainteresować odpowiednio 
lokalną prasę, to też niech 9ię nie dzi­
wi, że prasa  ta wykazuje Jeszcze 
mniejazc zainteresow anie dia «v cnej 
działalności poszcztuóInycl jego dy­
gnitarzy.

Niedopuszczenie rrnrezentanita n a ­
szego do udziału w biegu uniemożliwi­
ło nam odpowiednie informowanie 
Czytelników naszych o jego przebie­
gu. Bezpośrednio z biegiom „Dooko­
ła Polski" zetknęliśm y się dopiero 
wczoraj, tj. gdy osiągnął ,on osrny etalp 
prowadzący z  Krakowa do Lwowa,

Przyjazd dziem yeh kolarzy do 
Lwowa wzbudził w  mieście naszem  
łatwo

zrozum iałą sensację,
to też od godziny dmigiej gromadziły 
się przy mecie pod Uniwersytetem, o- 
raz wzdłuż drogi janowskiej liczne 
rzesze publiczności Przyjazd jednak 
znacznie1 się opóźnił z powodu przesu 
mięcia godziny startu w Krakowie. 
Pierwszy kolarz zjawił się dopiero po 
piątej. Był nim  Michalak (Legja — 
.W arszawa), któremu udało się w resz­

cie zdystansować Stefańskiego. Lwow­
scy zawodnicy zdobyli się na' m aksi­
mum wysiłku, by godnie zaprezento­
wać się w rodziunem mieście.

Bliskość Lwowa podziałała widocz­
nie dodatnio na ich formę, gdyż w 
trudnym  etapie ósmym znacznie po­
prawili swą pozycję w ogolnpj klasy­
fikacji ociągając naogół

bardzo diA rt miejsca.
Kicizek, który już parokrotnie miał 
możność wykazać dobre swe walory, 
w sunął się na czwarta miejsce, za 
Michalakiem, Stelańskim i Kołodziej­
czykiem. Zaciętą walkę stoczył Iguato-

WyniLi etapu Kraków — Lwów 
przedstawiają się następująco:

1J M ichalak (Legja) 13 godz. 14 min. 
40 sek., 2) Stefański (AKS) 13:18.17, 3) 
Kołodziejczyk (Union-Łódż) 13:18.18, 4) 
Kitzck (Pogoń) 13:25.22.6, 5) Ignatowitz 
(Pogoń) 13:28.22, 6) W ięcek (Polonia,
Bydgoszcz) 13:28.22.8, 7) Olecki. (Legja) 
13:31.28 8, 8) K orsak-Zalewskj (WTC.)
13:31.29, 9) Tropaczyński (LTK. i M.)
13:39.19, 10) Daniel (Rcwera, Stanisła­
wów) 13.42.14, 11) Kłosow cz (TZS)
13:46.56, 121 Konopczyński Wł. (WTC) 
13:50.26.6, 13) K ukieła (TC. Sosnowiec) 
14.57.16.6, 14) Lipiński (AKS) 14:57.18, 
15) Fross (Pogoń) 14:02.58 8, 16) Śliw iń­
ski (WTC) 14:03.00.2, 17) C eślak (Świt, 
W arsz.) 14:12.26, 18) Sierpiński (LKS) 
19) Krotlciewicz (Sokół W arsz.), 20) Ko-

OśWJA DGZEN7E JEJ DVREKT3RA
Poznań, 13. sierpnia. (Tel. G P.) 

W zw iązku ze szkodliwiemi pogłoskami 
o rzekomym delic/cde P. W. K., dyr 
finansowy P. W. K. p. Mikołajc,zak 
ohrazuije obecny stan finanse wy. Do­
chody wykazują już dziś wzrost ponad 
preliminowany oudżet. Preliminarz 
dochodowy 15 milj. zł. poLrywa się 
nawet z nadwyżką, a w raz z udziałem 
rządu we wszelkich reklam ach po­
zwoli rtą pokrycib 18 mil), zł. Ogólny 
rozchód ,uż w sierpniu przekroczy tę 
surnę jednakże bardzo nieznacznie i

Żółkiew, 13 sierpnia.
W nocy na 13 bm, Karolina Za- 

aner zamordowała podczas snu swoją 
córkę Adelę, la t 17 liczącą, zadając jej 
dwa cięcia nożem w skroń. Rany spo­
wodowały natychm iastow ą śmierć o- 
iiary. Zasnerowa zgłosiła -się o godz. 7

W arszaw a, 13 sierpnia, (ab) Z Piotr­
kowa donoszą: Wczoraj około 6 wiecz. 
szła lorem kolejowym 40-letnia wdo­
w a Stanisław a Zascienko. W pewnej 
chwili z przydrożnego zagajnika w y­

wieź z Więckiem, rozstrzygając ją Bez­
pośrednio przed metą na  swoją ko­
rzyść. Popraiwiayąc y się z etapu na 
etap, Ignaiowucz, zajął piąte miejsce. 
Na dziewiątem miejscu znalazł się 
Troiłaczyński, którego postawa również 
zasługuje na pełne uznanie. Fróss za­
jął miejsce piętnaste, a Serbeńsfciego 
dosiągnęła ciężka ręka losu. 50 km 
iza Krakowom dostał silnych kurczów 
i m usiał skorzystać ze sanitarki.

Na powitanie zawodników stawili 
się przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych z p. gen. Popowiczem na  
czele.

nopczyński II. (WTC) — wszyscy trzej 
rów nocześnie w jeżdżają do m ety, 21) Ko 
sińsk- (Hejnał), 22) Angiełczyk (Skra), 
23) Neszper (ŁKS), 24) Żak (Legja, K ra­
ków), 25) H einich (Pakocs n. N.), 26)
Joński (AKS), 27) K am iński (WTC), 28) 
Gronczewski (WTC), 29) Zawadzki (Skra) 
30) Zacharko (Polonia, Przem yśl), 31) 
W ejgert (Legia), 32) Czwarnóg (W arsza­
wa), 33) Szarak (Legja), 34) Brym as 
(AKS), 35) Łazadryk (Vfktoria), 36) W it­
kow ski (Legja),. 37) B "dza (Poznań).

K aw alkada jeźdźców przerzedziła się 
więc w ydatnie. Z siedem dziesięciuk Iku 
zawodników, k tórzy  w ystartow ali z W ar 
szawy w yruszy ju tro  w dalszą drogę do 
Lublina juź tylko 36-śc u, a d roga do 
celu jeszcze długa i daleka,

FINANSOWEGO P. MIKOŁAJCZAKA.
należy zwrócić uwagę na  to, że wiszei- 
fcie budowle, na które wydano 10 irnałjjl 
zwrócą W ysławię przy likwidacji 40% 
t. ®n. 4 mdlj, zJ. Rząd weźmie również 
udział w pokryciu kosztów general­
nych, zwłaszcza kosztów propagandy, 
które przekroczyły sumę 1,200.000 zł. 
Wszelkie więc pogłoski o rzekomym 
milionowym deficycie P. W. K. są nie­
prawdziwe. W ystawa poznańska na- 
teży — zdaniem ,p. Mikołajczaka — 
do nie tylko najpiękniejszych, ale i 
najtańszych wystaw światowych.

rano na posterunek i zeznała kłam li­
wie, że córkę zastrzelił z rewolweru 
jej ko,chanem. Morderczyni dokonała 
mordu n a  He eretycznem , gdyż podej­
rzew ała córkę o stosunek z jej ko­
chankiem.

padł jakiś żołnierz, uderzeniem kija w 
głowę ogłuszył kobietę, wciągnął ją 
do lasu, gdzie dokonał ohydnego 
gwałtu, następnie przyw iązał }ą do 
drzewa i począł osiadać kijem. Na

prośbę ofiary o litość, opry9zek m il­
czał, dalej znęcając się. Kiedy kobieta 
brocząc w krwi z 39 ran om dlała, żoł­
nierz odwiązał ją i odszedł. Nieszczę­
śliwa jednakże odzyskała przytom­
ność i dowlokła się do najbliższej wsi, 
skąd ją pr.zewiezionu do szpitala. 
Ślady prowadziły do koszar 25 ipp. w 
Piotrkowie. Dziś nad ranem areszto­
wano zbrodniarza, którym okazał się 
szei egowjeo 25 pp. StanćsłaW Fitebki, 
kilkakrotnie k a ra n y  za dezercję i k ra ­
dzież.

OBCHÓD LEGJONOWY W KRYNICA.
Krynica. 13. sierpnia. (Tel. G. P.) Na 

zakończem e uroczystego zjazdu Legjoni- 
stów odbył się staraniem  tu t. oddziału 
Związku Legjonistów  j kom isji zdrojo 
wej manifestacyjny obchód ku czci rocz­
nicy sierpniowej, na k tó ry  przybyli z N. 
Sącza w znacznej liczbie uczestnicy zj i- 
zdu, członkowie O kr. Zarządu i Zarządu 
Głównego Związku Legjonistów . P u ­
bliczność m anifestow ała gorąco na cześć 
M arszałka Piłsudskiego ij żołnierzy łegjo- 
nowych. O godz. 19.30 odbył się w salo­
nach Domu Zdrojowego artystyczny wie­
czór poprzedzony przem ów ieniem  dyrek­
to ra  jnż. N owotarskiego, k tó ry  pow itał 
serdecznie uczestników  Zjazdu z wice­
m inistrem  Pierackim  na  czele. N astęp­
nie poseł Pochm arski wygłosił dłuższe 
przem ówienie. Po koncercie w salonach 
Domu Zdrojowego odbył się raut,

„LWÓW" IDZIE NA SZMELC.
Warszawa, 13. sierpnia. (Teł. G. P.) 

O kięt szkolny polskiej marynark,; h an ­
dlowej „Lwów“ zostanie w bież. roku 
w ycofany ze służby m orskiej. K ierow ni­
ctwo m arynark i handlow ej postanowiło 
zakupić nowy okręt szkolny. Należy za 
znaczyć, że „Lwów“ przez 60 lat odda­
wał usługi marynarce handlowej. Zwy­
kle po takim  okresie służby sta tek  musi 
być wycofań; Nowy statek  szkolny to 
jeden z najp iękniejszych tró jm asztow ­
ców francuskich „Colbert“ .

 O-----
WIELKIE FAŁSZERSTWA WFKSLO 

W E W  ŁODZI.
Łódź, 13. sierpnia. (Teł G. P.) Aresz­

tow ano tu A bram a Jakubow icza p racu ­
jącego w dziale w ekslow ym  W idzew ­
skiej M anufaktury,: pod zarzutem  doko­
nan ia  olbrzymich fałszerstw wekslo­
wych. Straty Widzewskiej Manufaktury 
wzwiązKU z podrabianiem weksli przez 
Jakubowicz^ dochodzą 100 tys. zł. J a ­
kubowicz prow adził w ystaw ny tryb ży 
cła. M. i. spraw ił przyjaciółce swej Cha­
mie Margołis zbytkowne mieszkance 
i cenną biżuterię,

- O ■

(dobie* Który fradL.
p ę t a k 5.

Lwów, 14 sierpnia
i—) Przed sądem okręgowym k a r­

nym  odpowiadał wczoraj M irhał Fi- 
gnrski za dokonanie kradzieży na 
szkodę właścicieli sklepów przy ul. 
Owocowej, Wiscih.mana i Blausteina. 
Figurslki skradł w tym sklepie żeiazi- 
wu, naczynia kuchenne, i pająki mo­
siężne!.

Rozprawa przeciwko Figurskiemu 
odbyła się już raz, jednak została od­
roczona celem przesłuchania poszkodo 
w anych. Na wczorajszej rozorawie 
Figurski nie przyznał się do kradzie­
ży pająków. Przesłuchani świadkowie 
potwierdzili oskarżenie. Figurski ska­
zany  został za kradzież na 9 miesięcy 
ci jżkiego w ięzienia z wliczeniem are­
sztu śledczego przez 7 miesięcy.

Rozprawie przewodniczył sso. Ko­
sakowski, oskarżał prok. Bizub, bronił 
adw. dr. Losch. Stronę poszkodowaną 
zastępował da. Zamara.

P§te«a ?Mr«ia szeregom
W LESIE ZNIEWOLIŁ KOBIETĘ, PRZYWIĄZAŁ DO DRZEWA I NIELUDZ­

KO SKATOWAŁ.

Wyni&p etapu*

Mdtkii nożdin zanrcróowała <ómq
Z  ZAZDROŚCI 0 KOCHANKA.
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iPEiS I  M i  mśm i W.
24-letni mstowk, p c ? ite »  1 mmm gruntu zamuitóó- 
m\ mśzwmm oica, iw a  m* dwie sioilry i dmje tizml

Pc rzez; nocnej położył się obok zwłok ofca i zasnął.
im am , 14 sierpnia.

( —) św ieżo  jeszcze tkw ią  w p a ­
m ięci Czy telln,Mrów naszych grozą 
przejm ujące szczegóły dram atu, jaiki 
się rozegrał w  poniedziałek rano 
przy ul. Legjo-now, gdzie życic po- 
st ra da ty  d w ie  osclby — a  już znow u 
m u sim y  zano tow ać n iezw yk łą  zbro- 
dm ę ®

m asowego m orderstwa. 
Terenem  te j o sta tn ie j zb ro d n i je s t

pow iat ireniibowelski, a sam fakt
zgładzenia ciałej rodziny w  przecią­
gu jedinei nocy, przez jednego czło. 
wiielka i to członka tej rodziny, wzibu 
diził ogromną sensację w śród m iesz­
kańców  w schodniej Małopolski, 
W p ro st zrozum ieć tru d n o , ja k  ic- 
d en  człow iek znailażł ty le  hartiu  i be 
sijaillstwa, że z z im n ą  Serwin potrafił 
mioiridować sw oją najbliższą rodzi­
nę, pogrążoną w głętbokiiera śnie.

Kozaczko w i jego rodzina.
Z brodn ia  w y d a rzy ła  się  w  nocy 

z n iedzieli na pomiedzsałek w e  w si 
W ictzbow ce, pow. T/em nowIa.

Od 50 z  g ó rą  la t  we w si tej m ieszka ł 
bogaty  gospodarz, ilwain Kozaczków, 
ad  pięcie la t  owidowiaty. M iał on 
tro je  dzieci: dw ie  córlki ;i sy n a .
P rzed  d w o m a la ty  K ozaczków  w y - 
daJł oónke sw ą  A nnę ^am ąż za Lłmy- 
t r a  Jakiin iszyna, ia ją c  ja j w  posagu 
5 m orgów  poiła, a  jeszcze 1 m org 
polla zachow ał n a  posag d la  d ru g ie j 
có ik i T ek li, llat 26. Z m ałżeństw a

D m ylra Jaikinisizyna z Anną Koza- 
czkówną po dw óch fatach bvio po­
tom stwo: 2 synów  Szczepan i  Iwan.

Dimytr-o Jakimi szyn zaim ieiszikał z 
żo n ą  i dz iećm i w dom ostw ie teścia 
obejm ujące tern  sam em  całe gospo­
darstwo. M ija ły  la la , na żm udnej, 
codziennej p racy . S y n  Kozaczikowa 
2 4 -lletni Józof, p raco w a ł na roli, po 
m agaijąc szw agrow i. P rz e a  k ilk o m a 
gospodarza  z W ierzlbuwiec i  18 b. 
m  jak o  p a ra  nairzeczeńisfka stanąć  
m l dii n a  ś lu b n y m  kob iercu .

Zazdrcść o ostatni morg psia.
U biegłej s-dbaty 70-le ln : Iw an  Ko 

zaczków  p o jech a ł w raz  z sw oim  
p rzy sz ły m  zięciem i có rk ą  T ek lą  do 
TremlboiWli, gdzie u  rejenta zapisał 
diła tej pary ostatni m org pola, jaki 
posiadał. T o  w zbudziło  w Józefie 
zazdrość i ża l do  ojca. U św iadom i w 
szy  sobie, że wlaściiwie dla n iego nic 
więcej n ie  pozostało, żc po cjciu, kto 
r y  ju ż  z n a jd o w a ł się u  sdhyllku ży ­
wota', nicizego nie odziedziczy — za 
płonął gniew em  i w  ciągu 24 godzin  
po dokonaniu zapisu u rejenta po­
wziął iście

piekielny plan zem sty  
n a  rodzinie. Uiplanował więc, że w

nocy w y m o rd u je  całą rodzinę, aby  
w  len sposób osiągnąć ca ły  m a ją ­
tek. "Ubiegłej miaaziełi, zakup iw szy  
pop rzedn io  w  m ieście  now ą siekierę, 
w yostrzy ł ją  w  k u ź n i i schow ał w 
istogu s iana . Gdy zapad ła  noc, cala 
rodzim a ja k  zw ykle u d a ła  się na%>o 
czynok. P oniew aż było gorąco,, .stary 
K ozaczków  ułożył się do snu  w  sto ­
do le . W  ipiorwiszej izb ie  spała  Tettćla 
Kozaczków , la którą! zą  tydzień 
wyjiść m ia ła  zaimąiż, o raz dw oje  dzie 
ci Ja)kiniszynó\V — 5 - le in : Szczepan 
i 7 -lc ln i Iw an . W  dru/gicj izbie sipał 
szw agier Józefa  D m ylro  Jak in iszy n  
i żona jego A nna.

Siekierą wez&szfcę ojcowska.
Około godz. 1-szej w nocy Józef 

Kozaczków poszedł na podwórza i wy­
dobył z pod ztogo aiaiaa siekierę, Nie 
nam yślając się wiele ,z miejsca przy­
stąpił do morderczego dzieła. Brz w a­
h an ia  i z zimna kr wią, niespotykana 
n największych zbrodniarzy, udał się 
do stodoty, gdzie w głębokim sme po­
grążony — leżał jego

ojciec-starowina, 
nieprzeczuwając, że znajduje się w o- 
bliczn śmierci. Stary Kozaczkówfdi- 
czący lat 70 przeżył niejeden ka ta ­
klizm życiowy, przeszedł wojnę świa­
tową, w której ozynny brał udział,

um knął wrażych kul nieprzyjaciel­
skich, a owdowiawszy pędził pracowi­
ty żywot, poświęcony 'dzieciom i w nu­
kom. Nie spodziewał się zapewne, że 
padnie z ręki

własnego, wyrodnego syna.
Józef Koza zków uzbroi on v  w wy­

ostrzoną siekierę podszedł do śpiącego 
ojca i jednam silnem uderzeniem w 
głowę rozpłatał miu cizaszkę na  dwoje. 
Trysnęła 'krew szerokim str,umieniem, 
sk-raipiając ręce zbrodniczego syna, w 
drgawkach konwulsyjnych wiło sie 
orzez chwilę ciało,

Ki mowym ofiarom.
Czyn ten n,ie poruszył sumienia | żył do damostiwa, w którem ludzie znu 

zbrodniarza. Przeciwnie, zaciekłość żeni całodzienną pracą, pogrążeni we 
spotęgowała się w mm. Szybko podą- I śnie, nie przeczuwali, że śmierć już za

progiem. Józef wszedł do iiziby, w któ- dercy. Jak to na wsi bywa, spali h ł  
rej gpa.lt: szwagier jago Dmytro Jakimi- j iednem posłaniu, 
szyn i żona, a zarazem  siostra mor- I

Po nrraa ^asaEsra i.
Kozaczków działał z w yrachowa­

niem. Kopo najpierw zgładzić? Natu­
ralnie silniejszego, naturaln ie męż­
czyznę, który wszak opór mógł stawiać 
i bronić siwej rodzimy.

Wielkim promieniem zaw inął się, 
jakby uderzyć m iał w  drew niany klloc 
Użył swej całe/ siły i mocy, aby eta­
nie minął celu. I udało mu się cał- 

owtkae. Ostrzem siekiery grzmotnął 
w odsłoniętą pierś szwagra, aż kre 
trysnęła w  górę trafiając w sufit. Dru­
gie pusmo życia zoetało przecięte. \Na

wpół przebudzona żona zamordowane­
go nie zdołała wydać je-szcize pierwsze­
go okrzyku zgrozy, gdy padł drugi cios, 
zadany jej s"'eilderą w ołowę. Morderca 
tym razem  się pomylił, mierzył od­
wrotną stroną siekiery — więc cdos 
nie byl jeszcze śmiertelny Widząc, że 
nieszczęśliwa siostra wije się jeszcze 
w konwulsyjnych drgawkach — za­
mierzył się drugi raz. Tym razem od­
wrócił siekierę i .„irzem zabił ją. Mo­
mentalnie na  łożu i na  ziemi utworzy­
ła  się wielka kałuża krwi.

Rzeź inibiety i dwojga dzieci.
Człowiek -aw.erzę posaeidł dalej, aby 

kontynuować żniwo śmierci. W dru­
giej izbie spała jego siostra Tekla i 
■dwoje młodziutkich dzieci-. Krwawa 
siekiera ostrzem awean w ryła się trzy 
.azy  w ciała ludzkie. Najpierw zginęła 
26 letnia siostra, .poitem przyszła kolej 
na 5-letmiego Szczepana, a w kuńcu 
na 7-letniego Iw ana Jakim,iszyna.

Dzieło było skończone. Teren zbrodni 
zasłało sześć ciepłych jeszcze zwłok 
ludzi, którzy do niedaw na1 cieszyli się 
życiem. Wszystko stało się szybko, z 
iwy rachowaniem, z  pretmedyta jją, ci­
cho i oez wrzatwy. Gwiaździsta noc 
spo wiła traąedję rddzinną małej wio­
ski.

PołG^yf się spać obok
trupa ojca.

Zbrodniarz położył siekierę na  sto­
le  w  izbie, w  której dokończył ewelgo 
piekielnego dzieła. Poszedł do poblis­
kiej studni, obmył ręce oblepiono 
skrzepłą krwią 6-ąa osób i jakby n i­
gdy nic, poszedł d-c stodoły i... poło­
żył się obok zwłok zam ordowaneąo 
przed chw ilą ojca. Co za potworność, 
-ćty za ohyda! Człowiek, który 6 osób 
po kolei w wyrafinow any sposób m or­
duję*— układa się najspokojniej w 
świecie Jo, snu. Taktycznie ciekawy 
problem diła znawcóiw dusz ludzkich, 
dla psychologów.

Zaświtało. Wioska obudziła się 
do pracy. Około godz. 4-t-ej w ponie­

działek rano obudzili się sąsiedzi Ko­
zaczków i Jakim szynów. Jak zwykle 
na wsi, zaglądnęli do obejścia obok le­
żącego gospodarstwa. Cisza i m artw o­
ta  panow ała w ogóle, Nikt nie' w yjrzał 
z kom naty na: ,ydzi. iń do'bry“. To ude­
rzyło sąsiadów. Któż to w idział w 
dzień powszedni, roboczy, spać tak 
długo. Mimo nawoływań chata  trw a­
ła  w  milczeniu. Zaglądnęli więc do 
w nętrza i oczy ich przeraził

nieApodz.any, okropny widok.
Co izba — to wielka kałuża *rwi i 
zwłoki nieboszczyków. Po chwili zna- 
leźli i w  9todole zimne już zwłoki 70- 
letniega Kozaczkowa.

^razy udawał rozpacz
p o te m  s ię  przyznał.

-Natychmiast powiadomiono o krw a­
wej zbrodni w ładze policyjne najbliż­
szego posterunku i Pow. Komendę Po­
licji w Trolmib uwili. N,a miejsce ,zjecha­
ły -władze śledcze, które aresztowały 
Józefa Kozaczkowi, w pierwszej 
chw ili wypierającego się wszelkiej wi­
ny i roniącego

krokodyle łzy 
n a  widok m artw ych ciał swoich naj­
bliższych. Potein jednak nastąpiła 
skrucha. Bestjalski m orderca w yznał 
z  najdrobniejszymi szczegółami spo­
sób zadaiwania ciosów siekierą. Opi­

sał gdzie kupił siekierę, jak  ją astrzył 
i jak po kolei kontynuował siwa krw a­
we1 żniwo.

I wszystko to — twierdził — zro­
bił z  zemsty za to, że ojciec podaro­
wał pierwszej siostrze 5 morgów pola, 
a -ostatni morg zapisał drugiej sio­
strze, która, za tydzień wyjść m iała za 
mąż. Jem u nie zostało nic. Dlaczego 
miał zostać bez majątku,' któryby mu 
zapewnił byt. I to wystarczyło mu, 
aby zgładzić ze św iata ojca, dwie sio­
stry, ocwagra i  dwoie nieletnich 
dzieci.
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Na miejscu dokonano wizji sądowo- 
lekarskiej, poczem bestialskiego zbro­
dniarza, Ęaiknieigo w  kajdany odwie­
ziono do aresztriw w  Bodzanowie. W
najbliższych dniach po przeprowadze­
n iu  w stępnych dochodzeń odstawiony 
on <zo9tanie do dyspozycji sądu oki. 
karnego w Tarnopolu, gdzie odbędzie

się niecodzienna rozprawa.
Jak już zaznaczyliśm y, wieść o o- 

hydnej zbrodni rozeszła się lotem b ły ­
ska svicy po okolicznych wioskach, mia 
steczkach, a potem po całej wscho­
dniej połaci kraju, budząc wszędzie 
w stręt i  odrazę dla zwyrodniałego 
mordercy.

rauce , ja jw . a n y d z i  ło  f iim .. w ie  ki o  a m a t  ż j t io w y  w  1 2  a .  t.

Watka ć Zloty Róg
W oh r ’I Karteiia Uvs Trenker I Hennas SfhnuCer.

E m M S B C : .  U m a Ł j f a M  ~  m L J B r . m  J W  ■ ^  1

S U M E ^ fl^ -^ za ir^ M rz i
SOWIETY PRZYGOTOWUJĄ OKUPACJĘ MANDŻURII. — PO ROZBICIU ROKOWAŃ Z LONDYNEE, CHCĄ SIĘ

ODEGRAĆ NA CHINACH.
Ryga, w sierpniu.

Wedle TLaijncywBzyoh informacji z 
Moskw , part ja  wojenna odniosła po­
nowne ziwyoięztlwo, a nastroje wojow­
nicze nadzwyczajnie zip wzmwdy. — 
Po odbytem poutnem posiedzeniu „ne- 
wdtucyjneó rady wojskowej", naeizeilruis; 
politycznego zairzadu ajnm.i czerwonej 
Bnbaow wystąpił z p^Bicznem o- 
świadczeniem tej t r a|śc-i, iż p rzecen ie  
n a  Dalekim W ianodzie wstąpiło 

w norwe stadium decydujące.
Jako zewnętrzny przejaw tej 

nowej fazy, ogłoszono szereg nowych 
za rządzeń, m. iin. mobilizację 4-ch dy­
wizji, rekwizycję koni dla uzupełnie-

■

Z  TEATRU

T A N G im in  SIOSTRY HALAMA Z 
W ARSZAW Y.

Lwów, 14. sierpnia.
K to lbę,d;i,c w ielb ić tellem poważne! 

■sztuki tamecznej, pod w p ływ em  szu 
m n e j zaipowiiedzi poszedł do T ea tru  
W ielkiego, alby podziw iać a rtyzm  
„fenom enalnych  ‘ lamcerek i  „znaJlro 
im itych" p ieśn ia rzy  z W arszaw y , 
rón dozn a ł niem iłego rozczarow a­
n ia.

A rtyzm  sió str Hallatma polega na 
ew olucjach  g im nastyczny  oh, k tóre 
ty lk o  gdzieniegdzie w k racza ją  w 
dziedzinę sztuki tamecznej. P rzy  wy 
Jconamiu tańców  chara lk terysłycz- 
nydh, ekscen trycznyclli Ińb p seu d o - 
k lasycznych  pierw sze d o d atn ie  w ra ­
żenie trac i na za in te reso w an iu  z po 
woidiu ciągłego p o w ta rz a n ia  tych  sa 
m y ch  ewołucyij p rz y  kaiżdej proidmk 
c ji. Jed y n ie  tańce ikaiukaskie i tan iec 
apasizy, wyikenaine z tem p eram en ­
tem  i wldiziąkiem, zyslkały w iększe 
uznanie . Pruidulkojer „K dbiela : h e - 
s lja "  naileią do pop isów  czysto cy r­
kow ych , i tam  moigą zaim ponow ać. 
Jeszcze m n ie j za jęły popisy  p ie śn ia r  
skie. B yły  to  zw ykłe p ro d u k c je  kaha 
retow e, k tó re  m agg się podobać w 
>dpotwiedm.cih w arunlkach s łu ch a ­

czom  W arszaw y , niigdy zaś n am  we 
L w ow ie, zw łaszcza, gdy> d o la tu ją  
naszych  msza z m ie jsca , pośw ięcone 
go zazw yczaj sztuce pow ażnej. Mo­
żliw ie, iz pow yższe stów a zbył d o t ­
k n ą  w ykonaw ców  w arszaw sk ich , 
'k tórzy w sto licy  podobno się  cieszy 
dmiżem uznan iem  a  i u nas we Lwo 
w ie  byliby  na m ie jscu , gdyby  ich 
ip.-odfilkcje się odby w ały  w in n e j sa- 
,'łi lecz ten lw ow ski parne sztuki za,- 
zw yczaj holdiuje in n em u  k ie ru n k o ­
w i a r ty s ty c z ra m u  i d la tego  sta łem u 
byw alcow i tego te a tru  tru d n o  in n y  
^wydać aąd o tych  p ro d u k cjach , któ 
re  jed n ak  n znacznej części puol.icz 
naśc i zy sk a ły  zasłużone uznan ie .

w  z. G ruder.

m a dwóch korpusów jawiy czerwone] 
na  Dalekim Wrchodzie, mobilizację 
kor-unistów w tychża obwodach itd. 
Postanowiono również przerzucić na 
pogranicze cnirskie pewnie formacje 
Iotricze i kolejewe z Rosji europej­
skiej, natom iast — co dio iunogo rodza­
ju broni, uchwalono prowadzić kam- 
panję przeciw Ghinom jedynie silami 
tuby1 czerni, tj oddawna rozmieszc zo­
nami na Dalekim Wschodzie.

Jak utrzymują w kołach dobrze po­
informowanych, poeta nowioma nadto 
n a  tern posiedzeniu — wobec niepowo­
dzenia rokowań z Chinami, oraz od­
rzucenia pośrednictwa innych państw  
— przeprowadzić

okupacje koleji wschoduio-Ci ni­
skiej siłą zbrojną, 

nie vrypowiadając jednak wojny rządo­

wi cnióikiw nu w drodze oficjalnej.
Okupacja ta  m iała nastąpić jeszcze 

przez 3-ma tygodniami, lecz wówczas 
K arachan osYro zawoteatował, doma­
gając się odroczenia oKupacji az do za­
kończeni a pertraktacji z  rządem Mac 
Donalda w sprawie wznowienia sto­
sunków z Sowietami. Spodziewano się 
mianowicie, że rokowania te  doprowa­
dzą do zam ianowania posła angiel­
skiego do Moskwy. Gdy obecnie jednak 
rokowania te rozbiły się, projekt n a ­
tychmiastowej okupacji LIand* yji po­
nownie stał się aktnalny, a rej na Kre­
mlu wodzi partja  wojskowa.

Wogóle nastrój, panujący w ostat­
n ich dniach w decydujących kołach 
moskiiewsl ich, należy określić jako 
„ciszo erzed burzą".

ZBrnEmig-is s&tea św. Wi ier»
w Kijowie.

OLBRZYŁIIE WRAŻENIE TEJ NAJNOWSZEJ PROFANACJI BOLSZEWIC­
KIEJ.

Kijów, w sierpniu.
W -ślad .za zburzeniem „ze wzglę­

dów kom unikacyjnych" 'stawnej ka­
plicy Madonny Iberyjskiej w Moskwie, 
— o czem już doniesiono, władze bol­
szewickie postanowiły zam knąć n a j­
sławniejszą świątynie na Ukrainie — 
a to tzw. „W łodzimierski Sobór" w* 
Kijowie).

Wiadomość o tej nowej profana ji 
bolszewików wywołała olbrzymie obu 
rżenie wśród niezliczonych rzesz wi.er

nycih n a  całej Ukrainie.
W olbrzymim gm achu zam knięte­

go „soboru", przedstawiającego naj­
cenniejsze zabytki sztuki, postanowio­
no urządzić „muzeum antyreligijneij 
propagandy", czyli ma on na przy­
szłość służyć celom i zadaniom, wręcz 
odmiennym od dotychczasowych, 0- 
brazy religijne zostaną przeniesione 
do ceikw i wiejskich i n a  peryferiach 
miasta.

Mimochodem.
9  PRZEKLINANIU.

Lwów, 14 sierpnia.

«— Żyjemy w czasach, mówił Hi­
lary, gdy każdy każd°go wzajemnie 
wychowu.e. Codziennie wydaje wyso­
ka władza nowy tomik praktycznego 
„sai oir vivno‘u“, a oby walcie w m iarę 
zdolności uczą się chodzić, pluć, śmie­
cić, jeździć tramwajem. Moja żona u- 
waża się również za powołaną do 
czynności pedagogicznych a ponieważ 
Marcelek jest przeważnie za domem, 
wszystko skrupia się na  mnie. K ształ­
cony jestem słowem żywem i pisanam. 
Przy każdym ołnedzie otrzymuję kil­
ka pożytecznych pouczeń, a wieczór 
na szafce nocnej znajduję starannie 
w ybrane w ycinki z gazet. Czego tam 
niema! O szkodliwości nikotyny i tru­
jących w łasnościach spirytusu dena­
turowanego (co za podejrzenia ma ta 
kobieta!), o pożytku wczesnego kładze 
nia się spać i zabójczych skutkach ob­
żerania się, o obowiązkach wobec ko­
biet i innych zaletach prawdziwego 
dżentelm ena. Niedawno znalazłem  10 
przykazań m ałżeńskich pewnej Ame­

rykanki, która całą  odpowiedzialność 
za domowe konflikty składając r a  mę 
żów, kończy swe głębokie wskazów­
ki uwagą: „Pam iętaj, że żona twa jest 
duchem  pięknym i szlachetnym  i że 
służąc jej, podnosisz siebie na w yższ y  
szczebel rozwoju".

Wczoraj zaś otrzymałem na dobra­
noc wycinek z krakowskiego „Kurje- 
ra “, traktujący o brzydocie prze- 
kleńsl*w. Powiedziałem 9ię stamtąd, 
jak przy pomocy kar pieniężnych Mus 
solini tępi językowe „soczystości" lu 
dności włoskiej, a na zakończenie p.rze 
czytałem  dosłownie laki lutęp: „Bio­
rąc rzecz bez świętoszkowstwa, lecz 
ze stanowiska powiedzmy psychologii 
praktycznej —  te przekleństwa nie 
śwńadezą bynajmniej o, jakimś specjal­
nym harcip czy specjalnej energii. — 
Możnahy powiedzieć przeciwnie —  że 
ordynarna „tężyzna" naszych prze­
kleństw  i ,ch obfitość świadczy raczej, 
prawem kontrastu, o naszej rozlazło­
ści. Jeżeli się gniewasz, człowiecze, 
lub oburzasz, to daj raczej twemu gnie 
wowi i oburzeniu wyraz w jakimś czy­
nie — a nie pozwól mu spłynąć bru­
dną wodą plugawych wym ysłów i nie 
czyń ze swych ust rynsztoka".

W trąciłem:
— Zdaje mi się, że on ma słu 

szność.
H ilary odparł:
— Ta lh rn I o "o c 3 m n rrrv rJ « : -

zacząłem  marzyć. Oto rano m am  pójśi 
uo Krawca, a u ły  SfJkwslA -Jli-- 
„pruje fasbrygę" w  mojem nowem u- 
braniu. N aturalnie dowiaduję się, że 
już tytko „parę ściegów, dziś panu  do­
brodziejowi odesztę". Odwracam się z 
brzydkiem  słowem na końcu języka, 
gdy nagle robi mi się zimno. Mam ro­
bić z ust uwił sztok? Nigdy, raczej czyn. 
Walę wifć m ajstra w gębę i tłukę mu 
lustro. Ulżyło mi.

Na ulicy 9zofer, iadąc szybko 
tuż przy chodniku, obrzuca mię strugą 
błota. Znowu zatrzym uję w  gardle ja­
kieś plugawe „psia krew " i  wyjąwszy 
z miną dżentelm ena rewolwer, posy­
łam  za samochodem 6 strzałów, z 'któ­
rych trzy okazują się celne. Czuję, jak 
cały  gniew mftj topnieje, a miejsce je­
go zajmuje dum a, że jestem prawdzi­
wym mężczyzną. W trafice mówią mi, 
że tytoń podrożał. Jestem wściekły, 
ale już nabraw szy ogłady, popełniam 
jedynie logiczny w tej sytuacji czyn. 
oblewam benzyną i podpalam cały  
monopol. Pod słowem — bez najm niej­
szego przekleństwa. Wreszcie —  mi­
mo, że brak mi am bicji politycznej •— 
wyobrażam sobie, ze jestem mężem 
stanu, zirytowanym  na wszystkich 
współczesnych. Zanim przeczytałem  
„K urjera", robiłem sobie od czasu  do 
czasu ulgę, diając grzmiące wywiady i 
obkładając sw ych wrogów epitetami, 
odpowiednimi do ich nikczemności — 
Teraz — koniec z tą fałszywą 'tężyzną. 
Urządzam przewrót po przewrocie, co 
roku, co miesiąca, w końcu dw a razy 
na tydzień. Przekupnych posłów każę 
pewiesiĄ zdem oralizow anych parly j- 
ników potopić, fałszerzy prawdy histo­
rycznej pozbawić języka i oLu rąk. 
Pełen rzetelnej ulgi, h a rtu  i tak zale­
canej przez „K urjera" specjalnej ener- 
gji, usypiam...

Przechodzący obok „piccolo'* u tra­
cił nagle równowagę i część niesione­
go podlśmiietania umipścił na rękawie 
Hilarego. Obserwowałem go z natężę’- ' 
niem. Pobladł, sięgna.ł po masywną 
popielniczkę i...

Padła nazw.a pewnej zaraźliwej 
choroby, połączona z apopleksją i po­
łam aniem  obu nóg Polem H ilary ehu 
steczką jął wycierać rękaw  i rzekł to­
nem usprawiedliw ienia:

— Domyślam się, co pan myśli. 
Niestety, stare nałogi byw ają silniej­
sze.

W  Każdym razie uspokoił się zupeł 
nie. Ale usta m iał splamione
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kiWaW^m dramatem, i tórego była przyczyną.

SEKCJA ZWŁOK JFIAR TRAGEDJI. — CO BYŁO PRZYCZYNA ŚMIERCI POD WYSZYŃSKIEGO? — DZIŚ PO­
GRZEB DOROSZA, W PIĄTEK POD WYSZYŃSKIEGO. — WDOWA PO NEM TROSZCZY SIĘ O SWĄ FOTO­

GRAFIĘ I  ORCE „STAĆ W GAZETACH".

Lwu w, 14 sierpnia.
C—) Wczoraj odbyła się sek tja  

z wioli tragtoznie zm arłych ol. ar wy­
padków nizy ml. Legionów. Jak , jz  do- 
m ;śliómy, śp. D uosz ugodzony zesłał 
przez ścigającego go Podwyjzy 'iskiego 
4 kulami. Dwie kule p r z e s z y j  m u rę­
kę, jedna utkw iła w prawym boku, 
draga zaś przeszyła prawą pierś. R a­
niony zaś przez posterunkowego Ry­
dza, S .am sław  Pod wyszyński odniósł 
-ranę w rękę, oraz w klatkę piersiową 
i zm arł wskutek krwotoku wewnętrz­
nego.

Jak się dowiadujemy, pogrzeb listo­
nosza Rudolfa Durosza odbędzie się 
dzia o gedz. 3 pepoł. W pogrzebie we­
zmą udział niżsi funkcjonariusze pocz­
towi. Natomiast pogrzeb śp. honiduikto- 
ra tramwajowego -Stanisława Po-dlwy- 
szyńskieigo odbędzie się dopiero w  pią­
tek,

Bo-haterka dram atu Sieianja Pod- 
wys.jyńska, która została na placu, 
nie zbyt przejęła się tragicznym lcrem,
jaki spotkał m ęża i kochanka. Po prze-

t e s w w s  k u h i M ® .
Lw ów , 14 sierpnia.

. ( —) Ulbiagłuj mocy nieznany sipra 
wca diuislał się ip.zez otwarte okno za 
pom ocą dostaw ionej drabiny do mie 
s-źkania Oskara Bcrgnera, przy ul. 
K ochanowskiego 83, skąd skradł 
garderobę, o-raz zugarek zloty I o ­
m ega” poczem zbi-egł.

Również nieznani siprawcy w ła ­
m ali isię mibi-eigłej n-o-cy do skllepm tek 
s tylnego Tadeusza Gmst owicza,
przy ‘uli. Zim orowieza 16 skąd iskra 
diii w iększą iiichść towaru nie sitwier 
fizonej na razie wartości 

 o—WUHd psin
w  pow . kan iioneokrm

Lw ów , 14 sierpnia-,
( —)  W  szopie Jana Magi-ero-w- 

skiago w W yrow ie, pow . K am ionka 
s lru m . w ybuchł pożar, który następ 
nie przerzucił się  na zabudowania  
'nnych gospodarzy. Spiło uęło 9 do­
m ów  m ieszkalnych i  9 zabudow ań  
gospodarczych. 0-ęóllna szkoda w y ­
nosi 50 tys ził. W drożone doch-od :e- 
m.ia w ykazały, ż-e pożar ipcwslał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się  z -ogniem przez m ałoletnie d zie­
ci.

►— o -

ln u  ranna
przez n iezn an y ch  „przy jac ió ł" .

Lwów, 14. sierpnia.
( —) Ubiegłej mocy w  czasie słuiż 

by obchodowej posterunkow y nat­
knął -się na leżącą na ziem i u  żbiegu  
ullic Dom sa i Karpińskiego, nieijaką 
Annę Łysibówinę, zam ieszkałą przy 
uli. K ubasiewicza 22. Łyslkowna m ia  
la na głow ie kiilka rain zadanych jej 
jakiem ś temipem narzędziem przez 
mi ez nam y dh sprawę ów.

Pogotowie ratunkowe odwi-ozło 
Łysków,nę do szjpilała pow szechne­
go. Za -bandytami zarządzono po­
ścig, który jednak n:e d a l  pozytyw ­
nych rezultatów.

słuchaniu jaj -na- policji używa swobo­
dy, wczoraj nawet przechadzała cię po 
lLcacL i dłuższy czas przypatryw ała 

się miejscu, w  którem rozegrał k  ns* 
niedziałkow? krw aw y dram at. Rów 
niaz w dniu wc-z-orajszym Podtwyszyń- 
ska zjawiła się w  atelier lotograiicz- 
nem  „Garmeu" celem odbioru zdjęć 
fotograficznych. Otwa .zdjęcia fotogra­
ficzne były już przygotowane od dwóch 
dni, ailbowiem kochankowie zaimżerzabi 
je odebrać jeszoze przed wyjazciem flo

iLwftw. 14 sierpnia.
( —) Ubiegłej nocy nieznany spra 

wca strzeli! przez dkno do mieszka - 
mia M ichaliny Ślepko ivv Strzałko w - 
cach, pow. Bo-rszczów. Kula raniła  
Stępkową w lew ą -rękę. Zaclhodz; po 
dojrzenie, że siprawca usiłow ał doko

Lwów, 14 sierpnia.
(—) W Kudryńcach pow. Barsz­

czów pokąsani zcs-tali przez wściekłego 
pisa: Blat W-echsel, Jaworski Wa9yl i 
Antonina Hruba. W ścierly  piea został 
zabity a pokąsanych odwieziono do le - 
karza do Borszozowa.

Lwów, 14 sierpnia.
’(—) W Mikołajowie pow. Radzie- 

chów w ydarzył się tragiczny wypa­
dek, który pociągnął za sobą śmierć 
dwóch młodych chłopców. Wczoraj 
z s y p a n i  zostali piaskiem  w  nlębokiej 
jam ie 14-letni Hryć Pyły-pczak i 13- 
lettmi W asyl Krykawski. Wy-mienienii 
chłopcy ponieśli śmierć na  miejscu.

Lwów, 14 sierpnia.
(— ) W K arczunku pow. Brzeżany 

policja w ykry ła  onegd-aj taiiną gorzel­
nię u trzym yw aną przez Paw ła Gęsic­
kiego. W czasie rewizji w tajnej go­
rzelni znaleziono aparaty  do pędzenia 
alkoholu, ponadto zakwesl jonowano 
kilkanaście' Mtrow wódki sporządzonej

CYKLU W  PODOCHOiClOiNYM 
STROFA KOLO

Lwów, 14 sierpnia.
( —) Z Zaleszczyk donoszą nami 

o tragicznym  wypadku, którem u u- 
iegty dw ie osoby. M ianowicie >vczo-

Lmblina. Bodwyszvńgka odebrała zdję­
cia i zapłaciła należną ławo-ię. Wyra­
żała przytóm zdanie, że bardzo chętn-ie 
rgadza się n a  udzielenie dziennika- 
rzomi swojego zajęcia fctograbcznego, 
chce bowiem „stać" w gazetach i wo- 
góle być sławną.

Fał t ten, już choćby w droWiej 
części charakteryzuje- postać Stefanii 
Podwy szyńskiej, która lawirując mię­
dzy mężem a kochankiem sta ła  snę 

przyczyną trnnedji dwóch mężczyzn.

-wej 1 na jej narzeczonego Wais dla 
Galasa; ze Strzałlkowicc, który otnzy 
maił ostrzeżenia.

•O dokonanie zam achu podejrzą - 
my jest niejaki -Prokop St-ocki. P oli­
cja prow adzi dochodzenia.

Na zarządzenie -lekarza w eteryna­
ryjnego w Borszczowie- wybito w  Ku­
dryńcach wszystkie psy w  ilości 135 
sztuk. W ybite psy były dotknięte 
wścieklizną i  zachodziła cbawa, że 
w iększa ilctóć osób paść może oiiarą 
tej okropnej choroby. SjęT

Jak ustaliły diochodzenia, w inę w 
tym  w ypadku ponoszą Iw an Krykaw ­
ski i  W asyl Kaazuba, którzy w ybiera­
jąc glinę i piasek bez zezwolenia 
gminy, zaniedbali zabezpieczyć, 
względnie zasypać wykopaną jamę. 
Na w innych skierowano doniesienie 
marne <ło sądu grodzkiego w Łopaty-

w  tej gorzelni, Gą9icki zeznał, że 
przyrządy u niego zakwestj-onowan-e 
są własnością Teodora: Kunickiego z 
Mieczyszczowa pow. Brzeżany. Po 
pnzeprow adzeniu dochodzeń policja 
aresztow ała także Kunickiego. Obn 
Cddand sądowi grodzkiemu w Brzeża- 
nacli.

ruj przylbylli z Czort,koiwa do Załcsz 
czyk dw aj m otocykliści, Ludwik Ja 
nicki, nauczyciel ludow y 2 Czortko- 
wa i  N.. 1’ołŁin przedstaw iciel p ew -

N A D E S Ł A N E .

p o r z w i M
usuw a pewnie i szybko

E T T I K f i E R .  i S U D O R Y N A
(jako proszek i płyn) W yrób i wyłączny 

skład
Apteka M. ETTINGERA 

wc Lwowie, płac Gołuchowskich 14
4400-?

nej moznańskiej t-inmy w Czodko- 
'Wie. Obaj m otocykl iści wdali się do 
restauracji ,;Meran“, gdzie raczy li 
się obficie a lkoholem .

Około godz. 11-tej w  nocj'’, m a­
jąc .jmiż porządnie w czubku postano 
wiili naitycilnm:ast na motocyfcliu 
pow rócić do  Gzorllkoi^ a, W yjechali 
z Zaleszczyk w  s ta n ie  siln ie  podip. - 
tym , co spowodowało, że już n a  5 
km  za Zaicszczykamii strac ili p a n o ­
w an ie  naid kiemownicą m otocyklu . 
W  pew nym  imoniemcie obaj w jech a  
Ii dio row u, uderzając przodam i o 
przyjdrożne drzew a. Sikuitki k a ta s tn  
fy  były falalme. Ja n i lid w ylecia ł z 
m otocyklu , ud e rza jąc  głow ą o szero 
k i k o n a r drzew a. Wislkutek p ęk n ię ­
cia czaszki śm ierć  nastąpiła uium en 
ta ln ie . T o w arzysz  podróży P o llin  
u p ad a jąc  dloznał zis m an ia  żeber i  w 
b ardzo  groźnym  stan ie  p rzew iez io ­
ny  został do szp ita la  pow szechnego 
w Z aleszczykach.

Na m iejsce katastrofy w yjechała  
kom isja, która zbadała przebieg zaij 
-śeia. Zwłoki Janickiego przew iezio­
no do Czorllkowa, igdlzie odbędzie się 
pogi zab.

Napad Młomika 
w Tarnopsic.

Lw ów , 14 sierpnia-.
(—) W  Tarnopolu w ydarzył się 

napad uliczny. N iejaki Piotr D at- 
fcuin napadł z nożem w ręku ma prze 
chodzącego ullicą MikuEimieeką I>nij 
tira N ow ickiego 1 uderzy ł go d w ukro  
tn ie  nożem  w głowę. Rama jest lok 
ilca, Po krw aw ym  czjmi-e Datlkuna 
aresztowano. Powodom  napadu by­
ły n iesn ask i n a  tle  mieszikamiuwem

'— O —

Wrdaka "rzejeiiiu 
d̂ ieika.

Ijw ów , 14 sierpn ia .
( —) W  Oipimcku, pow. Radzie- 

chów w ydarzył się śm iertelny w y ­
padek w skulck nioostrożnośoi w oź­
n icy  IVoigą pultaliczną przejeżdżał 

1 W asyl Smal1 z Oiptiudka z -naładowa­
nym wozem, zapi zężonym  w ipairę 
korni. W  poU iżu wisi Smal] przeje, 
ch a ł na śm ierć  2-Jetnią Annę Bo- 
rudką. -Przeciwko nieostrożnemu wo 
źnicy skierowano doniesienie karne 
d-o sądiu

■----o- —-

Nie Ktełs?
lecz domy cchadzek,

W arszawa, w  sierpniu. 
Związek Na-uczycieli Tańcóiw w  

Warszawie złożył ostatnio w  Komi-s-a-' 
-rjaoie Rządu obszerny msmorjał, w 
którym -porusza sprawę fałszywych za­
kładów choreografii

Memorgał stwierdza, że «'■ wielu 
wyinadkach szyld szkoły -tańca jest 
tylko płaszczykiem, pod którym kryją 
się domy schadzek,

W najbliższym cz-asie bedzie prze­
prowadzona rewizja, k-tóra unicestwi 
haniebny proceder, prowadzony pud 
cuuizą fir-mą

%Wob i w !strzał przez ckno.
NAJULLRIiEŃSZY SPO SoB ZALA TW IA N IA  PURACIiUNKOW  ,NA

w s i .
nać m orderstwa na os-ohi-e Stępko-

135 psów
w L.udr>ńcec.i.

k il k a  p o k ą s a n y c h  g s ó b  o d d a n o  p o d  OBSERIWACJĘ.

Cwaj cEilopsy żywcem zasypani
W PIASKOWEJ JAMIE

nae.

Wżerem K W tttL  Hgerer
WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI W  POWIECIE 3RZEŻANSKIM.

Jeden trup, jeden e:ężko ranny
OTO iREZULTATY „KAWALERSK IEJ" NOCNEJ JAZDY ,NA MOTO.

STANIE. — STRASZNA KATA- 
ZALESZCZYK.
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PRZŁD 300 LATY NA WODZIE. — DZISIAJ W POWIETRZU DĄŻY SIĘ DO EKSPLOATACJI NIEDOSTĘPNYCH DZIE
d z i n  Ro z ł o ż o n y c h  n a d  m o l z e m  b e r in g a .

L’./ow, 14. sierpnia.
() Próby, podejm ow ane obecnie przez 

aeronautykę, a  popierane przez m ocar­
stwa europejskie i am eryitańskie w k ie­
runku  stw orzenia stałej kumunikacj? lot­
niczej ponad biegun północny, w ysunęły 
na pierwszy p lan zain teresow ań cieśninę 
Beringa, gdz; e A m eryka niem al styka się 
z Azją , zwłaszcza, gdy ponad tą  cieśni­
ną przelecal pierw szy aeroplan, k iero ­
wany przez lo tn ika amerykański ego, k tó ­
ry  w yruszył z Nome w Alasce i wylądo­
wał na wybrzeżu Oceanu Północnego

Niecałe 300 lat tem u pierwszy statek 
żaglowy przepłynął cieśninę Beringa. 
Od tego czasu na  w odach cieśli ny po ja­
wiały się coraz częściej sta tk i rybackie, 
statk i podróżników  podbiegunow ych « 
różnych aw anturników , szukających 
przygód.

Na początku 17 wieku dwie rosyjskie 
ikspedycje naukow e przepłynęły cieśni­

nę B eringa wzdłuż zachodniego w ybrze­
ża, ale żadna z tych wypraw nie gpostrze 
gła, ani nie domyślała się, że na wscho­
dniej .tronie cieśniny leży ląd amerykań­
ski W  jaki i  czas później na rosyjskim  
brzegu cieśniny pow stało k ilka osiedli, 
trudniących się głównie handlem  skór, 
ale dopiero w sto lat później odkryto 
Alaskę,

W śród osadników  rosyjskich na  az ja ­
tyckiej stron ie  wiedziano, ‘że w cieśninie 
są wyspy, otoczone zawsze gęstą mgła i 
i/e na drugiej stronie cieśniny znajduje 
'się Ameryka.

Cieśnina, m orze i jedna z wysp w 
(cieśninie nazw ane zostały od nazw iska 
odkryw cy Vjtusa Beringa, duńskiego 
m arynarza, k tó ry  był w służbie cara ro ­
syjskiego, P io tra  W ielkiego na jego 
rozkaz udał się na  wschodnie wybrzeże 
Syberji w r. 1725. Bering zbudował so­
bie w K am czatce statek  żaglowy / tym 
udał się w podróż po cieśninie Usiłowa­
nia jego w celu dotarcia  do brzegów A- 
m eryki zaw odły. Dopiero w następnej 
podróży, jako  przedsięw ziął w roku 1741, 
udało mu się aotrzeć do lądu amerykań­
skiego. W  drodze pow rotnej do Syberji, 
statek B eringa rozbił się o lodowce w 
pobliżu wyspy, k tó ra  obecnie nosi jego 
nazw isko Załoga uratow ała się jednak 

po powrocie na  ląd rozgłosiła o wiel­
kich możliwościach handlu skórami na 
Alasce, W krótk im  czasie rosyjscy ryba­
cy i handlarze założyli osady na  w ybrze­
żu Alaski.

Z wysp znajdujących s ę w cieśninie 
Beringa, jedynie grupa nazyw ająca się 
„The Commanders Island“, należy do 
Rosji, natom iast wyspy: St. Lawrence,
St. Matthew, Nunlvak | Prybiłow należą 
do Stanów  Z jednoczunych. W yspy te zo­
stały zakuDione w raz z Alaską, za k tó rą  
rząd amerykańskj zapłacił Rosji 7 mi- 
ljonów dolarów.

N ajw ażniejszą i najlepiej znaną z 
wysp am erykańskich  jest wyspa Prybi­
łow, na k tórej znajdu je  się rządow e B iu­
ro Rybołówstwa i w ielka hodow la l.sów 
W  m iesiącach letnich rybacy u rządzają  
wielkie Iowy, gdyż skóry ich są  bardzo 
cenne. Co roku przyw ożą z tej wyspy za­
pasy skór na  blisko 600.000 doi. Zapasy

te zwożą do St. Louis, gdzie znajdu je  się 
centrum  hand lu  skóram i.

Morze B eringa jest 38 razy większe, 
m ż jezioro Michigan. Zmieściłaby s ę w 
nim  z łatwością cała zatoka m eksykań­
ska. O bszar jego w porów naniu  z obsza­
rem  Stanów Zjednoczonych jest tak że 
gdyby je  umieścić w środku k ra ju , to je­

den brzeg znajdowałby się kolo Chicago, 
a drugi przy wybrzeżu zatoki meksykań­
skiej.

Po m orzu tern jeździli już w : :dm 
nastym  i ośm nastym  wieku rybacy i po­
dróżnicy, szukający nowych lądów w 
m ałych i słabych sta tkach  żaglowych 
drw jąc sobie z niebezpieczeństw a, jak.e 
ciiągle im groziło ze strony pływających 
gór lodowych.

W  m iesiącach zimowych większ-i 
część wód m orza Ber.nga pokry ta  jest 
grubym lodem.

Jeśli uda się utw orzyć stałą kom uni­
kację lotniczą z temii terenam i, ich skar­
by n a tu ra ln e  nab io rą  stokroć większej 
w artości.

j u i a  pal, pracież m liż p i w
DZIWNE LOSY NIESZCZĘŚLIWEJ MAŁŻONKI. — GOI SIĘ ZGŁOSIŁA W  SPRAW IE SPADKU PO ZMARŁYM

MĘŻU, DOWIEDZIAŁA SIĘ, ŻE TO ONA UMARŁA.
P aryż, w  sierpniu. i którym, nie mogła wytrzym ać. Opuści- wprawdzie praw nie ro zw  ązame, ale

(__) o  następującym  -wypadku pi j ła swoje mieszkanie pairyskie i u- faktyczni® przesłało istnieć. Ten stan
sze obecnie prasa francuska: j eiekła do krew nych, zam ieszkałych w reeczy pozostał niezm ieniony od r

P. Znzanna Denis m iała męża, z I Nurmanfełji. Małżeństwo nie zostało

Nakazy karne i sprzecniy.
W  RAZIE SPRZECIW U SĘDZIA MOŻE WYMIERZYĆ KARĘ W YŻ

SZA.

Lwów, 14 sierpnia.
( i)  Przepisy, wprowadzające no 

w ą procedurę karną dopuszczającą 
w ydaw anie w  sprawach karnych, 
należących do w łaściw ych  sądów  
grodzkich, nakazów karnych w 
tych tylko wypadkach, gdy dany  
czyn zagrożony jest karą grzyw ny  
lub aresztu do dnia 14. W  nakazie 
karnym  w ykonanie kary może hyć 
warunkowo zaw ieszone. Nakaz kar 
ny w ydaje sędzia bez rozprawy, n. 
p. w  sprawie zakłócenia spokoju pu 
blicznego.

W ydanie nakazu karnego jest 
niedopuszczalne przeciw osobom a- 
resztowanym , przeciw nieletnim  
do lat 17 i w  sprawach o przestep - 
stw a ścigane z oskarżenia pryw at­
nego.

Jeśli (ktoś został skazany nip. za 
niew ykonanie zarządzenia policji 
w  drodze nakazu sądowo-karnego, 
może w nieść spi zeciw  w  ciągu 7 
Ini od daty doręczenia m u odpisu 

nakazu. Sprzeciw w nosi się p i­

śm iennie lub ustnie do protokołu w  
kancelarji sądu grodzkiego.

W  razie w niesien ia  sprzeciwu  
sędzia grodzki rozpatruje sprawę 
ponownie, tym  razem już z w ezw ą  
niem  stron i  w skazanych ewentuul 
n'e św iadków . Przy w niesieniu  
sprzeciwu od nakazu pow staje dia 
oskarżonego pew ne niebezpieczeń­
stwo, gdyż sąd w  postępowaniu  
zw yczajnem  nie będzie związany  
w ydanym  poprzednio nakazem  ani 
co- do kw alifikacji czynu, ani co do 
w ym iaru kary.

Jak z powyższego w ynika, sąd 
w  postępowaniu zw yczaj nem może 
w ym ierzyć oskarżonemu karę suro 
wszą, niż w  nakazie, a jednocze­
śnie m oże sąd dopatrzeć się po zba 
daniu świadków w  czynie oskarzo 
nego cech przestępstwa cięższego i 
postaw ić go dodatkowo w  stan o- 
skarżenia.

W  rozpoznaniu spraw y w sku­
tek sprzeciwu sąd w ydaje wyrok, 
jak w  postępowaniu zv yczajnem
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H HESaE,

Dotfór Faust.
D oktor Johan  Faust i jego przyjaciel 

dok tór E isenbart, siedzieli w stołowym 
pokoju. O bfita kolacja zbliżyła się ku 
końcowi, w ciężkich puharach  perliło się 
złote reńskie wino.

— Teraz pokażę cj to nadzw yczajne 
doświadczeni e — rzekł doktór Faust i 
odpit łyk w ina.

D októr już nie był młody. Było to 
trzy  la ta  przed jego straszną śmiercią.

— Mówiłem ci już, że mój sługa Me- 
f sto od czasu do czasu wymyśla i kon­
struu je  wszelakie apara ty  przy pomocy 
których można widzieć i słyszeć w szyst­
ko, co odbywa się zdała od nas, a także 
przeszłość i przyszłość Pam iętasz, jak  
niedaw no pokazyw ał on nam  w lustrze 
starożytnych bohaterów . Teraz wymyśl ł 
coś nowego — za pom ocą specjalnej m a­
szyny m ożna usłyszeć dźwięki i słowa, 
k tóre  będą rozlegać się tu  na tern sam em 
m iejscu, gdzie ustaw iony jes t apara t, z.a 
wiele, wiele lat.

— Powiedz, kochany przyjacielu, czy 
tw ój sługa nie oszukuje cię aby?

— W ątpię — odparł Faust. — Czarną 
m agja zawsze um ała odgadywać dosko­
nale przyszłość. W iesz przecie, że nie 
możemy w żadnym  w ypadku, naw et w ie­

dząc co się stan ie  w przyszłości, zmień ć 
biegu h isto rji To, co musi s.ę stać, s ta ­
nie się z pewnością. I dlatego łatwo było 
dla M efista skonstruow ać ta k  apara t, 
k tó ry  łapie i oddaje dźwięki, te  same, 
jak ie  rozlegać się tu  będą dopraw dy za 
kilkaset lat. Robiliśm y już dośw iadcze­
nia. Czasami nic n ie słyszeliśm y, było to 
w chwili, kiedy n,ic nie mówiono na  tem 
miejscu, a czasami słyszeliśm y ciekawe 
rzeczy. N aprzykład, sam słyszałem , jak 
ludzie przyszłości rozmaw: ali o poema • 
cie, k tóry  opiewa życie i czyny doktora 
Fausta, t zn m oje własne... Ale posłu­
chaj sam.

Faust zadzwonił. N atycnm iast zjaw  ł 
się Mefisto, jak  zwykle, w szarym  h ab i­
cie, postaw ił apara t n a  stole i nac snął 
guzik.

Chwilę było cicho zupełnie. Obaj do 
którzy  przysłuchiw ał się z uwagą Nagle 
rozległ się jak iś niezw ykły dźwięk: zły, 
dziki, djabelski krzyk.

D októr E senbart zbladł ; odetchnął 
swobodn e dopiero wówczas, gdy straszny  
dźwięk ucichł.

N astąpiła cisza i nagle rozległ się no ­
wy dźwięk: m ęski głos, jak  gdyby coś 
w ykładał Przyjaciele zaczęli notow ać to 
co mówił:

. .jak w idzim y n a  w spaniałym  przy­
kładzie Ameryki, ideał gospodarczej o r­
ganizacji, zwycięsko kroczy naprzód 1 W 
tym  czasie, gdy z jednej strony kom fort 
i wvgoda w życiu robo tn .ka  am erykań­
skiego dosięgły p unk tu  kulm inacyjnego...

możemy śm iało -jjpwiedzieć, że dz ęk, rcz 
wojowi technicznej produkcji, dziecinne 
m arzeń a o ra ju  ..

Znów cisza. Potem  nowy głos: ,,P a ­
nowie uwaga! W tej chwili usłyszycie 
wiersz naszego znakom itego poety Mi­
kołaja Unterszwanga, doskonale obiazu- 
jący ry tm  naszego współczesnego życ a -

Ktoś przeczytał wiersz, którego do­
ktorzy  Faust i E isenbart jednak nie n o ­
tow ań. Czytano go w zrozum iałym  dla 
n eh jeżyku, nie rozum ieli jednak nic. 
K to’ Co? M ajaczenia w arja ta?

I znów rozległy się z koić; dźwięki 
m uzyki, dz.kiej, zmysłowej i niezw ykle 
rytm icznej Dziwna była to m uzyka — 
jakaś kakofon ja  ins* uinenlów. w yjących 
gwiżdżących, z k tó re j p rzebijały  rytm i 
c.zne uderzeń a bębna i jakieś okrzyki w 
obcym języku. P łakały  ; grzm iały, dziw ­
ne, nieznane instrum enty  A od czasu do 
czasu, gdy m uzyka m ilkła, rozlegały się 
tajem n cze słowa:

„Światowa sława — O doI‘.
„Najlepszy tłuszcz - A in ad a‘.

Tylko lam py Philips'*
Mefisto nacisnął guzik W szys'ko  u- 

cichło. Obaj uczeń ze zdum ieniem  sp: j- 
rzeli na  siebie.

— A więc co powiesz? — zapytał 
wreszcie Faust.

D októr E isenbart wypił łyk wina i za 
myślil się W reszcie rzekł, jak  gdyby do 
c.dti.e:

— To okropne! Niema żadnych w ąt­
p liw ość , że ludzie, których głosy sly-

1917 po dzień dzisiejszy.
P. Denis nie słyszała nic więcej o 

swoim- męiżu. Nagie przed kilku tygo­
dniam i doszła do -niej zupełnie przy­
padkowo- wiadomość, że p. Denis zmarł 
w Nernlly, w ipabliżn Paryża. P. Zu­
zanna nie w ylała z tego powodu ani 
jir-dnej łzy, udała się jednak do P ary­
ża, aby  stwierdzić, czy  nie przypadł 
jej w udziale po mężu jakiś ^ a d e k . — 
Zgłosiła się zatem  w  urzędzie spadko­
wym, lecz urzędnik spojrzał na nią 
z ogromnem zdziwieniem i zawołał; 
„Kctehana pani, przecież p?n i juz u- 
juarła".

— „Go to ma znaczyć mój pan ie?"
Tak w aktach zanotowano najoczy- 

wiściej, że
p an i Bełnis um arła.

Jak to się stało? Okazało się,, że Jó­
zef Denis od -szeregu lat żył w konku­
binacie z inna kobieta Gdy ta zm arła , 
podał on zarządowi cm entarza, że 
zm arła p. Denis. W jakiś czas potem 
„wdowiec" ożenił się znowu. A -gdy 
po dwóch latach um arł, druga jego żo- 
na odziedziczyła po mm majątek.

Pierw sza pani Denis musi zatem 
poczynić kroki, aby władze 

uznały  ją za żyjącą, 
a dopiero później będizi-e mogła ewen­
tualnie domagać się oa drugiej p. De­
nis zwrotu spadku...

 u-------

szeliśm j — to w arjaci. To nasi potom- 
kow e, synowie naszych synów, w nuko­
wie naszych wnuków. To oni wygłasza­
ją  jakieś, pozbaw ine zdrowego rozsąd­
ku, mowy, w ydają dzikie okrzyki, czy­
ta ją  „djotyczne w iersze, których nie m o­
żna zrozum ieć. Przyjacielu F aust, oba­
wiam się, że nas; potom kowie będą wa-
i jatami

— N e  zgadzam  się z Tobą — odparł 
I’aust. — Twoje przypuszczenie jest b a r­
dzo praw dopodobne, ale zbyt pesym isty­
czne. Przecież nie m ożna sądzić całej 
ludzkości na podstaw ie tego co tu  słyszy­
my, Jeśk na  tym sk raw ku  ziemi rozle­
gają się takie dzikie i bezm yślne dźw ię­
ki, n e znaczy to, że cała ludzkość jest 
psychicznie chora. Być może, że na tem 
miejscu, gdzie znajdu jem y się obecnie, 
będzie w przyszłości zbudow any dom 
w aijatów  i >ny stam tąd słyszeliśmy te 
dźwięki . Zapytajm y jednak  Mefista. On 
nem  to wytłumaczy, on wszystko wie.

— Tu nie hędz c domu w arjatów  — 
odparł, uśm iechając się Mefisto. — Tu 
nłynąć bedzie zupełnie norm alne życie. 
S łysztł śeie głosy, rozlegające się w roku 
iS2?.- W praw dzie były to głosy niezupeł 
nie norm alne, ale wówczas będą uw aża­
ne za naturalne, m ądre i słuszne

D októr Faust i dok tór E isenbart sm u­
tnie opuść li głowy.

Tłum, F. M



N r. 8950 „G A ZETA  PORANNA" z d n ia  15. s ie rp n ia  1929. Str. 9

K n a n t  Dozyih: s i n i  pszczelnego.
— MIÓD JAKO ŚTRAWlfe I POŻYTECZNY POKARM. —  ZASTOSOWANIE 

W  LECZNICTWIE I KOSMETYCE.
NAJSTARSZY gRODEK SŁODZĄCY.

Lwów, 14. sierpnia 
(e) Miód jest jednym z środków żyw* 

nościowych, k tóre  m ożna spożywać w ta  
kim  stanie, w jak im  go dostarcza przy ­
roda.

Istnieje spora ilość gatunków miodu
i to według rozm aitych gatunków  roślin . 
Główną częścią składową, według defin i­
cji chem icznej m oJu , jest cukier, a  po- 
zatem  węglan i to w postaci takiej, k tó ­
ra  um ożliw ia żołądkowi ludzkiem u b a r­
dzo łatw e przetraw ienie.

Nie po trzeba wobec tego w ielkich 
przem ian chem icznych, albow iem  sk ład­
n ik i te p rzedostają się przez żołądek do 
krwi i  dalej do w ątroby, która owe wę­
glany magazynuje, o ile nie zo sta ją  one 
bezpośreunio zużyte przez mięśnie

W wartości kalorycznej zna jdu ją  się 
pewne różnice; m iód, w yprodukow any 
przez pszczołę z kwiatu lipowego, za­
w iera w 100 gram ach około 300 kalorji, 
miód leśny 297, m iód z kwiatu koniczy 
ny 308 inne gatunki miodu 328 kalorji. 
W  zasadzie wynosi w artość spożywcza 
miodu, liczona kalorjam i, akurat tyle, 
co

wartość spożywcza węgorza. 
Tłuszczu miód nie zawiera, białka m ini­
malne Ilości. Zaw artość tych ostatn ich  
zależy od rodzaju  kw iatów ; niestraw ione 
przez żołądek ludzki resztk i m odu są 
bardzo m inim alne. W  tym  kierunku  
miód

żołądka nie obarcza.
W  czasach nowszych, gdy we w szyst­
kich k ra jach  jest cukru  podostatkiem , 
m  ód nie odgryw a już takiej roli jak  w 
przeszłości Istn ieją  ludzie, k tórzy  w o- 
kręsie całego swego życia młodu nie 
znają, aczkolwiek w łaśnie dla a c h  m iał­
by on zbaw ienne skutki. Przecież miód 
jest najstarszym środkiem słodzącym  
■ludzkości.

W lecznictwie ludnwem 
miód jest bardzo rozpow szechnionym  
środkiem . Rozpuszczony w wodzie, s łu ­
ży on jako  środek nasenny. Również i 
przy zaburzeniach organizm u daje on 
znakom  te usługi. Pozatem  jest dosko­
nałym  środkiem  dla odżywiania dzieci, 
a niem niej środkiem  leczniczym przy nie 
domaganiach serca. Ędyi

wzmacnia m ięśnie sercowe 
Małe daw ki m. odu zaleca się przed p ó j­
ściem n a  spoczynek chorym  na serce, a 
chorym  n a  nerk i w stan ie  rozcieńczo­
nym  w wodzie.

N ajczęściej używa się m iodu przy do­
legliwościach

przyrządów oddechowych, 
gdyż działa zwllżająco n łagodzi kasze]. 
P rzy  kuracji katarów  daje się chorem u 
rozczynu z miodu i gorącego mleka w 
stosunku 1:10. (Zamiast m leka m ożna 
także brać wodę em ską lub też herbaty  
z ziół leczniczych). Na koklusz i ciężki 
kaszel daje się mion, który  poprzednio 
w kłada s e  na k ilkanaście godzin do wy- 
krążonego korzenia chrzanu. Również i 
p rzy  poparzeniu jamy ustnej lub gardła, 
daje  się chorem u

mleko z miodem  
P rzeciw ko dolegliwościom płuc .sto­

suje s ę zielony miód świerkowy, który  
w tych w ypadkach jest bardzo skutecz-

W iedeń, w  sierpniu.
{= )  Niezwykłe zaiste są fakty, któ- 

rem i 60- letni profesor uniw ersytetu 
wiedeńskiego di Karol Z. umotywo­
w ał pastępowanie rozwodowo przeciw­
ko swej 2fi-l:etaiej żonie. Po niespełna 
jednorocznem małżeństwie .zapragnął 
on rozwieść się z swoją niezwykle pię- I 
kną, młodą żoną, której wifelki urók i 
wdzięn sam chętnifl stwierdził.

Przedewszystkiem zarzucił jej, że 
rie) jeai ąospodarn nie chce gotować, 
daje bieliznę d'o pralni. Pozatem zbyt 

lubi się o a w ić,

ny, Jak rów nież miód z odwarem mło­
dych pędów świerkowych.

Przy kuracjach tuczących zastosować 
m ożna miód jako  dodatek do norm alne­
go pożyw ienia. W m edycynie 'udow ei 
stosuje się go

także zewnętrznie, 
na rany spowonowane poparzeniem, na 
wrzody, oraz przy zapaleniach migda­
łów. Z aw artość kw asu owocowego w mio

Lwów, 14. sierpnia.
(.) W iara  w czary j pragnienie cudow ­

ności jest widocznie jedną  z potrzeb 
ludzk ch. Dowodzą tego tysiączne przy ­
k łady z życia współczesnego, mimo ol­
brzym ich postępów  wiedzy i techniki, a  
nieinaczej było za w szystkich innych e- 
pok, w których obok rozkw itu nauki i 
sztuki, obok ludzi genjalnych znajdow a­
ły m iejsce dla sieb. e najnaiw niejsze prze 
sądy. Ciekawą ilu strac ją  tej skłonności 
ludzkiej do naiw nych wierzeń jest epoka 
Renesansu.

Z jednej strony stali genjusze: Leo­
nardo da Vi»ci czy Rafael, z drugiej cza­
row nicy ogłupiający ogół w czasach te ­
go samego renesansu, k tóry  w płynął o- 
rzeźw iająco na  sztukę, literatu rę , naukę 
a naw et politykę całej E uropy.

W  tym  to w ieku wierzyły masy w 
przerozm aite curiosa...

(e ) W  kojach dyplom atycznych  
Londynu, gdzie telegram y, w ysyła  
ne do oddalonych kolonji, nieraz 
stały się powodem przykrych niepo 
rozum ień, przypom inają, z okazji 
depeszy, w ysianej przez m inistra  
Hendersona do generalnego kom i­
sarza Egiptu, lorda Lloyd‘a — któ­
ra w yw ołała  gorące starcie — d y­
plom atyczną odpowiedz Gladstona 
królowej W iktorji

Królowa znana była ze wstrętu 
do w szelkich szyfrów', a że opinję 
sw oją w ypow iadała „prosto z m o­
stu" nie obw ijajac słów w  baw eł- 

, nę, m inistrow ie jej m ieli nieraz z 
tego powodu dużo kłopotu.

W  1885 roku, po zdobyciu Kar- 
tum.u, m iały rozgrywać się tam sce

a 'pewnego razu chciała naw et sama 
bez męża pojechać na jakąś zabawę 
do Klagenfurtu.

Podczas rozprawy zauważył adwo­
kat pięknej kobiety, że mąż sam za­
bronił żtinie gotować i prać bieliznę w 
domu. Powiedział: „to jest praca, któ­
ra  me jest godna twioich cuaownie pię­
knych rączek Musisz je pielęgnować". 
On.a naturaln ie chętnie usłuchała. — 
Zresztą niemal połowa wszystkich 
W iedenek daje „w ielką" bieliznę do 
pralni. (Do Klagenfurtu chciała ona po­
jechać dla próbnych zdjęć Mmowych.

dzie działa bowiem w podobnych wy­
padkach dezynfekująco. Również i my­
dła z dodatkiem miodu w yrabiane są 
przez przem ysł m ydlarski. U delikatniają 
one skórę, szczególnie stosow ane z do- 
datk sm m leka z m •:

Wystrzegać naieży się spożywania 
mioau w razie w ytw arzania się w żołąd­
ku  zbyt wielkich ilości kwasu, palenia 
w żołądku, łub też zaburzenia w jelitach.

. .P o - eważ Leonardo da Vinci zaj­
m ow ał się nietylko m alarstw em  i rzeźbą, 
ale także architekturą, matematyką j lot­
nictwem, uważano go za czarownika.
W ierzono, że gdy zechce, może jak  ryba 
spuścić się na  dno m orza, a potem  prze­
m ienić się w p taka  i latać.

.. Nieużywanie bielideł jp różu uw a­
żane było za nieprzyzwoitość...

Jak  bardzo m ieszano wówczas p raw ­
dę z wymysłem i jak  sobie w yobrażano 
wówczas Poiskę Rosję, oto przykład 
bajeczki, opow iadanej jako  praw dziw a 
praw da na  dw orach królów  j książąt: 

..K ilku kupców  z Florencji przyje­
chało oo Polski. Dalej do Rosji n e  p u ­
szczono ich, poniew aż k ró l polski p ro ­
wadził w ojnę z wielkim księciem  ro sy j­
skim. F lorentczycy pragnąc kupić fu tra  
sobolowe, wezwali kupców  rosyjskich 
na brzeg „Borystenu“, rzeki, k tó ra  sta­

ny, które do najw yższego stopnia o 
burzyły królową. W ysłała  » ięc de­
peszę do Gladstona w  gw ałtow ny  
sposób w yrażając sw e niezadowolę 
nie, na co otrzym ała odpowiedź ró 
w n.eż telegraficzną, m ogącą służyć 
za wzór dyplom atycznego taktu.

— „Pan Gladstone daleki jest 
od m yśli, aby mógł urabiać sad 
Królewskiej Mości lecz o ile  jego in 
form acje i pam ięć są w  tej chwilii 
dokładne, to nie jest on w  możno, 
ści w  danym  przypadku podzielić 
zapatrywania Królewskiej1 Mości, 
życzliw ie mu przez Nią przesłane­
go".

Poczem królowa i jej m inister 
powrócili do zw ykłych  przyja­
znych stosunków.

W dalszym  ciągu zaproponował 
profesor Z. za pośrednictwem 9wego 
zastępcy prawnego, aby małżonkowie 

m ieszkali osobno 
Uzasadnił to w  sposób nieoczekiwany. 
Żona jego je.sł mianowicie zbyt nięk- 
n a  i wprawia go w ustaw iczne podnie­
cenie miłosne, które jest nader szko- 
uliwe dla jegc zdrowiu A on jest uczo­
nym i chciałby szereg ważnych prac 
rau to w y ch  doprowadzić jeszcze do 
końca.

Rozprawa została narazie odroczo­
na.

Obawy, iż miód jest szkodliwym na zęby, 
nie są słuszne, o ile stosuje się codzienną 
higjenę jam y ustnej.

Dla celów farmaceutycznych stosuje 
się miód oczyszczony i  to w drodze s #  
nego ogrzania z dom ieszką białej glink., 
filtrow any n a  gorąco, a następn._c zgę- 
szczony.

Miód różany
otrzym uje się przez dodanie soku z liści 
róży, miód kwaśny przez dodanie jedne­
go procentu skoncentrow anego kw asu o- 
ctowego Do miodu boraksowego do 
daje s ę 5 części boraksu na  95 części 
miodu różanego. Ten rodzaj miodu słu­
ży do w ytw arzania wody do płukania 
ust

non ła granicę. W  te j sy tuacji zaczęto  
przekrzykiw ać się w zajem nie wielkim 
głosem i podaw ać sobie ceny. Mróz jed ­
nak  był tak  silny, że siowa nie dosięga­
jąc brzegów, zamarzały w powietrza!

W tedy pomysłowi Polacy rozpalili o- 
gień na  środku rzeki. Po pew nym  czasie 
słowa zaczęły tajać Lód otaczający je 
spływ ał z cichym szm erem , jak  wody 
wiosenne i wreszcie Florentczycy usły­
szeli słowa kupców  rosyjskich mimo, że 
ci daw no już oddalili się od brzegu...

..Podczas mięsnych dni zastawy na 
dworach magnatów były złote i purpuro 
we — podczas dań rybnych, wszystko 
bywało srebrne. Odpowiednio do ele­
m entu wodnego.. Podaw ała więc służba 
posrebrzane chleby j posrebrzane cy­
tryny  itp...

.. Zamki oblegane przez wroga, a  wy­
czekujące pomocy m iały swoje znaki 
szyfrowe, rodzaj pism a Morse‘a, ntórem 
porozum iew ały się ze swoimi, zna jdu ­
jącym, się na  zew nątrz, poza obwaro 
w aniam i. Oto jeden tak i alfabet szyfro­
wy.. W ołanie o natychmiastowy ratunek 
oznaczał w biały dzień krzywy nóż ogro­
dniczy, w ystaw iony na  baszc e zam ku ob­
leganego — w nocy trzy pochodnie — 
zm anę żołnierzy ogłaszano przy pomocy 
w ywieszania białego prześcieradła — 
b rak  prochu przy pomocy krzesła uwie­
szonego na sznurku — brak w ina ozna­
czała spódnica na baszcie — brak chleba 
czarne spodnie — brak  lekarza, gliniany 
nocnik na sznurku...

..Był to okres wytężonej wiary w 
czarown:ce. Więc przed badaniem  kobiet 
i dziewcząt rozbierano je do naga i go­
lono, nie pozostawiając na ciele ani wio­
ska, ażeby tem łatw iej można było od­
szukać d jabelską pieczęć — t. zw. sti- 
gina dlabolikum, k tó ra  bywa typowym 
dowodem czarów . Dzięki tej pieczęci 
wiedźma nie czuje m ąk, jakie są jej za­
dawane. W  poszuk w aniu za taką  pie­
częcią diabelską, zginęły tysiące czarow ­
nic Pieczęci jednak n ik t ze | śm ierteln i­
ków normalnych" n  e widział na  w łasne 
oczy...

.. Podług reguł ówczesnej sztuk; le­
karskiej puszczanie krwi odbywało się 
zawsze przy zamkniętych drzwiach i 
pztueznem świetle. W ykonyw ał je cy ru l k 
pod nadzorem  lekarza. Dotknięcie b rzy ­
twy lub noża uw ażane było za ubliżające 
godności lekarza.W ierzono, że na 24 fun 
iy krwi znajdującej się w iudzkiem c:ele, 
20 można było usunąć bez obawy dla 
życia ludzkiego

Aichemja święciła swoje wielkie 
Irjum fy Cały, tajem niczy śś^iat zamknię 
ty w m etalach. W  złoć e było słońce .— w 
żelazie Mars — w ołowiu Saturn — w cy­
nie Jo w isz— w żywem srebrze Merkury 
Operowano sposobem księżycowym, wii- 
czem mlekiem, spiżem Achillesa, kamie­
niem astralnym, jak mś koliornakiem . 
androdam em  i kurzyśłepem . Tęskn ono 
zaś do spreparow ania sztucznego złota 
i... kamieni mądrości.

W iele z tych wierzeń pokutuje je ­
szcze do dziś wśród szerok ego ogółu. 
<w jb— — d— — a— m m —<

Uboga 'tam szka. 65 lat licząca kalek i. 
ma amputowaną nogę 1 n zl od*.oną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
(kierować nałełj do Administracji, dat 
staruszki kaleki.

BOBSm

Z b y t i iie lika  p ię k n o ś ć  ż o n y
powodem do  ro zw odu .

KŁOPOTY MATKYMONJALNE SĘDZI WEGO PS0TES0RA UNIWERSYTETU
ł

l a r a  w  c z a r u !  p r c a M e  B i i d i m ś c
jest jedną z potrzeb ludzkości.

KILKA PRZYKŁADÓW NAIWNOŚCI WIERZEŃ LUDZKICH Z CZASÓW RENESANSU.

Dyplomatyczna impertynencja.
JAK MINISTER DELIKATNIE W YRAZIŁ KRÓLOWEJ NAGANĘ. 

Londyn, w  sierpniu.
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Nowy Jork, w sierpniu.
(= ) .  Ciekawy proces o odszkodo­

wanie zajmuje obecnie sądy nowojor­
skie. Młoda i .piękna Wiedenka, p. Ka­
milla M., wyjechała przed dwoma la­
ty do Nowego Jorku i otrzym ała w 
wielkiej traficie przy Fiifth Avemue po­
sadę sk-le/powcj. Po pewnym czasie za­
kochał się w niej właściciel sklepu, o- 
czarowany nięposfalitą urodą i wiel­
kim wdziękiem dziewczyny. Kamilla 
odwzajemniała jego uczucia.

Pewnego dnia zjw iil się jednak w 
trafice, taiwdąct tutaj w puzejeździe, 
miody jAmerykanin, syn jedlnego z naj­
bogatszych fabrykantów konserw w 
Chicago i oświadczył się o rękę dziew­
czyny. Kamilla zrazu nie mogła się 
zdecydować, lecz gdy okazało się, że 
■je] wielbiciel pochodzi rzeczywiście z 
niezmiernie bogatej rodziny, postano 
w iła

gc4w* cić serce dla pieniędzy
i zam iast swego szefa, wybrać svna. 
mi.?QL.. a. Młodzieniec nie posiadał 
się z radości i oświadczył, że musi te­
raz wyjechać do swoich rodziców do 
Chicago, aby otrzymać od nich po­
zwolenie na to małżeństwo, czego zre­
sztą jest zupełnie pewny.

Następnego dnia pojechał rzeczy­
wiście do swoich rodzatców, którzy nic 
przeciwko temu nie mieli. James udał 
się natychm iast na pocztę i nadal do 
narzeczonej następującą depeszę: „I
]nve you tor e re i“ (K i-charn cię na 
wieki). Następnie wsiadł do auta, aby 
podążyć do Nowego Joiku. W drodze 
-jednak

zdarzyło mn się mjuzczęścae
i wó-z jego zderzył się z Innem autem. 
James wyleciał z auta, doznał w strzą­
sa  móc., a i przez dłuższy czas choro­
wał, zanim  -wrócił do izidrowia.

Tymczasem w Nowym Jo-rfcu wiele 
się zmieniło. Kamilla, która z naprę­
żeniem czekała na wiadomość od n a ­
rzeczonego, otrzym ała mianowicie pe­
wnego an-ia następujący telegram: „I 
leave you tor ever“ (Porzucam c,ię na 
wieki). Był to

ten sam telegram,

O RĘKĘ UBOGIEJ DZIEWCZYNY. — WYJECHAŁ PO POZWOLENIE DC 
IELEGwaM. — OMYŁKA URZE DNIKA POCZTOWEGO POWODEM 

PRZYKREGO NIEPOROZUMIENIA.
(Do ryciny na str. I)

Mory został w ysłany z Chicajgo, lecz 
uległ on -wskutek nieuwagi urzędnika, 
pocztowego

niewielkiemu zniekształceniu,
wystarczającem u jednak całkowicie, 
aby treść telegramu zupeli ie zmienić

I nadać jej znaczenie wręcz nrzedśw-
ne. Wobec- tego Kamilla wyszła za 
maż za  jzefa,

W jakiś czas pottem przybył James
do Nowego Jorku, wpadł do trafiki i 
rzucił się swej „narzeczonej" na szy­

ję. Kamilla z oburzeniem zarvagowała 
na jego czułości, lecz zimno się jej 
zrobiło, gdy dowiedziała się

o właściwym przebiegu sprawy. 
Ponieważ jednak była już -mężatką, 
postanowiła pogodzić się z  tym sta ­
nom i zapomnieć o małżeństwie z mi­
lionerem. Znajomy jednak jej, adwo­
kat, był zupełnie innego zdania. G- 
trzymaws-zy od młodej kobiety pełno­
mocnictwo, zaskarżył am erykański u 
rząd pocztowy o ctbzkcdowa_i:e r wy­
sokości 260 tys. dolarów

Proces ten toczy się właśnie obe­
cnie, a jego wynik oczekiwany jest 
z wieikiem zaedeża wienicm.

PRZEPAŚĆ OHYDY I MORALNEJ ZGNILIZNY. — 22 KOBIETY POD ZARZUTEM
NYCU PRZY POMOCY AF.SZENlKU.

POZBYWANIA KREW-

Budaipeszt, w sierpniu. 
vt j  Donieśliśmy już krótko, żie w 

okolicy Szolnoku "aresztowano liczne 
kobiety., które zeznały, że arsze-nikiem 
otruły swoich krewnych. Straszliwe 
szczegóły, -podane w z-eznaniach tych 
kobiet, tw arzą abiaz, pełen zgrozy, nie 
mychanelgo zwyrodnienia morsJnego 

W ieśniaczki dostaw ały truciznę ud 
pewnej akuszerki, zamieszkałej w 
Tiszakurt, która za sto pengo sprze­
daw ała.

porcję arszenika, 
w ystarczającą do zam ordowania sie­

dmiu ludzi.
Uwięziono dotąd 22 kobiety i dziew­

cząt. Okazało się. że w tej okolicy od 
dłuższego czasu weszło w „zwyczaj" 
pozbywać aię przy pomocy trnerzny 
niewygodnych krewnych.

Jedna z  trucic-ielok, M aria Szedy, 
otruła 19 listopada 1919 r. swiego s1, na. 
Bez łez oświadczyła ona: „Biedactwo 
było tak  dhord i  nie chciało lekarza. 
Dlatego pomogłam anu“. Trzy lata pó­
źniej zm arł jej m ąż po zjctLeniu zupy 
faaojuwej, zaprab/io-n.jj arszentlkiebn 
„A talk zdrowo przecież w yglądał" —

EAMIENICZNiK POSTAWIŁ TAKĄ ALTERNATYWĘ SWEJ LOKATORCE. 
CIEKAWA AFERA SĄDOWA.

W iedeń, w sierpniu.
(— ) Ciekawy proces zaprząta obec­

nie uwagę mieszkańców Wiednia. W ła 
ściciel realności, W alter R., zagroził 
swej lokatorce Annie G. awizacją mi® 
szkania, jeżeli nie rozstanie się ze 
swym mężem, który w kam ienicy zna 
ny  by ł jako aw anturnik i pijak. Mając 
do wyboru rozwód albo awizacjęy ju­
zu,ała Anna G. widocznie rozwód za 
zło mniejsze, zwłaszcza, ż-e przyczyn 
do rozwodu było pod-ostatkiem. I rze­

czywiście rozwód otrzym ała i -to — jak 
ustalono — z wyłącznej winy męża. 
M e  mimo to „Lamienicznik" 

wypowiedział rozwódce mieszkanie. 
U zasadnił on to w  ten sposób, że a  
w antury  wcale nie ustały, choć

przyjęły inną formę, gdyż daw ny mąż 
p. G. z jaw ia się ustaw icznie przed 
mieszkaniem pani G. i w ypraw ia roz­
maite breweije1.

W tej sprawie właśnie odniosła się 
pani G. do sądu. Oświadczyła, że po^ 
wód owej awizacji jest zupełnie inny. 
Mianowicie R. prześladował ją iswo-ją 
miiceeią, -a gdy ona odpaliła jego za­
loty,

wniósł z  zemsty awizację.
W®|jlc-c jego sędzia no dokładne,ni zba­
daniu  tej spraw y, uznał awizację za  
niew ażną. Przeciwko 3em u wy rokowi 
wniósł R. Apelację, lecz niewi-ele mu 
to pomogło, gdyiż w wyższiej instancji 
wyrok pierwotny doznał potwierdze­
nia.

SENSACYJNE ODKRYC1F ARCHEOLOGA ANGIELSKIEGO. — SZKIELET Z PRZED 180G LAT. — NIEZWYKŁA
WIELKOŚĆ GZASZKI. — INTERESUJĄCE WNIOSKI.

Londyn, w  sierpniu. 
t= ) .  W angielskium hrabstwie Sur- 

rey dokonał w tych dniach archeolog 
Fagg ciekawego odkrycia. Komiac w 
ziemi, -znalazł w n-iewMkiaj stosunko­
wo głębokości

którego „sędziwość" m ożna było 
stwierdzić już po pierwszych nawet i 
powierzchownych oględzinach. — Od­
krycie to okazało s-ię tomhar,dziej war- 
tościowem, że — ku wiiełkiej radości 
archeologa — ze szkieletu nie brakuje 
ani jedna Kosteczka. Fagg i pewien a- 
na-tom uniwersytetu oxfardiz'kiego zło­
żyli szkielet i, ponieważ zupełne oka­
zy starych szkieletów są bardzo rzad­
kie, oddah go do zbadam  a sławnemu

antropologowi Arturc wi Keiihowi.
Aflt-ur Keith stwierdził, że szkielet 

liczy 1800 lat, a więc pochodzi z c-za 
sów, w  których legjony rzymskie ba­
w ił 3 j osaczę w Brelanji. Szkielet jest 
wysoki na 1.79 im., a więc jego właści­
ciel musiał być mężczyzną niepospoli­
tego wzrosło.. Z pewnych anatomicz­
nych oznak wywnioskował antroipolng, 
że ów m ężczyzna rzacilko tyliko używał 
swych mu skul ów do pracy fizycm ej 
inne oznaki dowodzą, że ów człowiek 
pruw idzić musiał siedzący tryb życia. 
Chodzi zatem stanowczo w  tym przy­
padku nie o szkielet -zwykłego żołnie­
rza rzymskiego.

Najciekawszą jednak cechą tego 
szkieletu yest

niezwykła wielkość czaszki,
której objętość wynosi 1770 cpn. sze­
ściennych, a więc- -większa -jest od nor­
malnej czaszki o 300 om, sześć. Na 
podstawie wielkości czaszki można 
wys-nuć wnioski co do wielkości mó­
zgu, a wnioski owe świadczą barclzo 
pochlebnie o nieznanym  olbrzymie z 
przed 18C0 lat.

„Nigdy jeszcze — oświadczył Artur 
Keith — nie widziałem tak wielkiej 
czaszki ludzkiej". Byłoby niewątpli­
wie rzeczą intorcsu-jącą, gdyby się mo­
żna dowiedzieć, jaki nżyiek z tego ko­
losalnego mózgu czynił ów olbrzym. 
Na to pytanie niestety nie możemy o- 
trzymać odpowiedzi.

dedaje truc-icielka w swem ,zeznan:u...
Inna kobieta z Tiszakurt, Ila rja  

Sale, m iała męża, który powrócił z 
wojny ciemny. Udała się do owej aku­
szerki i zapytała: „Co mam* począć? 
On je' tak dużo, a nie może zupełnie 
pracować 1“ Akuszierka natychm iast 
znalazła radę: „Chętnie ci pomogę, mój 
gcłąbeLzzu!" -i -sprzedała Marji Sule 
za  -sto pengo arszenikn. Nieszczęsny 
ślepiec zjadł z apetytem obiad, lecz 
po chw ili

wił się w okropnych kurczach. 
Kobieta, chcąc zachować pozory, po­
biegła po ową akuszerkę, która natych 
m iast p rzyb jła . Akuszerka pogłaskała 
chorego po gorącem czole i szepnęła: 
„i®ój rynku, przyniosę ci natychm  iarsł 
telkie’ lekarstwo, ża będziesz tańczył!" 
Dała mu kielis-z-ek wódki, który chory 
chciwie przełknął. Lecz matycLmiasl 
potem skonał...

Teresa Szabo b\ fa w rozpaczy, 
gdyż niewielkie pole1’ nie w ystarczało 
na wyżywienie jej i męża. Za furę 
chrustu i sto pengo pomogła takżo jej 
straszliw a akuszeika i dała kóbiatóe 
arszeuik. Późnym wieczorem powróci­
ła kobieta do domu, a je; mąż ;uż spał. 
W sypała on.a truciznę do szklanki w i­
na, zbudziła męża -i rzekła: „Napij silę 
tego wina, będzie ci cno smakować". 
W zaznaniu swojem rzekła: „Nie cier 
piał on ćiugo, rano był już m artw y

Juljana Sijj była we \vsi przedmio­
tem ogólnej zazdrości, gdyż cztery r.a- 
zy przypadł jej w dziedzictwie znacz­
ny m ająi-k. Namówiła ona w r. 1912 
swoją starą matkę, aby cały swój ma­
jątek przepisała n a  jej nazwiska. „Bę­
dę za to — przyrzekła — do Iiougł ży­
cia dbała o ciebie, jak oi królową". Ja 
ko dowód dała  matce bardzo obfitą ko­
lację. Następnego dnia pojechały m at­
ka i córka do notariusza, gdzie akt d a ­
row izny spisano. Wieczorem dała  
znowu córka m atce bardzo oiotitą ko­
lację. Nieszczęśliwa staruszka uczuła 
się nieDaiwan. bardzo chorą, a, zanim 
przybył lekarz, skonała...

6 kwietnia tego samego roku zmarł 
wuj wieśniaczki, a w dzień później ta­
kże cictka. Ich m ajątek odziedziczyła 
Ju ljana Sijj i jej m ąz/ Lecz niebawem 
postanowiła ona pozbyć się także' w ła­
snego męża, Zmarł on 23 grudnia 1921 
po wypiciu sizklar.ki w ina.

W podobny sposób przedstaw .ają 
się zeznania wszystkich 22  uwięzio­
nych kobiat. Olwidrają one taką 

przepaść ohydy i zgniliśmy m oral­
nej,

że dreszcz z przcraż-enia i grozy prze­
biega czlow.ekow' po nerwach...
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Harrimana.
Rozmowa z p. Itvjngiem Rossi, stałym przedstawic-elem Harrimana na

Europę.
Lwów, 14. sierpnia.

Sprawa udzielenia koncesji e- 
lektrycznej grupie Harrim ana jest 
dziś bezsprzecznie najaktualniej- 
szem  zagadnieniem  gospodarczem, 
w  w ysokim  stopniu obchodzącem  
nie tylko zainteresow ane sfery  
przem ysłowe, lecz i szerokie koła 
społeczeństwa, dla których prze­
cież nie m oże być obojętną rzeczą, 
w jaki sposób i jakiem i toram i pój 
dzie przyszła elektryfikacja kraju. 
Korzystając z pobytu przedstaw i­
cieli H arrim ana w  W arszawie, 
zw róciliśm y się do w ice-prezesa  
firm y Harrimana p. Irvinga Ros- 
si‘ego, stałego przedstaw iciela Har­
rimana na Europę z siedzibą w  Pa 
ryżu prosząc go o pew ne inform a­
cje i w yjaśn ien ia , co do niektó­
rych zarzutów natury bardziej za­
sadniczej, z jakiem i spotkał się 
projekt udzielenia koncesji elektry  
cznej Harrim anowi.

Oto co ośw iadczył nam  w  roz­
m ow ie p. wice-prezes Rossi:

— Przedew szystkiem  m uszę z a ­
strzec, że nie m am  zam iaru odpo­
w iadać na w szystkie zarzuty i ob- 
jekcje, z jakiem i spotkał się w  p i­
sm ach polskich plan elektryfika­
cyjny, którego zrealizow ania podje 
ło się tow arzystw o W . A. Harri- 
m an and Go., gdyż to zaprowadzi 
loby nas zadaleko, ą przytem  odpo 
w iedzi na niektóre kw estje udzie­
lić w inny, jak sądzę, w łaściw e wła 
dze polskie. Ograniczę się przeto 
do kilku m om entów, w edług m nie  
najbardziej istotnych.

— W ysunięto w  ostatnich cza­
sach w Polsce zarzut — ciągnął p. 
Rossi — że firm a Harrim an zawar 
la porozum ienie z A llgem eine Elek  
trizitats Geselschaft (A. E. G.) co 
do realizacji projektowanej konce­
sji elektrycznej w  Polsce. Niektóre 
pism a poszły jeszcze dalej tw ier­
dząc kategorycznie, że za Harri- 
m anem  stoi A. E. G., a ponieważ  
AEG. to niem iecki sztab generalny, 
więc za Harrimanem ukryw ają się 
w rogowie Polski, którzy czyhają  
tylko na jej zgubę. W obec tego w i­
dzę się zm uszonym  jeszcze raz z 
całym  naciskiem  oświadczyć, że 
m iędzy firm ą W . A. Harrim an a 
firmą AEG. nietylleo niem a ża­
dnego w ogóle porozum ienia, ale że 
w sprawie udziału tej firm y w  rea­
lizow aniu projektowanej koncesji 
nigdy żadnych pertraktacyj nawet 
nie prow adziliśm y. D latego w szyst 
kie uporczywie powtarzane w  tej 
sprawie w iadom ości są najzupeł­
niej niezgodne z rzeczyw istością, a 
w ysnuw ane stąd w nioski wręcz fał 
szywe.

Podobnież całkow icie odbiegają 
cd prawdy twierdzenia jakoby fir­
ma Harriman m iała zam iar po u -  
zyskaniu koncesji elektrycznej w  
Polsce popierać przy budowie za ­
kładu elektrycznego aparaty i m a­
szyny obcego pochodzenia a zw ła­
szcza niem ieckie. Oświadczam  w o­
bec tego, że firm a Harrim an nie 
ma żadnego zainteresow ania w po 
pieraniu jakichkolw iek firm , w y ­
twarzających aparaty i m aszyny  
elektryczne i dlatego będzie m iała  
całkow icie wolną rękę przy ich na­
byw aniu. Dążeniem  naszem  jest, a ­

by w  pierw szym  rzędzie popierać
w yroby polskiego przem ysłu elek­
trotechnicznego, co zresztą w yra­
źnie zastrzega ostatni ustęp para­
grafu 28 projektowanego uprawnie 
nia rządowego. Sądzę przeto, że poi 
ski przem ysł elektrotechniczny w  
razie udzielenia koncesji elektrycz 
nej firm ie Harrim an czeka nowa fa  
za rozwoju.

Inni znów zarzucają, ze projek­
towane upraw nienie rządowe prze­
w iduje cały szereg przyw ilejów  dla 
firm y Harriman. N ie przeczę, że 
projekt naszego uprawnienia w  nie 
których punktach odbiega od w a­
runków dotychczasow ych konce­
sji, ale jest to zupełnie naturalne 
jeśli zw ażyć jakie obowiązki na­
kłada na nas upraw nienie w tedy, 
kiedy inni w cale takich obow iąz­
ków na siebie nie w zięli. W arunki 
upraw nienia m uszą być odm ienne, 
skoro przyszły zakład elektryczny, 
w ybudow any przez firm ę Harri­
m an, m a znacznie różnić się od 
w szystkich dotychczasow ych tego 
rodzaju zakładów tak co do wielko  
ści, jak i znaczenia oraz kosztów, 
jakie jego zrealizow anie za sobą 
pociągnie. W skażę tylko pokrótce 
na parę najbardziej charakterysty­
cznych punktów projektowanej 
koncesji elektrycznej

1) w ładze rządowe w  Polsce na 
łeży ły  na nas obowiązek w ybudo­
w ania w ielkiej elektrowni wodnej 
na Dunajcu o  m ocy nie niższej niż 
40 tysięcy IIP. w  pierw szem  pięcio 
leciu i dalszem  rozszerzeniu do 90 
tysięcy HP. co przy silnych  w aha  
niach stanu wód tej rzeki pocią­
gnie za sobą bardzo duże koszty;

2) obowiązani jesteśm y zbudo­
w ać kosztowne lin je przem ysłowe

Lwów, 14 sierpnia.
Kolejarze nieraz narzekają na dzi­

wny konserwatyzm  Rządu w  tych spra 
w ach, które dotyczą wydatków na  ich 
rzecz. Coćby szło o rzeczy, które nie­
wątpliwie uległy ewolucjom, Rząd 
trw a przy zapatryw aniach, ustalonych 
przed laty.

Taki nieuzasadniony konserwar 
tyzm  w idzim y w  unorm owaniu spra­
wy zwrotu zasiłków szkolnych, któ­
rych wysokość ustalono na 45 wzgl. 
30 zł. (szkoły zawodowe i ogólno-

Lwów, 14 sierpnia, 
ministerstwo Komunikacji wydało 

zarządzenie dla brygad konduktor- 
skich, by ściśle przestrzegany był prze 
pis w siadania i wysiadania! pasaże­
rów do pociąga od -strony budynków1 
stacyjnych.

.Wysiadanie ze strony przeciwnej

znacznej długości o napięciu nie 
m niej 100.000 w oltów  w  kierun­
kach w skazanych przez w ładze pań 
slw ow e;

3) projektowana koncesja ob­
jąć m a tylko drobne m iasteczka i 
tereny w iejskie, poniew aż większe 
m iasta i okolice bardziej uprzemy 
słow ione posiadają już w łasne elek 
trownie;

4) ceny prądu elektrycznego do 
starczanego od przyszłego zakładu  
elektrycznego Harrimana, w  znacz 
nej większości w ypadków  m ają  
być niższe od cen w  rzeczywistości 
pobieranych za prąd z istniejących  
już elektrowni, znajdujących się w  
analogicznych warunkach, przy- 
czem różnica ta w  niektórych okrę 
gach będzie bardzo poważna.

Już te 4 m om enty powodują, że 
przez pierw szych kilka lat przyszły  
zakład elektr. Harrim ana nie m o­
że liczyć na żadne zyski i dlatego 
zrealizow ania tego planu elektryfi 
foacyfjneigo m ogła s ię  podjąć tylko 
duża firm a rozporządzająca powa- 
żnem i kapitałam i i obliczająca 
przedsiębiorstwo na dłuższą metę.

Jeżeli zaś już m ow a o  cenach za 
prąd elektryczny, to pragnę zw ró­
cić uw agę na jeden bardzo charak­
terystyczny i w ażny punkt projek­
towanego upraw nienia rządowego 
na który, rzecz osobliw a, dotych­
czas nikt nie zwrócił, czy też nie 
chciał zwrócić najm niejszej uw a­
gi. Mam m ianow icie na m yśli para 
grafy 80 a i 80 b projektowanego u 
praw nienia rządowego które najw y  
raźniej postanaw iają, że poczyna­
jąc od 1 styczinia 1940 rolkiu, ceny za 
prąd elektryczny będą podlegać co 
5 lat rewizji, przyczem  rew izje te 
dokonywa Minister Robót Publicz-

kształcące) miesięcznie. Jest rzeczą 
ogólnie znaną, że opłąty za naukę dzie 
ci w  zakładach pryw atnych w zrastają 
z roku na rok i że obecnie wynoszą o- 
kolo 100 zi. miesięcznie, w  wielu zaś 
m iastach, a naw et w samej stolicy, pa 
nują takie w arunki, że przynajm niej 
połowa dzieci pracowników państw o­
wych zmuszona jest chcąc nie chcąc 
uciekać się do szkolnictwa (prywatnego. 
I'ornieważ zaś opłaty za naukę są b ar­
dzo wysokie, a zwroty nie wyrównu­
ją, o ile idzie o gimnazja, naw et jednej

i przechodzenie pnzez tor byw a prakty 
kowane często na letniskac/h, staje 
się powodem nieszczęśliwych wypad­
ków. Projektowane jest wprowadzenie 
t a r  adm inistracyjnych za nieprawi­
dłowe w siadanie i w ysiadania z po­
ciągów.

nych razem z upraw nionym . Jed­
nak w razie braku porozum ienia de 
cyzja przechodzi w  ręce specjalnej 
kom isji rzeczoznawców. M aksymal 
ne więc opłaty za prąd, przewidzia  
ne w  upraw nieniu rządowem, obo­
w iązyw ać będą najw yżej w  ciągu  
kilku lat od chw ili uruchom ienia  
zakładu elektrycznego, poczem  ce­
ny w yznacza M inister Robót publi­
cznych w zględnie kom isja rzeczo­
znawców, a skład tej kom isji jest 
pom yślany w  ten sposób, że głos 
decydujący będzie m iała osoba, w y  
znaczona przez Prezesa Sądu lNaj- 
w yższego Rzeczypospolitej P o l­
skiej. N ajistotniejsza w ięc kw e- 
stja dla prosperowania każdego 
przedsiębiorstwa — kw estja cen — 
złażona została do decyzji w  ręce 
polskie.

W  końcu pragnąłbym  zwrócić u
wagę jeszcze na jeden szczegół. Do 
lycliczas firm a W . A. H arrim sn  
and Co. pracuje w  W arszaw ie w y ­
łącznie polskiem i siłam i fachow e- 
m i i technicznem i. N iem a tutaj do­
słownie ani jednego cudzoziemca. 
Projekty i plany opracowane w 
sprawie elektryfikacji przez pol­
skich inżynierów  i techników  byłv  
sprawdzane przez fachow ców  ame-, 
rykańskich w  N ow ym  Jorku i spo­
tkały się tam  z całkowitem  uzna­
niem  i aprobatą. Dążeniem  naszenj 
jest, aby również w  przyszłym  za- 
ktadzie Harrim ana był zatrudnio­
ny personal polski. Jeżeli zajdzie 
konieczność sprowadzenia fachow ­
ców  am erykańskich szczególnie w  
pierwszych latach budow y zakła­
du, to dzięki tem u m iejscow e siły  
będą m ia ły  m ożność zapoznania się 
z najnow szem i m etodam i pracy i 
zdobyczam i technicznem i A m ery­
ki, która przecież przoduje w  elek­
tryfikacji.

Mam nadzieję, że społeczeństwo  
polskie potrafi ocenić doniosłość 
projektowanej elektryfikacji dla 
kraju i przychylnie ustosunkuje się 
do naszych zamierzeń.

Na tern p. Rossi zakończył sw o­
je oświadczenie.

trzeciej rzeczyw istych wydatków, prza 
to posyłftnie kilkorga dzieci do szkół 
średnich jest dla pracownika państwo­
wego wtproist nietmożliwe. Wjskntek tego 
wield talentów m arnu je  się i  przejpada 
dla spełeezeńsitwa, rodzice zaś odczu­
wają tę głęboką gorycz, iż nie mogą 
dać dzieciom takiej wiedzy, któraby 
im zapew niła lepszą przyszłość.

Prosta tedy sprawiedliwość w ym a­
ga, iby wysokość zwrotów opłat szkol­
nych dostosować do obecnych takls oi- 
płaicanych w  pryw atnych zakładach 
naukow ych i ustalić ją w  ten sposób, 
by pokryw ała jeśli już 'nie całe mie­
sięczne opłaty, to przynajm niej poważ­
ną  ich część.

Uważając, że umożliwienia kształ­
cenia młodzieży w ym aga ogólny .inte­
res państwowy, oczekują kolejarze ry ­
chlej inicjatyw y w  tym względzie od 
p. Jlinjstea Komunikacji,

Z błagalną prośbo udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nagi 
do serc litościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, żeby się mogta ochro­
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi­
nistracji dla „Wiktorji“.

SPRAWY KOLEJOWE.

NIEDOSTATECZNA WYSOKOŚĆ ZASIŁKÓW SZKOLNYCH WINNA BYĆ PODWYŻSZONA.

TYLKO OD STRONY STACJL
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~ m m m m m i  su.
BADANIE ROZMIARÓW KLĘSK ELEMENTARNYCH. — DROGI, WIODĄCE

Stanisławów, w  sierpniu.
Wojewoda stanisławowski dr. Na- 

konieczrukow -Klnkowski przeprowa­
dził inspekcję gmin powiatu śniatyń- 
skiego w towarzystwie posła Niedź- 
wieco-ago i Komendanta Woij. PF. 
insp. Buozawa/kiego. Podczas inspek­
cji w powiecie śnia.tvńsfciim asystował 
panu Wojewodzie w.ceprezeis W ydzia­
łu  Rady powiatowej >p Zdzisław Cza’- 
kowski, sekretarz p. Manaczyński, lu­
strator gmin p. Amtoowicz, oraz po­
wiatowy kom endant PP podkomisarz 
Dereń.

Wszędzie witano p. Wcjewodę 
bardizo serdecznie i owacyjnie, a mo­
w y wygłaszane przez przedstawicieli 
społeczeństwa świrdc.za najlepiej o 
popularnym stosunku ogółu otbywateili 
narodowości ruskiej do rządu i Rzecz ]7- 
pospolitej.

P an  Wojewoda interesował się 
szczegółów" gospodarką gm inną, kon­
trolując dokładmto budżety i uchwały 
gminna, zwracaj; szczególną uwagę na 
k 'ęsk. elementarne, wyrządzone po­
wodzią i gradobiciem w gminach; No- 
wosiełioa, Popielniki, Tuczppy, Draha- 
rymów, Kniażę, Załucze, Wedynów, 
Karłów, Zawale, Mikntlińce, Budylów, 
Uście, W o t u , Hańkowa, Zadubrow- 
ce, Krasnostawce, Podwysdka, Steco- 
wa, Potoczek, Sm atyn, Tułuków, Za- 
błoitów, Chilebiczyn, PoJny i Borszow.

Wszelkie przedstawione przez lud­
ność dezyderaty p. Wojewoda przyj­
mował z 'zainteresowaniem i bardzo 
przycnylnie, zapowniacąc pomoc i po­
parcie.

W sprawie klęsk, wyrządzonych 
gradobiciom, p. Wojewoda przyrzekł, 
że po dokładnem zbadaniu szkód in- 
łenwendwać będzie u  władz central­
nych o wydatne zapomogi dla biedne! 
ludności.

Dla przeprowadzenia regulacji 
rzek, w yrządzających wylewami rok­
rocznie dotkliwe szkody, zalecił p. 
Wojewoda akcję w k it runku organi-

W k e m ^ A .
Stanisławów, w sierpniu.

W izyta rumuńskiego ministra. Przez 
Stumsławów przejeżdżał rum uński 
m inister przemysłu, handlu i  komun, 
p. Madshearn. udając się na zwie­
dzenie Polski. Dootoinago gościa w itał 
na dworcu w jmieniu m inistra komu­
nikacji i własmem m języku niemie­
ckim prezes Dyrekcji koleji państwo­
wych imz. Steifan Wiktor.

Wyspa bez brtmrfi,
Moskwa, w  sierpniu, 

(e ) Ekspedycja sowiecka na No 
wej Ziemi dokonała niezw ykłego  
odkrycia. Jak stw ierdziła kom isja  
bakterjologiczna, pow ;etrze na w y  
spie jaknujbardziej n ie sprzyja roz 
w ojow i bakterji, a naw et je zabi­
ja. Urządzono specjalne dośw iad­
czenia. Okazało się, że kolonja m i­
krobów na buljonie nie rozm naża­
ła się, lecz ginęła

W ładze sow ieckie zainteresowa  
ły  się tern w łaściw ościam i i jak 
słychać m ają w ybudow ać na w y ­
s p ie  w ie lk ie  sa n a to r iu m .

zacji spółek wodnych, zapewniając, że 
Ministerstwo Robót Publicznych przyj­
dzie z pomiotą m aterialną d m starczy 
technicznego nadzoru nad ra t otami.

Pazatem pan Wojewoda awtodzil i 
żywo interesował się Państwową fa­
bryką tytoniu w Zabłotowie. Nadto p. 
Wojewoda zachęcał ludność do kulty­
wowania drzew morwowych dilc. w y­
tworzenia rodzimego przem ysłu jed- 
wabimcaego, plantacji tytoniowych i 
sadzenia drzew owocowych, oraz do

W arszaw a, 10. sierpnia 
W dniu Ł  września br. odbędzie 

się na wyspie Salta obok Splitu OSpa- 
dato) na terenie, będącym własnością 
„Domu Polskiego nad Adriatykiem", 
nazwanym  n a  cześć króla Bolesława 
Chrobre yo „Chrobrzyaem", uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci króla Bolesława Chrobrego. — 
Tablica ta, w języku.polskim i serbsko- 
chorwackum będzie głosiła, że teren 
ten nazwano „Chroibrzynam" na. cześć 
króla polskiego Bolesława Chrobrego 
jednego z największych władcóiw sło 
wiańskich

W iśueń, w  sierpniu.
(—) Gonjatny kompozytor niemiec­

ki, Ryszard Strauss, muzyk światowej 
sławy, pracuje obecnie nad dwoma ba­
letami i jest bliski ich ukończenia. — 
Bliższych szczegółów' co do tytułu i 
treści tych baletów narazie  nikt nie

DjcACZEuO OGRANICZAŁA SIĘ  
Bruksela, w  sierpniu.

(e) W  ciągu ostatnich tygodni 
policja brukselska była codzienme 
zasypyw ana skarganT na jakąś w y  
tv orną i młodą kobietę, znaną w 
szykow nych lokalach nocnych, re­
stauracjach i hotelach, pod nazwą 
„Małgorzatki", która zaw ierając chę 
tnie znajom ości ze stateczny m i o- 
byw alelam i Brukseli, pozostawiała  
niezbyt m iłe w spom nienia, gdyż 
wraz z nią znikały zegarki, portfe­
le i pierścionki przygodnych am an­
tów.

Jak w ynikało ze skarg, sk łada­
nych w  policji, przeważnie anoni­
m owo, „Małgorzatka" ograniczała 
sw e Jjaresy jedynie do bardzo gorą­
cych i nam iętnych pocałunikow, 
co szczególnie irytow ało okradzio­
nych low elasów .

Policja nie m ogła w paść na jej 
trop, aż wreszcie pewnego dnia. je ­
den z zaw iedzionych ujrzał M ałgo- 
rzatkę w  restauracji i  kazał ją  a- 
resztować.

DO PO D N IE SdJlA  DOBROBYTU,
nabycia przuz .gminy, zwłaszcza dla 
biedniejszej ludności narzędzi do czy- 
saozema zboża na  zasiew.

Wieczorem pan Wojewoda odjechał 
do iDowiatu kołomyjskiego. Po ukoń­
czeniu lustracji w powiecie śniaityń- 
skiim, zwiedził pan  W ^ew oda gmmę 
Piedyki w pawiecto kołomyj dkim i 
iprzeprcwajdziwis7'1'' inspekcję urzędu 
gminnego w Gwoźdaou, cowrócił do 
Stanisławowa.

Na uroczystość tę wyruszy z W ar­
szawy w  dniu 31. sierpnia br. wielka 
wycieczka przez Wiedeń - Zagrzeb - 
Split. W dradze powrotnej uczestnicy 
wycieczki zwiedzą Budapeszt, skąd 
statkiem po Dunaju udadzą się do 
Wiednia.

W Jugosławii zaiHzy m a się wycie­
czka dłuższy czas na wybrzeżu Dal- 
matyńskiem , zwiedzając Split, Trogir, 
Solin, wyspę Solta, Dubrownik, Ragu- 
zę, okolico zatoki Katorskiej, Ce.ty- 
nję M .

zna, gdyż Strauss zachowuje rzecz w
tajem nicy i odmówił narazie w tej 
sprawie w yjaśnienia. Wiadomo tylko, 
że oba fcaleły mają być r.azem tych 
rozmiarów, że w ypełnią jeden wieczór 
teatralny oraz, że premjera ich odbę­
dzie się w Operze wiedeńskiej.

TYLKO DO — CAŁUSÓW?
Przyprowadzona do kom isarjatu  

wytw orna Małgorzatka protestowa­
ła bardzo gorąco przeciw n iesłusz­
nym  oskarżeniom, lem  bardziej, że 
w szystkie papiery okazały się w  po 
rządku. Malgorzatkę przeproszono i 
m iała już opuścić kom isarjat, kiedy 
jeden z agentów zwrócił uwagę na 
to, że w ytw orna dam a posiada na 
prawej ręce ślad jakiegoś usunię­
tego tatuowania. Był to znak rozpo­
znaw czy jednego ze znanych „zło­
dziejów kasowych", niejakiego Eu- 
genjusza Lcjeune, operującego w 
n aj w y t w orni ej szych kasynach Fran  
cji ; Bcłgji.

„Małigorzatkę" poprosizomo o tpo- 
zostanie w  kom isarjacie. W ezwano  
lekarza, który w  ciągu kilku m inut 
stw ierdził, iż Małgorzatka jest E u- 
genjuszem.

W naiiibanclziej przykrej sytuacji 
znaleźli się ci okradzeni lowelasi, 
których Eugeniusz - Małgorzatka 
tak bezczelnie nabrał. W szyscy co­
fnęli sw e skargi...

M ały fe jle to n .

m. ZOSZCZENKO

Rower.
Posiadanie roweru niie należy do 

rzeepy najłatw iejszych. Naprzykład, 
biorąc mnie pod uwagę: mam dziś już 
czw arty rower. Poprzednie trzy skra­
dziono mi na ulicy, gdy wszedłem na 
chwilę do sklepu. I teraz niem a innego 
sposobu. Gdy się gdzieś wchodzi, trze­
b a  wziąć rower na  plecy i wnieść z so­
bą. Nie tak, jak przed wojną.

Nie wiem  faktycznie, jak to wyglą­
da, ale m usi to być niemiły widok. — 
Gdy z rowierem na plecach wchodziłem 
do sklepu, z przestrachu ludzie cho­
w ali się za ladę. A gdy wchodziłem z 
nim na piętra, uciekali wszyscy przede 
m ną, jals przed w arjatem . Ale cóż by­
ło robić? Zostawić go na ulicy, a po­
tem kupić sobie nowy?

Muszę przyznać, że dźwiganie ro 
weru jest ciężką rzeczą. Dla człowie­
ka zdrowego, nic to pewnie nie znaczy, 
ale dla mnie

Muszę wam tę historję opowiedzieć.
Potrzebowałem koniecznie rubia. 

Nie nam yślając się długo wsiadłem na 
row er i pojechałem. Pojechałem do 
przyjaciela — był on w  domu, ale nie 
m iał pieniędzy. Mieszkał on zaledwie 
na trzieciem piętrze, nie zmęczyłem się 
więc tak bardzo, dźwigając rower na  
plecach. Ale drugi przyjaciel mieszkał 
n a  szóstem piętrze — gdy zszedłem na 
dół, ledwie mogłem oddychać ze zmę­
czenia,

Ale ruble wciąż jeszcze nie m iaPm . 
Pojechałem do krewnych. Na ulicę 

; Syriibirską. Do mojej kochanej ciotki. 
I ona, do stu djabłów, m usiała mie­
szkać aku ra t na szóstem piętrze.

Cóż miałem robić? Znów wziąłem 
rower na plecy i poszedłem na szóste 
piętro. Tam, przy drzwiach znalazłem  
karteczkę, że ciotka w yszła, a le  wróci 
za pół godziny.

Zły zszedłem na dół Miast zacze­
kać na górze, postanowiłem cziekać 
przed bram ą. Może spotkam kogo inne 
go, któy mi pożyczy?

Nikogo nie zauważyłem , ale ciotki 
się doczekałem. Nie m iała jednak przy 
sobie pieniędzy.

— Chodź na górę, mówi, dostaniesz 
ruibla.

Znów dźwignąłem rower na  plecy 
i  poszedłem za  ciotką Z trudem do- 
ńrnąłem , dostałem pieniądze, zjadłem 
kaw ałek ohłeba, by się pokrzepić i  
zszedłem na dół.

Lecz, o zgrozo, bram a już była 
zam knięta. Zupńłnie zrezygnowany, 
nie rzekłem już nic, tylko znów dźwi­
gnąłem rower i znów zacząłem  wspi­
nać się na górę. Jak długu szedłem, 
nie wiem. Szedłem jak we śnie. Póź­
niej z ciotką wróciłem na dół. Otwo­
rzyła mi drzwi, i wyszedłem na ulicę. 
Ale byłem tak osłabiony, że upadłem 
i straciłem przytomność.

Gdy- oprzytomniałem, roweru już 
nie było. Trudno, kupię sobie inny. — 
Jedno mnie tylko pociesza: co za mę­
ki przechodzić musi właściciel moto­
cyklu. Taki dopiero ma los, gdy musi 
z m aszyną na plecach, biegać na gó­
rę, by oożyc.zyołjednego rubla.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni­
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legioni­
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od­
niesionych ran — znajdującą si obecnie 
w obliczu -mierci głodowej. NieszczęiU- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Dutki przyjmuje Administracja Ulu „M*« 
tki Obrońcy. Lwuwą",

Uroczystość poUka
w iugostat. ii.

ODSŁONICIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ KU CZCI KRÓLA BOLESŁAWA
CHROBREGO.

Dwa nowe balety
■■̂ yszarsfa S'*mus§&

TYTUŁ sCH NIE JEST DOTYCHCZAS ZN^NY

Tajenlca tatueu/anej
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jirieto żołnierza wie.
PROGRAM

KRONIKA
SIERPNIA

środaiLJr Euzebjusza

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Środa, 14. sjerpn a o godz. 8.15 v. iecz 

wjelka czeska rew ja „Z Pragi do Lw o­
wa".

Czwartek, 15. sierpnia o godz. 8.15 
wiecz. „Z Pragi do Lwowa". Rewja

P iątek , 16 sierpnia o godz. 8.15 wiecz. 
,,Z P rag . do Lwowa" Rewja.

♦
Z Teatru W ielkiego, Dziś, 14. sierpnia 

p rem jera W ielkiej Hewjj Czeskiej w 24 
efektow nych obrazach pt. „Z Pragi do 
Lwowa". Zespół czeskich gości przyDył 
do Lwowa w najlepszym  składzie. Cza­
ru jąca  urodą, talentem  i głosem prim a- 
donna Olga Augustowa, znakom ita, w 
całym świecie znana prim aballerina An­
na Gromvellowa, św ietny piosenkarz T o­
ni Muff, Ada Velicky, Józef Pavlik, oraz 
niezrów nani w w ykonaniu parodj,; film o­
wych Les L atabars, oto gwiazdy dzisiej: 
szej prem jery  Zobaczymy też wśród in ­
nych num erów  12 Veli Girls, jako 12 
Ch. C hapt nów . O rkiestra  pod dyrekcją 
Józefa L jbora. W iaow isko dzisiejsze za­
pow iada się niezwykle interesująco 
Część num erów  w ykonana będz e w ję ­
zyku polskim .

*
REPERTUAR KINO!EATKÓW:

APOLLO; „A w anturnica z B iarritz".
CASINO z pow odu rekonstrukcji zam 

knięte.
CHIMERA: „Don żuan w pensjona­

cie".
COLOSSEUM: „Król Bokserów ' oraz 

„B ujać to m y“ .
FATAMORGANA: „W akacja m ałżeń­

skie".
GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne
KOPERNIK: „Cesarz Franciszek Jó ­

zef i jego sóbow tór" i  „Król K arna­
wału"

LEW: Lucy Doraiłie i W ł. Gajdarow 
w ..Czar grzechu".

LUNA. „Arcyziodziej z D am aszku"
MARYSIEŃKA- „Cesarz Franciszek 

Józef i jego sóbow tór" i „Kroi K arna­
w ału".

OAZA: „Zabaw a w miłość".
PALACF: „W alka o Złoty Róg".
PAN: „U progu sypialni".
PASAŻ. „Przem ytnicy  brylantów  z 

Nowego Jo rku".
POLONJA: „Zem sta m urzyna" Jan-

nings
PROMIEŃ: „A rlekinada życia" i H u­

m orysta Zarański.
UCIECHA: „Czerwony h es".

 o---
Odznaczenie dr. Eugenjusza Barwjń- 

sklego. Prezydent R epubliki Czechosło­
w ackiej nadał d r Eug. Barw ińskiem u, 
dyrektorow i Archiwum państw , we Lwo 
wie o rder B ałego Lwa. Odznaczeniem 
tern udekorow ał dr. Barwińskiego dz.ś 
w b iurze A rchiwum państw , konsul r e ­
publik i czechosłowackiej I r  Jan  Jr~isek 
w obecności delegatów : kustosza W . T. 
Wiisłockiego, prezesa klubu polsko-cze­
chosłowackiego Ludw ika Feigla senjora 
koloi* stów czechosłowackich i Ja ro sła ­
wa D istla prezesa „Besedy".

Naczelnik Wydziału I. (Prezydjalnc- 
go mag. ni. Lwowa) Bolesław Woleńsld 
rozpoczął urlop  w ypoczynkowy Zastę­
puje go st. sekretarz m ag istra tu  p. 1 a- 
deusz Łaba.

Posiedzenie Redy Przybocznej Komi­
sarza Rządu odbędzie się dziś w środę 
14 bm o godz. 19 (7 wiecz.) w sal; po­
siedzeń Rady m iejskiej w ratuszu . Na 
porządku dziennym  9 spraw.

Polskie Tow. gimn, „Sokół III.“ Lwów  
zaw iadam ia że ćwiczenia jubileuszow e 
do uroczystości 25-leo a Sokoła Tli. od ­
byw ają się we w torki i czw artki od g. 
6 30 wiecz. dla d ruhen , a od godz. 7.30 
wiecz. dla druhów . W  tych sam ych 
dniach jest czynna KonVsja m undurow a 
i udziela się wszelkich informacji.

Państwowa Szkoła położnych we Lwo­
wie, ul. P ijarów  4. ogłasza, że wpisy na 
kurs położnictwa odbędą się jak  corocz­
nie od 1. do 7. października. Do w p su  
m usi kandydatka  stawić się osobiście: 
z 1) świadectwem przynależności, 2) 
św iadectwem  m oralności, 3) świade-

Lwów, 14. sierpnia 
(.) W iekopom ny dzień 15. sierpnia 

jako data  rozgrom ienia naw ały bolszewi.c 
kiej, jest świętem żołnierza polskiego.

W ojsko i społeczeństwo w dniu tym 
czci chwałę oręża j  czynu szarego żoł­
n ierza polskiego, który  n ieraz głodny i 
źle odziany rozbił w puch następującą 
dzicz: od wschodu, by ocalić naszą n ie ­
podległość. W dn,u  tym  święci się też 
pamięć w szystkich poległych w w alkach 
z wrogiem o całość j niepodległość Rze­
czypospolitej

Garnizon lwowsk; obchodzić będzie 
dzień ten uroczyście według następujące­
go program u:

W dniu 14, sierpnia br. godz. 19-ta 
capstrzyk orkiestry  20. pp. przed gma- 
cheja  U PIi. VI. na pl. B ernardyńskim ,

Lwów, 14. sierpnia.
Na w czorajszej sesji magistratu od­

bytej pod przew odnictwem  zast. Komi­
sarza Rządu r, Frankow skiego uchw alo­
no m. in. zakup, ć u firm y Z. Majewski 
720 m. węża parcianego za 8928 zł.

Uchwalono przyjąć do Lwiązku Gmi­
ny Jakóba D onnera, Adolfa Chojata, Ja  
n a  Gabrysia. St. Faulham m era, Józefę 
B aran, Miecz. Misiewicza, Leona W ald- 
baum a, H erm ana W aldbaum a, Kaz. Pol- 
laka j; Stefanję Schoberową.

Uchwalono rozebrać dom ek p a rte ro ­
wy na  rogatce gródeckiej a rohotę po- 
ruczono firm ie Jan  Rozmus. Z porządku 
dziennego zatw ierdzono Kasie chorych 
m. Lwowa dodatkow e plany Sanatorjum  
przeciwgruźliczego, zezwolono Kazimie­
rzowi i Paulinie K rólikowskim na  budo­
wę dom u parterow ego n a  Jałow cu, wy-

Lwów, 14. sierpnia.
( —) K rw aw ym  epilogiem  zakoń­

czyło się  w esele *u .Marji P lis w  
'Ghimielowej, pow. Złoczów. W  cza 
sie uczty wcsolndj pow stała bójika 
międizy parookami, przyczeim doibit 
ną rolę 'grały noże i flaszki, habity  
został 31 -letni iMiłchał Boślko iz 
Chmielnej. Ponadto zostali ciężko 1

3ukareszt, w sierpniu. 
vm ) O niesłychanych stosu n ­

kach bezpieczeństwa w  Rum unji 
m ieli onegdaj sposobność przeko­
nać się nareszcie członkowie rządu 
rum uńskiego. Oto gdy po pogrzebie 
matki premjera Maniu, wracali au, 
tam i najw yżsi dygnitarze państwo

ctwem zdrow ia i szczepienia ospy, 4) 
świadectwem szkolnem, conajm n cj z u- 
kończ. IV. klasy szkoły powsz., 5) m e­
tryką  chrztu wzgl. urodzenia i ew. m e­
tryką  ślubu W arunkiem  przyjęcia jest 
wiek od 18—35 lat. K andydatka musi 
w ykazać się znajom ością języka polskie­
go (biegłe czytanie i p isanie). N auka od­
bywa się bezpłatni e. K andydatki m iesz­
ka ją  i u trzym ują  się we Lwowie na swój 
koszt. Na kurs bedą przyjm ow ane prze- 
dew szystkiem  kandydatki w iejskie, pole­
cane przez Wydz ały Rad pow. i przez 
gminy,

OBCHODU.
poczem przem arsz przez ulice m iasta.

W dniu 15. sierpnia br. godz. 9-ta: u- 
roczysta Msza św w kość ele garnizono­
wym OO, Jezuitów . W  godzinach popo­
łudniowych pogadanki odczyty i zabawy 
żołnierskie, w oddziałach, form acjach 1; 
zakładach garnizonu.

W ieczorem : uroczysty apel w ieczorny 
w oddziałach garnizonu z odczytań em 
listy poległych tow arzyszy broni oraz 
odznaczonych w walkach o wolność 
Polski.

Komenda garnizonu zaprasza tą  d ro ­
gą władze cywilne,, sam orządow eyjkon- 
sulaty państw a obcych i stowarzysz cy­
wilne do wzięcia udziału w nabożeń­
stwu: Os ujCj* zupręs/.euia me będą wy 
syłane

dano Natanów^ W einrebow i pozwolenie 
na nadbudow ę 3-go p ię tra  w realności 1. 
26. ul. Kazimierzowska. Uchwalono w y­
delegować na  II. kongres drogowy w Po­
znaniu (9. do 12. września) inż. W ł. Pel- 
czarskiego i fnż. R om ana Rogowskiego. 
Kaz. G óraŁkiem u wydano pozwolenie na 
budowę domuj parterow ego na  Bogda- 
nówce, a  P iotrow i i Ju lji Żukom n a  b u ­
dowę dom u parterow ego na  ul. Bocznej 
K ulparkow sk ej, oraz Janow i i Feliksie 
Zimmerom n a  budow ę dom u parterow e­
go na  ul Bocznej od Drogi Lubieńskiej. 
Pp. Józefowi i W andzie D rom ireckim  
wydano pozwolenie na  budow ę 3-piętro- 
wego dom u m ieszkalnego na  ul. R ade­
ckiej a Cecylji Eck na budowę 2-piętro- 
wego domu na ul. Janow skiej. W  końcu 
udzielono k ilka subw encił

ranni flryńko Jabłoński, Ignacy Ko 
marnicki i  Michał H a n  j. Rianinyolh 
odwieziono do szpitala powszechne 
go w  Złoczowie

Jak stwierdzono, tak zabici, jak  
i c i k tó izy  odimesli rany, nie Dyli 
proszeni na w esele. Byili oni już kil 
lkalk'otn:e karani- za bójki i aiwain 
tury.

wi, m inistrow ie i członkowie parła 
mentu, zostali oni w  lesie zaatako­
w ani przez bandytów. W yw iązała  
się z obu stron strzelanina, przy- 
czem udało się bandytów spłoszyć. 
W szyscy jadący w rócili do Bukare 
sztu cało,

Tow, Dzieci na Wieś K olonja szkól 
p. Olgi Żychowiczowej w raca z Rozhur- 
cza w środę 14. bm. o g. 22 min 10.

Przekazy do Sopoł j Czechosłowac­
kich miejsc kąpielowych uskutecznia 
Dom Bankowy Jakób  Ułam, Lwów, 3-go 
M aja 12. 6144

(—) Na tle zatargu mieszkaniowego 
zemśc ł się lokator na  właścicielce rea l­
ności. Mianowicie w realności Olgi No- 
skowskiej w Srokach, pow. Buczacz syy- 
buchł pożar, k tó ry  zniszczy! dom m iesz­
kalny  wartośq; około 3 tys zł. Ogień 
podłożono na  tle zatargu  lokatorskiego.

(—) Nagły zgon. W czoraj w realności 
przy ul. Janow skiej 57 zm arł nagle ni e- 
jaki Mikołaj Pobij, lat 61 z Kleparowa, 
z zaw odu cieśla, k tó ry  w tej realności 
pracow ał. W ezwany lekarz dzielnicowy 
dr. Ćwiki ński polecił zwłoki odstawić, 
do Insty tu tu  m edycyny sądowej

Z  kra ja .
Ruch na linjł Tarnopol-Zbaraż-Ła- 

nowce. D yrekcja koleji kom unikuje: W 
zw ązku z przebudow ą mostów w km 
51—4/5 i 60—0/9 linji Tarnopol-Zbaraż- 
Lanowce j zam knięciem  w skutek tego 
to ru  m iędzy stacjam i K arnaczów ka i Ła- 
nowce po przejść u pociągu 2871 do go­
dziny 20 kursow ać będą pociągi 2773/ 
2872 i 2872/2772 w dniach 16. i 20. bm. 
tylko między Tarnopolem  i Karnaczów- 
ką. Równocześnie n  c będą przyjęte do 
przewozu przesyłki nadzw yczajne i ba­
gaże w powyżej wym ienionych dniach 
i pociągach, od strony T arnopola poza 
stację Karnaczówkę.

(—) Koniokrady w pow. tarnopol­
skim. W nocy z niedzieli na  poniedzia­
łek nieznani sprawcy skradli; w Pronia- 
tynie, pow. Tarnopol 4 konie n a  szkodę 
Stefana i W asyla H ajdy, oraz parę koni 
na szkodę Feliksa Łyska z D ołżanki. O- 
gólna szkoda wynosi około 2.50U zł. Za 
złodz ejam i zarządzono pościg.

N a marginesie.
GZŁOWIEK-ZWIERZĘ

I ZWlBRZĘ-rĘuZENNIK:.
Lwów, 1-4. sierpnia.

(f) Co miasto, ito obyczaj. Więc i yt- 
byozaje warszawskie różnią, się anacz- 
inie od lwowskich. Da się to udowodnić 
choćby na  Dorównaniu -paru kategorii 
z „ludiu". W ystarczy zestawić gru- 
bjańskiieigo, nieużytego „strugała" war­
szawskiego z dobrodusznym lwowskim 
dozorcą domowym, aby porównanie 
wypadło na  korzyść tagó drugiego. 
Tosarno dotyczy szoferów. Choć o szo­
ferach lwowskich dużo się mówi złe­
go — i to nieraz nie be.z słuszności — 
to iprzeciez otoją oni o całe niebo wy­
żej od swych warszawskich kdlegów. 
Allbo dorożkarze. Któż z naszych „sa- 
łaciar.zy" dopuściłby się takiego po­
stępku, o jakim czytaliśmy niedawno 
w  pismach warszawskich:

„Czesław Jedlhnskii, korzystając ze 
sprzyjającej koniunktury, wytwórz onei 
strajkiem  szoferów, wyszukał odd-awna 
zapomnianą dorożkę, przypomni a. o- 
bie o kciniu, który już był n a  „łaska­
wym " chlebie i w ysłał woźnicę Brsai- 
skiego na miasto.

Wychudzone ad głodlu i  starości ko- 
■nisko nie mogło ucśągnać dorożki. 
Wtedy Biisalski wpadł na  ihydny prc>- 
mysł i chcąc konia zachęcić de biega, 
wbił mu w ogon 5-cio calowy gwóźdź.

Biedne zwiedzę jakiś czas pod 
wpływem boru ciągnęło dcrożkę, lecz 
siły prędko się wyczerpały i koń padł 
na jezdnię.

W ożnira-zrwierzę pociął krzrozeć 
i bić konia, ohoąc go zmusić da po­
wstania.

Zainteresowany tam policjant zbli­
żył się do dorożki i wle-dy wykrył 
prawdę.

Potwornego draba aresztowano. Cze­
ka go zasłużona kara, która również 
pow:nna dosięgnąć i Jedl,niskiego. 
Wprawdzie nie wiedział on o postępku 
woźnicy^, ale nie powinien eksploato­
wać starego, bezsilnego już konia".

Nie potrzebujemy dodawać, że na 
podobna postępek nie zdobyliby się 
chyba żaden dorożkaiz lwowski. Lu­
dzie sg zawsze ludźmi, tj. trafiają się 
wszędzie źli i dobrzy, lecz przecież 
możemy powiedzieć, że mamy znacz­
nie większy .procent tych drugich, nuż 
inne miasta.

Z s spraw m iejskich

ci i i a io  u isiii magisiraiu?
PRZYJĘCIE NOWYCH OBYWATELI DO GMINY. — KONSENSY BUDOWLANE

jsh ars, iw fcts rod) -
OTO POKŁOSIE „WESOŁEG O" W ESELA WIEJSKIEGO.

Iś iapad  h u n u y c  ci
iia ministrów rumuńskich;

WALKA REW  OLWFRO W  A W  LESIE.
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M  i i  tom p r a i  a i a i t r .
KONGRES TEGO ZWIĄZKU ODBĘDZIE SIĘ OD 25. WRZEŚNIA DO 1. PAŹDZIERNIK*. — ZAKROJONY JEST 
ON NA OGROMNE ROZPIURY. — ID EA WIEDEŃCZYKA SIGURDA HOEBERTHA REALIZUJE SIĘ Z CORAZ

Wiedeń, w sierpniu
( = ) .  Taki jest już los wieki p rą­

dów i poczynań, zmierzających do ja­
kiejś zmiany duchowej lub m aterial­
nej obecnego ustroju społecznego, ża 
często w ich początkach nie traktuje 
się ich poważnie Gdy przed czterema 
laty Siguri E&bertn wystąpił z  p la­
nem „Światowego związku dla obro­
ny praw  męskich", n a  ogół zapatry­
wano się .na. te idee bardzo sceptycz­
nie, a nawet sobie z niej podrostu po­
kpiwano. — Z drugiej strony przypu­
szczano, że ohodzii tutaj o zorganizo­
wanie jakiejś bezwzględnej kam panji 
przeciwko kobietom...

Tymczasem zasadniczą treścią .idei 
Hobertha była .tylko w ałka .przeciwko 
nadm iernym  i irzesadnym  zabiegom 
emancypacyjnym kobiet. Dla zilustro­
wania tego, o co .właściwie chodzi Hó- 
beirthoiwi i jego zwolennikom, podaje­
m y poniżej kilka głównych żądań 
prawnych, sformułowanych właśnie 
orzez Hobertha:

I. Kobiety rozwiedź: me, które są 
zdolne do zarobkowania, Inb wogóle 
posiadają dochody, wystarczające im 
do życia, nie mają p r w a  do alimąn- 
łów.

II. Prawo do alimentów po rozwo-

WIĘKSZEM POWODZENIEM, 
dzie przysługi ,s kobiecie dopiero po 
trzyletniem małżeńctwi0

III. Frzy określaniu alimentów n a ­
leży wziąć pod uwagą długość trw ania 
małżeństwa.

IV. Zdolne do zarobkowania matki 
dzieci nieślubnych m ają stosownie do 
swoich dochodów przyczyniać się do 
utrzym ania dziecka.

Organizacja tego ziw.ąjzlku, który — 
jak wspomnieliśmy — powstał w  Wie­
dniu przed czteirama laty, poczyniła 
od tego czasu Wielkie postępy. Liczy 
on obecnie już 30 tysięcy członkuw, 
rekirujujących się z pośród obywateli

wszystkich państw  europejskich.
W czasie od 25. września do 1. paź­

dziernika odbędztó się
pierwszy światowy kongres 

Związku: w Wiedniu.
W ybitni uczeni ze wszystkich krajów, 
socjologowie, prawnicy, lekarze, psy- 
cLologowie wystąpią jako moiwey.

„Światowy związek dla obrony 
praw męskich" jest zatem dzisiaj in ­
stytucją, której nie można lekceważyć. 
Należy dodać, choć brzmi to paradok­
salnie, że do związku owego należą 
także kobiety...

Zgcie gospodarcze.

Kiedy władze skarbowe
pobierać m egą koszty egzekucyjne?

NOW E ZARZĄDZENIA M 1'NTSTFRSTWA ISKAIR3U.
Lw ów , 13 sierpnia.

<y) Izby Sikaubcme otrzym ały z 
Miin. 9 karbu oikóllnilk w  spraw ie po. 
bicramia (kosztów egzukueyj podatko 
w ych. WetMtalg tego okiółnika koszty  
egzckucyj mogą być pobierane w  na 
stępujących wypadikach:

Za czynności organu egzekucyj-

w is  jr u in f ia a  ra iie n
BEZWZGLĘDNIE OBOWIĄZUJE DO PŁACENIA.

Lwów, w sierpniu.
W praktyce sądowej bardzo często 

zdarza się, że w stosunku du osób trze 
cieh pud pisa ni na wekslu bronią się 
argumentami, iż ich podpis jest tylko 
„grzecznościowy". Tymczasem żeid- 
nych podpisów grzecznościowych na 
.wekslach być n ie  małże z punktu wł­
a ż e n ia  praw a wekslowego, które pod 
ftym względem jest bardzo rygorysty- 
;zne: kto um ieścił na wekslu swój pod­
pis — musi płacić.

Firm a D. G. i Ska we wszystkich 
instancjach sądowych broniła się tern, 
’że jej podpis jest grzecznościowy i 
■sprawę przegrała.

Sąd Najwyższy w  Izbie trzeciej, 
małopolskiej, orzekł, że zarzut podpi­
su z „grzeczności" jest zarzutem  umo 
wnyrn i może mieć skute* jedynie

przeciw  odbiorcy wekslu oraz jego dzie 
dzicom. N atom iast niema ten zarzut 
skutku prawnego wobec będących w 
dobrej wier.ze następców odbiorcy wek­
slu, choćby nawet posiadających w ia­
domości o charakterze zamieszczonego 
na nim podpisu. Istuta podpisu grzecz­
nościowego polega na tem, iż podpi­
sujący daje podpis, obowiązujący wo­
bec osób trzecich w tym celu, aby od­
biorca mógł uzyskać kredyt łub usku­
tecznić zapłatę w rki.len, przedstaw ia­
jącym wartość w łaśnie na skutek z a ­
mieszczonego na nim podpisu z grze­
czności.

Firma .D. G. i Ska z mocy swego 
podpisu z grzecznościowego me może 
się uchylać od zapiały. Na tern stano­
wisku stanął Sąd Najwyższy i skargę 
rewizyjną oddalił.

^awa tarffa eefna w Romunji
CIIF.ONI INTERESY ROŁNKSEWA.

Lwów, 14. sierpnia.
<m). Parlam ent rum uński uehwa- 

ilił 25. Lpca br. projekt nowej taryfy 
celnej. W eszła ona w życie 1. sierp­
nia b. r.

Nowa taryfa m a formę .aryly  dwu­
kolumnowej o kolumnie stawek ogól­
nych (maksymalnych) i stawek m ini­
u ją c y c h  (dla pewnej ilości pozycyij).

Stawki taryfy minimalnej mają 
być stosowane na  razie do wszystkich 
państw. W ten sposób odracza się do 
pewnego term inu (do dnia 2. ma.rca 
1930 r.) stosowania taryfy ogólnej do 
państw nietraktatowych. Termin po­
dany może być prolongowany, lecz 
najwyżej o dalsze 6 miesięcy. Stawki 
taryfy  minimalnej nie mogą przy u- 
■mow-ach handlowych podlegać redu.k- 
cit tub owiązaniu* megą hyc natomiast

drogą specjalnych ustaw  redukowane 
przez rząd.

Nowa taryfa zachowała Lzw. staw ­
ki antidumpiugowe, lecz ustaw a wpro­
w adza tym razem  liczne zastrzeżenia 
■i formalności, których pokonanie^ ma 
dowieść, że podwyższenie stawki nie 
zaszkodzi innym gałęziom — poza 
zaintoresowanemi w podwyżce — wy- 
tw órc zości ruim uń ski e j.

Z pośród ciekawych zmian wymie­
nić nałoży podwyżkę stawki celnej od 
nasion rzepakowych i nasion baiwetn., 
nasion oleistych, wreszcie na spirytus.

Obn.iźóno stawki dla siewników, 
motyk, kos, sierpów, pługćiw, maszyn 
rolniczych itp.

Ciekawo jest zastosowanie podwyż­
ki (warunkowej) na nawozy sztuczne, 
WNJtiwmżaufe w- R um una

nogo, dokonane u  płatnika w  ceilu 
ściągnięcia (zaległości podatkowych, 
koszty egzekucyjne przew idziane w  
punkcie 2 ant. 7 ustaw y z dnia 31 ii 
pca 1924 roku należą się również w  
tym  wypadku, gdy organ egzek ucylj 
ny ipo przybyciu do płatnika zajęcia  
nie dokoima z  przyczyn od niego nie 
zależnych., nip. z powodu nie znale­
zienia przedmiotów, podlegających  
zajęciu lub z powodu usunięcia nic 
ruchomości! przea zajęciem.

Koszty egzekucyjne należą się 
również w tym  wypadku, gdy w ła­
dze skarbowe na podstawie przysłu 
gających im  upraw nień dokonają u 
osób trzecich zajęcia przysługują­
cych im  należności.

N atom iast n ie należą się  koszty 
egzekucyjne, jeżeli władze skarbo­
we ze względu na brak ruchom ości 
podlegających zajęciu nie dokonały  
żadnych kroków egzekucyjnych i 
w ystąp iły  na drogę sądową, w yta­
czając akcję cyw ilną, albow iem  s a ­
m o w ystąpienie na drogę sądową 
inie upow ażnia władze skarbowe do 
pobierania kosztów  egzekucji. Rów­
nież nie nałoży pobierać w ym ien io­
nych kosztów  w w ypadku h-iipotecz 
nogo zabezpieczenia rozłożonych na 
raty zaległości.

Pozatcm  okólnik w yjaśn ia , że za 
jęcie w yrobów  m onopolow ych na 
poczet zahgłoiści podatkow ych jest 
dupu.sizcfza.lne i iże ceny. zajętych w y  
irotbów .należy oznaczać w nakazie  
ściśle według cennika m onopolo­
wego.

łsasr sinełw iw Ms»fe.
Lwów, 14. sierpnia.

Rynkowe ceny chleba żytniego 70 
proc. według urzędowych danych wy- 
noisiły: w Kałuszu 50 igr., w  Katowi - 
cach, Mysłowicach i Gdyni 48, w  W ar 
szaiwie, Borysławiu i Baranowiczach 
47 ©r., w Walnie, Stanisławowie, Liwo­
wie, Żyrardowie, Częstochowie, Toru­
niu i Grudziądzu 45, Lub'1 inie i Kiel­
cach 44, Łodizi, Sosnowcu i .Bydgosz­
czy 43, Brześciu nad Bugiem, Białym­
stoku, Tarn.&pjlu i  Piotrkowie 42, Łu­
cku, Równem, Włocławku, Radomiu 
i Poznaniu 40 gr

PraieMy nonych linii to iiiw pli
2ES7/OLENIA NA CZYNIENIE 

Lwów, 14. sierpnia.
Staraniem 9p. Akc. Cukrowni i R a­

finerii „Przeworsk" udzielił Minister 
komunikacji zezwolenia na  czynienie 
studjów przedwstępnych dla .budowy 
wąskotorowej koleji użytku publiczne­
go od Przeworska do miejscowości Gać 
i od stacji Urzejowice względnie Krze- 
ozowice kolei Przeworsk-Dynów przoz 
Bystro.wice do Truchnika z odigałęzie-

S1 UDJÓW PRZEDWSTĘPNYCH
niem od Bysitrowic do Kozienic.

Długość .projektowanych Finji .wy­
nosi około 44 kim.

Podobnego zezwolenia udzielił Mi­
nister komunikacji jednej z firm w ar­
szawskich _ dla budowy normalnotoro­
wej kolijsi' użytku pulblicznego od Ko- 
izlowa przez Miechów do Krakowa, 
długości około 65 kim.

Ztóo&i fcfifflBP. i  apodatiKmnle
. MAJĄTKU KOŚCIOŁA FZT M.

Liwów, 14. sierpnia.
ve) Z szerugu skarg, wnoszonych do 

Min. spraw wewn. .przez duchowień­
stwo rzymsko-katolickie, w ynika, iż 
niektóre związki komunalne źle rozu­
mieją pewne artykuły Eonikmdatn i są­
dzą, że dajc 'pn .podstawę do opodatko­
w ania m ajątku duchowieństwa rzyn*- 
sio-katciirkicgo, oraz majątku kościel­
nych osób praw nych w szerszym roz­
miarze, aniżeli na to pozwalają dotych­
czasowe ustawy podatkowe.

W związai z tem  Min. spraa.y wewn. 
wyjaśnia, że Konkordak-stworzył wpra­
wdzie podstawy do zmian opodatkowa­
nia duchowieństwa rzymsko-katoliio- 
Łicgo i oisób .prawnych tegoż Kościoła 
i na tej podstawie mogą być przez c ia­
ła ustawodawczo wprowadzone odpo­
wiednia zm iany w ' ustawach podatko­
wych,' że jednakże, art. 15 Konkordatu, 
sam pii.cz się nie daje podstawy do 
wprowadzenia jakiegokolwiek podatku, 
przez związki kocsiinalne lub zm iany 
za-ad  i  wysokości wym iaru obeeru"

RATOI* DUCHOWIEŃSTWA, 
ebe [wiązujących podatki w. O itę^zatem 
duchowieństwo rzymsko-katol. wzjgl. 
osoty prawne Kościoła oraz ich m ają­
tek w myśl obecnie obowiązujących 
ustaw  korzystają ze zwolnień Inb ulg 
podatkowych, to 'zwolnienia te i ulgi 
.pozostają w  mocy tak długo, póki usta 
wy podatkowe nie zostaną w tym 
względzie odpowiednio zmienione..

Min. spraw iwewn. nadm ienia PAy- 
te.rn, że zmiany, do których dnkonan.a 
daje podstawę art. 15-tv Konkordatu 
nie zostały przeerowalżone dotychczas 
dlatego, iż sprawa ta winyle się M 
spraw ą u isgu lcw ajia  Aosunku P ań ­
stw? do innycŁ wyznań, których w ła­
sność korzysta rów nież ze zwolnień 
podatkowych.

Przed uregulowaniem więc stosun­
k u  Państwa do innych wyznań sprawa 
niniejsza nie może być załatwiona, 
gdyż ni.e można postawić Kościoła 
rzymsko-kat. w położeniu gorszeni, niż 
inne w yznania w Polsce.
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C iŁ Ł O f.
Lwów, 13. sierpnia.

Na Giełdzie pieniężnej zastój w obro 
tach  T endencja utrzym ana.

Ńa Giełdzie zbożowej sy tuacja  bez 
zm iany. Tendencja utrzym ana, usposo­
bienie spokojne.

GIEŁDA W ARSZAW SKa'
W arszaw a 13. sierpnia. (Tel G. P.) 

Bank D yskontow y i26, B ank Polski lt>3 
i ćwierć, Bank Zw. Sp. Zarobk. 78 pól, 
M odrzejów 2Q i pół, N orblin 110.

W arszawa, 13. sierpnia. (Tel G. P.)
4 proc pożyczka inw estycyjna 115 3/4, 
7 proc. pożyczka stab  lizacyjna 65 i pół,
5 p roc. pożyczka dolarow a 48, 5 proc. 
pożyczKa kolej. 1920 83, 10 proc. pożycz­
ka  kolejow a 102 i pói, 8 proc Listy zast. 
Banku Gosp. K raj. 94, 8 proc. Listy zast. 
B anku Roinego 91, 8 proc. Oblig Banku 
Gosp. K raj. 94, te same 7 proc. 83 1/4. 
N. Jo rk  Ś.88, Paryż 34.79, P raga  26.32 
i pół, Szwajcarja 26,09, W iedeń 125.26, 
W łochy 46.51.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 13. sierpnia. (Teł. G. P.) B. 

Polski 165.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 13. sierpnia. (Tel. G. P ) N. 

Jo rk  484.96, H olandja  12 10 3/8, F ran ­
cja 123 98, B elgja 34.87 '7/8, W iochy 
92.75, Niemcy 20.37, Szw ajcarja 25 20 7/8 
H iszpanja 33.01 5/8, D unja 18.21 3/8;' 
Szwecja 18.10 3/4, Norwegja 18 20 5/8*1 
H elsingfors 192.95, P raga 163.81, B uda­
peszt 27.80, B ialogród 276, R um unja 
817, W iedeń 34.43, W arszaw a 43 25

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 13. sierpnia. (Tel. G P ) L on­

dyn 123.98, N, lo rk  25 56 i pól, Belgja 
355 r pól, H isznanja 374 3/4, W iochy 
133.60, Szw ajcarja 491 i ćwierć, D anja 
680 3/4, H olandja 10.24 i pól, Norwegja 
681, Szwecja 684 3/4, Praga 75.60 * Ru­
m unja 15 15, Niemcy 608 i ćwierć

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zuryeh, 13. sierpn a. (Tel G. P.) P a ­

ryż 20.33 i trzy  czw arte, Londyn 25.21, 
N Jork  5 19.92 i pół Belgja 72.27 i pół, 
W iochy 27.18, H iszpanja 76.35, H olan­
d ja  208.32 j pól, Berlin 123.73, W iedeń 
73.23, Sztokholm  139 32 ,• pól, Oslo 138 47 
i pól, K openhaga 138.42 i pół, Sofja 3.76 
i ćw ierć/ P raga 15.38 i pól, W arszaw a 
5fj.30, B udapeszt 90 75, Bialogród 9.12 
i siedem ósm ych, Ateny 6.71 pół. Kon­
stan tynopol 2.48 i pói, B ukareszt 3.08 
i pól, H elsjngfors 13.U6, Buenos Aires 
218 jedna ósma

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 13 s, erpnia. (Tel. G. P.) 

nm sterdam  283.87, Belgrad 12.44 3/4, 
Berlin 168 81, B ruksela 98.53, B udapeszt 
419 5/8, K openhaga 188.70, Londyn 
34 37 3/8, M adryt 104 05, M edjolan 
37.06.5, N. Jo rk  708 85, Oslo 188 70  ̂ P a­
ryż 27 /15, P raga 20 97, Sofja 51.25, 
Sztockholm 189.70 W arszaw a 79.74, Zu-
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TAJEM NICA  
R A D  jO W U L K A N U

f ra m u ż y ł SIT. ŁULIiŚiSSJ,

. „ o t  Je  piw a w Polsce.
179 BROWARÓW PRACLJE W  NASZYM KRAJU.

„o. czerwca. Taj 'nocy znów wtidzia- 
łemn łunę"...

Lekarz iprzenwat Gzyitamie, mówiąc:
— A więc to była. noc, po której 

znaleźliśm y pusty saujner.
— Tak, noc, w  której Bitly Ed­

wardę... No, czytaj pan dalej!
„...W idziałem tonę. Nie oojmiuję 

tego Raz by było dosyć chyba. To 
_ oszczędza nie tytoiniu, to chyba naj ■ 
większa głupota a mojej strony. Jeśli 
ten diabelski w ulkan tak  się będjzie 
zachowywał jak dziś, to wszelkie osz­
czędzanie będzie niepotrzebne. Byłby 
to kiepski interes zostać spalonym łub 
pochłoniętym przez ziemię, gidy się ma 
zapas papierosów jeszoize n a  miesiąc...

„7. czerwca. Dziś rano fale znów 
w yrzuciły trupa. Były to  zwłoki diuiże-

Lwów. 14 sierpnia.
D ługctrw ające zim na i spóźnio 

ne lato znacznie osłabiły tegorocz 
ny sezon na piwo. Produkcja piw a, 
zależna od jego zbytu, zm niejszyła  
się. Ceny p iw a pozostają na da­
w nym  poziom ie. Poniew aż obecnie 
nastały cieplejsze dni, w ięc są w i­
doki na pow iększenie się zbytu p i­
wa; m ożem y również spodziew  ić 
się w zm ożenia jego produkcji ze 
względu na dobrze zapow iadający  
się urodzaj jęczm ienia i chm ielu.

W  Polsce czynne są w szystkie  
te browary, które pracow ały w  ub. 
roku w  liczbi** 179. Pozatem do Pol 
ski im portowane są piw a z  zagra­
nicy, szczególnie z Czechosłowacji. 
Import ten jednak n ie wzrasta.

Niepom yślna sytuacja dla kra­
jow ej produkcji p iw a w ytw orzyła  
się na Pomorzu, gdzie kilka m iej-  
scowycn browarów z  Dowodu trua 
ności finansow ych zostało zam knię 
tych, a następnie w ykupionych  
przez brow aiy gdańskie. Pozostałe 
m iejscow e browary — słabe fin an ­
sow o — nie są w  stanie w ytrzj mać 
konkurencji. Natom iasl spi owadza 
nie piw a na Pomorze z krajow ych  
browarów, bardziej odległych, nie 
kalkuluje się ze względu na w yso­
kie opłaty taryfy kolejow ej.

N ależyty rozwój produkcji p i­
wa i wzrost jego spożycia — tam u­
je u nas ogólny zastój w  przem yśle  
i  zubożenie ludności roln iczei

NIEMCY DOSTARCZĄ PRÓŻNYCH
Warszaw a, 13. sierpnia.

Min. komunikacji poleciło organom 
,podwładnym podać do wiadomości 
firm, eksportujących drzewo do N!e- 
miec-, że koleje niemieckie wznowiły 
na  podstawie istniejąccj umowy do­
starczanie próżnych platform kolejom

rych 136.31, A m erykańskie 705.75, Nie­
m ieckie 168.56, F rancusk ie  27 69.5, Wio 
skje 37.1'4. Jugosłow iańskie 12 42, P o l­
skie 79.81, Czeskie 20.96 W ęgierskie 
123 80. Szw ajcarskie 136.32, K enta lu to ­
wa 0951, Tureckie 2.90, Bankverein 22, 
B odenkredit 100, K red tansta lt 52.70, An 
glohank 22.35, Kompas 14 y0, L aender 
hank 26, M erkury 20, Kolej półn 1U91, 
Austr Kol. państw . 30.01, Alpiny 41 i 
pól, Krupp 11, Poldi H uette 204, P rager 
E isen 486, Kima 113.90, Skoda 393 i pół, 
Siersza 1355, Z, eleniew skj 71, F an to  4, 
Galicja 40,

GIEŁDA PRYWATNA.
Lwów, 14. sierpnia.

T endencja zwyżkowa. O brót oży­
wiony

YV4LUTY: Doi. am eryk. 8.88.00—
8 88.50, doi. kanad. 8.80 -8.80 i pól,
korony czeskie 0 26.75—0 26.50, szylingi 
au s tr. 125.25— 120.00, -leje 0 05.00— 
0.05.25, franki franc. 0 34.50—0.34.80 
franki szw ajcarskie 171.50—171.80, funty 
szterlipgi 43.20—43 50, czerwieńce sow, 
za jeden 00 00—00 00.

go, tęgiego młodzieńca w  umifoirmie 
m arynarki:' Dalibóg, niezwykły to gość 
w tych 'Stronach! Oprócz papierośnicy 
z eiaitćurtym monogramem, nie znała 
złam przy .nim żadinego znaku rozpo­
znawczego. Papierośnicę pochowałem 
w raz z nim i na  gronie również za­
tknąłem pal Młodzieniec ten zginął 
niedawno, a  oficerowie mar ynairki 
Stanów Zjednoczonych nie zwykli so­
lo podróżować po tak  odległych wo­
dach. Musi tu być w  pobliżu jakiś sta­
tek wojenny. Ale w takim  razie d la ­
czego niepoobowamy oficer pływ a po 
morzu? By to zbadać, muszę sobie po­
rządnie zakurzyć. (Poźmiaj): To na
nuc. Nic nie wymyślę. Ale zrobię jed­
no; Na wybrzeżu ustawię m aszt sy­
gnałowy i pod nim  schowam ten ipa- 
miętoilk. Godzienmna — ocizywiście za 
łaskawom zezwoleniem w ulkanu — 
będę tam  robił notaitki...

„To stare bydlę w ulkan —  zacho­
wuje się znów ODrzydłiiwie. Chmura 
wali się na mmae, tak, że muszę spie­
sznie wycofać się do swej iaskkuowej 
posiadłości"...

Roi â oazgramuią na oslatorj sttro-

K ącik  radjowi/.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH 
groda. 14. sierpnia 192?

W arszaw a 1411 16 30 K oncert z płyt 
gram of 18 00 K oncert o rkiestry  mando- 
linistów  pod dyr. A. Szczegłowa. 20.30 
Koncert solistów: M arja M okrzycka (so­
pran), Jan in a  W ysocka (fort), Tadeusz 
Ochlewski (skrzypce) i p rof Ludwik Ur- 
steln (akomp.). 22.45 M uzyka taneczna 
z Krakowa.

K raków  312 20.00 T ransm  hejnału 
z W ieży M arjackiej. 22.45 T ransm . m u­
zyki tanecznej z re s ta u ra c ji’ ,,Pavillon‘'.

Poznań 334 18 00 K oncert popol. A- 
leksander K lchow sk j (tenor), p. Oślisław 
(flet) 20.30 K oncert m uzyki woj kowej 
36. pp 23.00 M uzyka taneczna.

Katowice 408 19.45 K om unikat spor­
tow y 20.30 T ransm . koncertu  z W ar­
szawy.

W ilno 385 17.25 Audycja dla dzieci.
20.30 T ransm isja  koncertu  z W arszawy. 
22 45 M uzyka taneczna z K rakowa.

Lipsk 269 20.(10 I.okkj. koncert radjo-

nie, b^łby to koniec — rzekł Trendem. 
W ulkan go przepędził. Miał izaledwre 
tyle czasu, by nakreślić ostatnie sło­
w a  i schować ktwąiżkę do jamy. P y ta­
nie tylko, ozy żywy dostał 9ię do ja­
skimi?...

— Wątpię. Poszukamy jego zwłok! 
— cdiparł kapitan.

— Ależ w  'jaskimi izn,ależlitoyśmy 
jakiś znak po mim!

— Tu toylko Slade może mam po- 
mćc. M'U9im\ go spytać.

Wrócili ma statek, igdizie zafrasowa­
ny Barmett powitał doktora sławami

— Z pańskim  pacjentem coś kiep­
sko!

— Co mu jest?
—  Dow' adziawszy się, że bez nie­

go u d a liśce  się na wyspę, począł się 
naw ać jak szalony. Musiałam go ka­
zać obezwładnić i gwałtem zapako­
wać do łóżka. Potem ma swoją odpo­
wiedzialność dałem  m u środek uspo 
kajający.

—  Bardzo dobrze' —  rzekł Tren­
dom. — Pójdę zaraz do niego, kapita­
nie, idzie pan. ze mną?,

M ills s a )  drar do jmfe
PLATFORM POD NAŁADUNEK.
polskim. Firmy reflektujące na  spro­
wadzanie próżnych platform niemłie- 
dkich ped naładunek m ateriałów  drze­
w nych na  wywóz do Niemiec, wińmy 
więc z życzeniami swemi zgionić się 
do zarządu kolejowego.

orl^ estry. 21.00 K oncert kauieriuny. 
W yk. K w artet Drezdeński

I ópcunag ( 281 20.00 K oncert chóru 
i solistów. W  program ie pieśni duńskie, 
oraz utw ory fortepianow e Nielsena (wyk 
Folm er Jensenl.

Tuluza 381 21.30 G ta r j  hawajo/tie,
22.00 Koncert o rk iestry . 22-46 Muzyka 
taneczna.

Frankfurt 390 20.15 K oncert kam e­
ralny  Liceo Amar (skrę.), M au.its F rank  
(wiolon,), R. M erten (fort.). W  progra 
mje 8eethoven.

B erlin 418 20 30 „L ysis tra ta“, ope­
re tka  w 2 aktach  Limckyego.

Sztockholm 436 19.30 T ransm irja  z 
T eatru  Królewskiego. „Don Ju an "  w 60 
rocznicę urodzin A rm asa Jornefelda.

Rzym 441 17.30 K oncert 2).00 Kon­
cert. W program ie: Nachez, V erdi i in.

P raga  487 19.05 Koncert o rk iestry  
F ilharm onji Czeskiej. W  pierwszej p rzer 
wie odśpiewa Bondy Lecknerowa pieśni 
D worzaka

B ruksela 509 21 15 K oncert radjoor- 
k iestry. W alce. Sol. Alice Saucin (śptiew).

W iedeń 516 17 45 P rogram  dla dzieci, 
i 18 15 K oncert. 20.00 Arje operow a od­

śpiew ają C. W enger, E. B esalla i A L u­
dwig.

Korierwusterhauscn 1635 20.30 W e­
soły program . 21 00 K oncert i  im eralny

Czw artek, 15, sierpn ia  1929,

W arszaw a 1411 17 00 K oncer, popu 
larny : O rkiestra F ilharm onji W arszaw ­
skiej pod dyr. Al. Junow icza, oraz soli­
ści. 20.30 M uzyka francuska: O ikjestra 
F ilharm onji W arszaw skiej pod d y i. K. 
W iłkom irskiego i Liii H ankow ska (skrz.) 
22.45 M uzyka taneczna.

K raków  312 17.00 Transm  koncertu 
z W arszaw y. 20.30 K oncert w  > czorny, 
pp. Karolin; Safrani (śpiew), Szymon 
M ormor (fort.), W ł Ormicki (akomp.).

Poznań 334 7.00 G im nastyka p o ran ­
na. 20.30 Recital organow y prof. Fek.ksa 
Nowowiejskiego 21.15 Audycja w okalna 
w w ykonaniu p. Em m y M atouskowej (so 
prań).

Katowice 408 19.20 K oncert. W  p ro ­
gram ie duety w w ykonaniu  p. Andy 
K itschm an f p W . Zam orskiej (śpiew).

W ilno 385 J8.35 K oncert dla dzieci
20.30 M uzyka taneczna.

W rocław  253 21.15 K oncert orkiestry 
F ilharm onji Śląskiej M uzyka Radjowa.

K openhaga 281 19.30 Tj ansm sja z sali 
koncertow ej Tivol'i,

L ondyn 356 16.00 R ecital fo rtep iano­
wy Josepha Percifala, 19.45 „Czar  ta ń ­
ca" T ransm isja  z M anchesteru. K oncert 
rad joork iestry . Sol. Edw. Isaacs (fort.).

Sztu tgart 360 16 15 K oncert. 20.15 
„M oja żona, ak to rk a  nadw orna" —  ko- 
m edja w 3 akt. C. M ullera i L. Schachsa
22.00 „N ajm odniejsze m elodje i piosen­
ki" w wyk rad joo rk iestry  i solistów

H am burg 372 20.00 Koncert wagne­
row ski pod dyr E ibenschiitza. M argret 
Cords (sopran), H ans Depser (tenor).

Frankfurt 390 20 15 „Spiel des Le- 
bens", sztuka w 4 ak tach  K nuta Han 
suna.

Zastali reportera pogrążonego w  
głębokim śnie,

— Byłoby niegodziwoiścią budzić 
go teraz! — zadecydował Trendon. — 
Hallo, a  to co?

Chory w  prawej dłoni zaciskał ja  ̂
kiś zmięty papier. Trendon wyjął kart­
kę, wygładził i rzuciw szy okiem, po­
dał kapitanowi

— Mapa wyspy! — zaw ołał Par­
kinson.

Starannie w ykonany rysunek za­
znaczał te punkty geograficzne, które 
dla mieszkańców w yspy podczas ich 
dwuletniego pobytu mogły mieć zna­
czenie Była tam uwidoczniona wiel­
ka  jaskinia w temsamem miejscu, w  
którem ją znaleziono, a  między nią i  
skałam i w ybrzeża —• jaskin .a fok.

—  Ależ to nieprawda! — zawołał 
kapitan, wskazując to miejsce. Dwu- 
kro! nie przepływaliśm y tamtędy i nie 
zauw ażyliśm y an i śladu pieczary. Nie 
m a tam  żadnego otworu

C. d. n



Siar. ?S „UrAZt-IA FUKANNA" (im a io. s ie rp n ia  1929. N r. 89Ó0

i Sztockhołni 436 18.30 D aw na m uzyka 
taneczna.

Rzym 441 21.00 „Scugnizza", operet­
ka w 3 ak . M aria Costy.

Daventry 479 20.00 K oncert kom po­
zycją Al. Mackenzie. W ykona orkiestra 
w ojskowa.

Wiedeń 516 15.30 K oncert popołud- 
piow y kapeli W dcek 20 05 K oncert W ie 
deńskiej O rkiestry Symfonicznej pod 
dyr. O. Kabasty.

Monachjum 533 18.00 T ransm . z Re- 
sidenztheather -,Don Ju a n “, opera w 2 
akiach M ozarta.

Kouigswusterhausen 1635 20.00 Kon­
cert o rk .estry  dętej. 21.00 Koncert.

O E Ł . G  S Z S f t l U .

KUPUieSE liRYSrS
n«jtâ sza i najii jra'iza ozdobę og lodów.

Ktc chce mieć piękr» irysy? Czas 
już sadzać iryisy, nadające się na. sapa- 
idry nod parkany, znoszące najcięż­
sze EriJhy bez okrycia, niewymagające 
diużo zaeŁadiu. Rwaitmą w oiraihi, jak. 
ii .w słońcu, bardzo dakoa.aityrw ne. Szt. 
10 gr., 100 8 zł., 1000 szt. b0 zł. — 
Tru. ,ie wki wielkoowocowe (czas sa­
dzie, by mieć owoce już z wrosną) 100 
sizt. i  zł. — Do nabycia Piaskowa 15, 
■rano do 11 i poipoł. od Ł  Na prowincję 
niw wysyła się.

[ POMOC LEKARSKA. 1
Specjalista chorób wener sk 'rn. i kosme

D r .  H .  J
Lwów — Kopernika 12 — powrócił. 

Specjilota chorób wenerycznych i skórnych

R a  I  M I I  l i i i  b- sek‘ szPltapU l ■ la  ™  U n i i  wied. i lwowak. 
ordynuje od 8-1C. 2-5, w  n iedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego) 
Tel. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w

. O P E R A T O R

Dfc J O M A S
POWRÓCIŁ. A k ad em ick a  11.

SPECJALISTA Dr. FRISCH pcwróeil i
ordynuje w chorob w enerycznych i 
zastarzałych, w chor skórn., neuraste- 
n ji seksualnej. W ałow a 11, telef. 55-20.

6111

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz

KONCES. K ursy M aturyczne i U zupeł­
niające „OŚWIATA", Lwów, Mukow- 
skiego 11 p rzy jm ują  wpisy n a  jed n o ­
roczne względnie dw uletnie przygoto­
w anie do m atury  gim nazjalnej, semi- 
narja ln e j, kursu  z zakresu  6-ciu i 4-ch 
klas gim nazjalnych. R eflektuje się ty l­
ko na  kandydatów  w m aterja le  n au k o ­
wym odpowiednio zaaw ansow anych. 
Ilość m iejsc ograniczona. N auka w b u ­
dynku gim nazjalnym . W pisy przy jm u­
je, w yjaśnień udziela sek re ta rja t od 
12— 1 i 5—6. Prospekty  darm o. Na od­
powiedź znaczek. 6089-3

\ PENSJONATY i LETNI3K.1 
10 groszy za wyraz.

TRUSKAWIEC
pierwszorzędne pe siona y „MARJA 
HELENA *• i „KRZYSIA" p ię k n e  p >- 
łożone, centrum Zdroju, obok łazie­
nek, pokoje słonjczne z pościeią — 
ca^dzienuein  utrzymaniem i bez u- 
trzymania, kuchnia śmaczna — obfita, 
djetetyczna. Ceny na irzesi sez n od 
zł. 8 do 12 — Zgłoszenia na wrze­
sień przyjmuje Zarząd Pensjonatów.

PENSJONAT ,,Irena" w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki poa dawnym z«- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem  
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzyłki-Topolnica

4289-7

NIEMIRÓW-ZDRÓJ w. lia Jasna  Pokoje 
słoneczne urządzone z praw em  korzy­
stania z kuchni do w ynajęcia. 6208

I WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz I

DR. FE LL  adw okat w Sanoku poszuku­
je rutynow anego koncyp en ta  tylko 
z praw em  substytucji od 1 września 
br Oferty nieuw zględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 6164-0

POSZUKUJE się harm onisły  (ki). Zg!o 
szenia kino „O aza", m iędzy 5 a  6

620.Ś

s MIESZKANIA. SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

POKÓJ w śródm ieściu dla dwóch pan. en 
z u trzym aniem  za  260 zł. mies. do wy­
najęcia. Fortepian w dom u. Do Adm. 
pod „F rontow y" 6204-2

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz i

watowe, wełniane 
i puchowe

m
Kołdry
■ M u s M i U  H K  B a to r e g o  2 .

KUPIĘ kam ienicę za gotówkę bez po­
średnictw a. Bii.ższa w iadom ość: Apte­
ka  M ikolascha. 6180-2

PRAWDZIWY dyw an Perski bardzo ład ­
ny, nadający się do salonu tanio sprze 
dam  ul. M ichała 3. I p. na praw o

6193-3

ROWERY, ram y kierow nik; k rajow ej fa­
bryki Zawadzkiego, hurtow o sprzedaje 
A. Feil, W arszaw a, M arszałkow ska 62.

4724-2

s RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz s

nga

„OLLAT
^PREZERWATYWY,

Nie!...
proszę
tylko

„ O l l f l *

B
RAKIETY TENNISOWE 

naprawia angielskim  aparatem  
ou 12 zł. za naciąg — 60 gr. za 

strunę.
ZABAW K I — PAPIERY  

J MIKOSSNSK1 — L w ó w ,
K r z y w a  2 5  ob. Akademickiej 

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

tennisowe. 2833-J

19 A  P T il  I kołdry, koce, materace 
1#-. J  i  f i l i i  J  podutzki, przeście- 

rad:a, poszewki, bienmid poleca
KAZ. SKIBIŃSU3

Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10, 
tylko naprzeciw Szkowrona. 

Pensjonatom 5 zakładom 10% opustu.

MlKROCID słynny p repara t leczniczy 
K rzysztofowicza leczy radykaln ie: g ru ­
źlicę, zapalenia, k a ta ry  oraz różycę 
świń, zołzy ’i koni i t. p Żądać w skła 
dach aptecznych i oroguerjach Gene­
ralne zastępstw o F. Paw liński, Podhaj­
ce i T. Urbanowicz, Lwów, ul. W ro­
now ska 8 6157-2

6 ZŁ. KAPELUSZE filcowe, przeróbkę 
3 zł. poleca Salon m ód Zybłik.ewicza 
43 I. p iętro  j 6207

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową w ydaną przez PKU. Biłgo­
raj, B aran  Jan . 6188-3

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PKU. Koło­
m yja, Bronisław  Owad r. 1898. 6176-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskow ą 
w ydaną P . K. U. Lwów. Salom on He- 
benstreit. 6205

I SaiBOCB !',■ autobusy n w j i u-
?y’ ranę okazyjnie do sprzedania.

„p 1 l  o T“ uoiii, flaiorego 4.

arasoie ogrodowe 
PARAGON

: Lwów, ul. Wałowa 9.:
P

O S O B Y  Z L A N E  S T A L E

o  t  e

H GfiZEGIB 
PORilHRc]

o t e m
DOPIERO,GDY Z A C  N A 
REGULARNIE STOSOWAĆ
A  M O D O U  
M E D ! K O S
POI R/cHĄ R \LEZYOE 
O C E N IĆ . C O  IN A C2Y

rJIGDY NIE P Ó Ó Z  s i ę !

25-str-załowy, Model 15 2 5 - 1030. b e 2 b u k  u,bi i e  nd.1500m.

__

Itfy-nz.la.T-ca. • P j r r n z n  P j i e ł h .

FENOMENALNA BRON.
Inżynierów, niem ieckiem u H erm anow i Phiethowi udało się skonstruow ać feno­
m enalną bron Jest n ią  25-strzałowy karab in , k tó ry  oddaje strzały  bez n a jm n ie j­
szego huku K arabin  b je  na 1.500 m . W ynalazcy poczyniono już szereg ko­

rzystnych propozycyj -. zbycia patentu.

CENY OGIOSZEN:
Za wiersz l-szpaltowj milimetrowy 

(ner, 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 15 gr., za wiersz l-Lzpalt. milime­
trowy iszcr. 00 mm.) nadesłane 40 gr„ 
ta wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
•zpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, reperlnar) 55 gr, za

wiersz 1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 6u mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lub posrdy 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zł., cala strona tekstowa 600 zł., cała 
strono pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porła 
przekazów nic bonifikujemy — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tepstowe na 4 łamy 
(szpalty),

PRENUMERATA IW.ESIĘCZNAl 
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłka pocztową . _ , zł. 6.58
Bez dostawy . .  * . z ł .  6—.
Za granice • . zł. 9.—.

Z  drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zacz. J. Płockiego we Lwowie, Oóu hen. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


